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Włochu czekał los Hiszpanii

pelki spisek faszystów
n ia l wybuchnąć I I  kwietnia
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:ieBZ Y ^ ’ 1- O - ’ !)-  R e w e la c y jn ą  w ia d o m o ś ć  F , „ U1,
z b o rn a  fa s z y s to w s k ie g o , k tó re  m ia ło  w y b u c h n ą ć  w  w y  
irzu z w y c ię s tw a  le w ic y  w  n a d c h o d z ą c y c h  w y b o ra c h  w e  

Iz e c h , p o d a je  d o b rz e  p o ia fo rm o w a n y  d z ie n n ik  w ło s k i 
a o p u b lic a  . W z o re m  d la  fa s z y s to w s k ie g o  s p is k u  m ia ł  b y ć
n a ch  z o rg a n iz o w a n y  12 la t  t o n u  p rz e z  ge n . F ra n c o  w  H is z -  
jn .

S-1L kMeSP0!!iMt ” La *5 rl ł °~sw ą pomoTdTa' spisku. Is tn ia ł 
nca podaje z < A u ryn u  ze s , także p lan u tw orzen ia ośrodka po

ZJStawski obejm ował 21 e I litycznego, k tó ry  m ia ł zagarnąć 
2ed osobwtosc. ruchu  neofas:j o władzę w  opanowanych przez spis 
zył ego i  b y ł zorgan izow ały O towców okręgach 
d ja  unkc jonanuszy w yw iadu  l i - l  „W ten sposób —  pisze ,T,a Re 
yen ns ltlego i  b ry ty jsk iego  In ! ;jy pu b lica “  — faszyści gotował1 na

H  ■»!»"»,■ » 1 ^ - .  ojczyźnie A S S S f '
..0s ° i° w i współpracow nicy H i!» 0
ła ń '0, *  m ianow ic ie  marsz. C l®  K 0 flM !li? {3 t W łŚ S k it fS  
n -;u Vti:sse — szef w łoskiego s z W  Ey««»,, I łl łia w s M n
pań w alnego za czasów Musso ie _ r r 0 r a  ŁB M W S JO  

sa książę Ascanio CoIen.na - \  R Z ^M , 1. 4. (API). W łoski fro n t 
ykę* dyp lom atów  Duce i adn \«dem okra tyczno - ludow y w yda ł ko- 
ik ie  **e Revel — członek Wici t „ lu n :kat, w  k tó rym  nadm ienia, że 
nno®dy  Faszystowskiej. . ^ g o d n ie  z uchwałą w szystk ich  par-

lanie faszystowskie w yzn ;' [ 
te j ostało na dsień 19 k w ie tn ia  v 

-ej).3no wybuchnąć pod kierów" ' l
1 tzw . „w ło s k ie g o  fro n tu  a r •

9 „« c k ie g o “ , do którego w5’ : T r u m ,™  ,
. -edniej c h w ili m ia ły  się pr zyy 1 - 

• • •'•.«•e-wtws grupy bot

I r .  39 (1238)

t i i  po litycznych wstrzym ane zosta­
ło organizowanie zebrań w yb o r­
czych w  W ie lk i P ią tek i  p ierwszy 
dzień Ś w ią t W ielkanocnych.

Papież jednak w yg łos ił orędzie 
w  niedzielę z w yra źn ym i akcenta­
m i po litycznym i.
-  W łoski f ro n t dem okratyCzno-lu- 
.dowy stw ierdza w  zw iązku  z tym : 
„Angażowanie się w ysok ich  oso­
bistości eklesiastycznych w  kam ­
pan ii wyborczej jest k rok iem  b. 
niebezpiecznym. Zakłopotanie, ja ­
k ie  w  um ysłach w ie rnych  mogą 
spraw ić słowa papieskie zapow ia­
dające niebezpieczeństwo w o jny, 
należy uważać za ca łkow ic ie  uspra 
w ied liw ione . Ze słów  tych bowiem 
w y n ik a  jasno, jaką drogę w yb ra ł 
Kośció ł: zam iast wskazania sposo­
bu u n ikn ię c ia  śm iertelnego niebez­
pieczeństwa, zagrażającego narodo­
w i w łoskiem u, wskazuje na m oż li­
wość u w ik ła n ia  go w  k o n f lik t  w o­
je n n y “ .

Piękne, »u iow rada pod W rocław iem  wym aga sta łe j konserw acji — Na 
zdjęciu robo tn icy  za trudn ien i przy napraw ie  zniszczonego odcinka

autostrady.

Nome zarządzenie radzieckie

Postępy w  rokowaniach
rn d c ie c k o -ifń s k fc fi

Ph’ SP,S<* m ia ł Ogarnąć cały 
> » P ierwszym  jego zadaniem 

opanowanie ważniejszych 
„  w  strateg icznych i  wykona 
w yro ków  śm ierci, wydanych 

spiskowców na czołowych 
wodcow dem okratycznych ly  
sposób całe W łochy m ia ły  7o 
uw ik łane  w  wojnę domową,

spisek zamieszanych jest wie 
-o łow ych  przywódców, p ra w i­

ły  l i « ' ]  w łosk ich ’ a m kdzysekretarz oddziału p a n i; 
scijansko -  dem okratycznej w 
Je, Spiskowcy oczekiwali nic 

* m ora lne j, ale i  m ateria lne j 
y  ze s trony  b ry iy jckego  j  , 
anskiego w yw iadu.

¿ W e n t  dz ienn ika  „La Re
5 ,  d0tn° Sl da ,e j' P’ *«  pr?e 
ał u tworzeme zalążka faszy

4. (BS). Korespón- 
o«\ent Reutera, kom entu jąc przy ję- 
1 cp, k tó re  w yd a ł m in is te r M o i oto w  
n l cześć delegacji fiń sk ie j, baw ią 
cei w  M oskw ie, podkreśla, że „na 
p ^ y ję c iu  panował nastró j p rz y - 
ia 'u i“ -

Powołując się na. źródła dobrze 
poinformowane, korespondent za- 
znScza, iż „wszystko zdaje się prze 
n a w ia ć  za tym , że m iędzy dolega -

c ją  fińską  i przedstaw ic ie lam i ra ­
dz ieck im i osiągnięte zostało poro­
zum ienie co do zasadniczych p u nk­
tów  tra k ta tu “ .

B E R L IN , 1.4 (Obsł. w ł.). Władze 
radzieckie, wobec pow tarza jących 
się fa k tó w  wyw ożen ia m ienia z 
zachodnich sektorów  B erlina  do 
zachodnich s tre f okupacyjnych, 
przekraczania granicy s tre f przez 
bandy sabotażowo - szpiegowskie 
m ając na uwadze przeszkodzenia 
w  ograb ian iu  B e rlin a  postanow iły 
z dn iem  wczorajszym  od godziny 
12-ej w  nocy wprow adzić daleko 
idące ograniczenia ruchu pocią 
gów i  kołowego poprzez strefę ra 
dziecka do B e rlin a  i  odw rotn ie .

Pasażerowie, łącznie z persone 
Iem sojuszniczym jadący przez stre 
fę radziecką do B e rlina  i  oclwrot 
n ie  muszą posiadać radziecką w izę 
tranzytow ą

M a jo r Oczkin, szef w ydz ia łu  m ie j 
skiego be rliń sk ie j K om endantu ry 
ośw iadczył wczoraj d r  F riedensbur 
gowi, w icebu rm is trzow i B erlina , 
że wiadze m ie jsk ie  będą odpowie 
dzuilne za przeszkodzenie w  w yw o 
żeniu m ienia n iem ieckiego do s tre f

Berlina do siïef laeliisdnfcfa
a  r u c h u

W o jn a  d o m o w a  w  G s s îa  R ic a
COSTA R IK A . 1. 4. (Obsł. w ł.). 

W czoraj o godzinie 6.30 nad ranem 
samolot bun tow n ików  w  Costa K i-

Ambasada francuska w Pradze
i. ® ? T O 3 Z 3 W i i ! a  u d e c c l c *  fc s .  S i r a n t t a  i  H a l i

PS i G,tń X- (PAP)'- U r^ dowt> i  śledztwo wykazało n iezb ic ie  udzi ' p e t r ^ o  do wiadomości, ie rząd cze-^
ehjŻsłowacki przesłał na ręce rządu 
francusk iego  notę, w  k tó re j protestu 
je  p rze c iw ko  udz ia łow i urzędn ików  
am basady francu sk ie j w  Pradze w  
p ia f io w an e j ucieczce dwóch b. m i­
ii i i , „ ó w  czechosłowackich-----, --------- ---- -— Jana

*ic h  '••mązKa taszy | SzrM m ka i  Franciszka H a li. N o tado
^ o w ;ednim  °'!?yCh’ do lr t“ 7 c i  jm a f1» się odwoła ła  skom prom ito - 

ow .edm m  momencie p rzy ł, warfW ’ ‘  ‘

S i c h iaiw -  T Ęśću re s u la™yci' 
r .jn ', h , W leIu obecnych ofic<
c :s łn lh h ' pe)ni£tcyoh obecnie
iPsań* ¿ o f  Z.nsnyc.h ze sw yc ł Kat =• u ju iis te rs  
,__ Ł zystowskich, obieca Uiycfc stw ierdza,

w a lnych  urzędn ików  ambasady, któ-
rzy  naduży li swego u p rzyw ile jo w a ­
nego > stanow iska.

V,drydany w  te j sprawne ko m u n i­
k a t 1 m in is te rs tw a  spraw zagranicz­

ne dotychczasowe

Dziś r a n o  r o f i n o c z ę i o
n fe s lra c fe  m io d z l 'e iy  do SP

m
‘ 1

; „  .  ̂ /ne ,,oïu
• O bjęta spisem m łodzi eż

^ ■ ° w S m~ n0t rosfÓ czę ły j tem  n do lo ka lu  K o m is ji celem dal- 
k 9cvtoo ł f . , w  t Zy kom :s,e ! szęgiP  zbadania lekarskiego i  osta- 

V .K :„ź .Łstlacy,ne . -s ,u z - tecznlkego p rzy jęc ia  do S. P.
Wśr fód  tych chiopcćty w idać jed- 

r.egoi.. nieco inaczej ubranego,, s to ją ­
cego Sona uboczu i na jw idoczn ie j n i­
kogo-o  tu  nie znającego. To pierwszy 

■ rp . . , . ! ochotci n ik, k tó ry  p rzy jecha ł z P rusz-
Je h , % ^ I - A eSC' a “ rzędu- k o w a li i pragn ie dostać się .w lecie 
Ml. ,J p  azy. °3 n -o w e j p rzy  j do b r y g a d y  SP. M arian  K u śm ic r- 
d y  .. li,e  . 0Slną rano SŁ“ho- ski m Ea 19 lat. i sgończył ty lk o  szkolę 

na pierwsze p ię tro  są powsz echną. Przez k ilk a  la t prakt.y

hu fców  PW  otrzym ała 
gp y ¿zwania, i codziennie po 
m  >w stawać będzie przed ko

la t
*eś
doi
PC2

m łodym , gw arnym  
tłum em . Wszyscy

ro~
------ się

ą- bo cała sześćdziesiątka 
j,,,. S im nazjum  Batorego na 
W y , f -  Na górze,, w  p ie rw - 
r a  '« urządzono św ietlicę, 

rż ą  liczne pisma i gaze-
K r iT

kow aK3' jako m echanik, teraz jest bez 
Posad«ey i1 koniecznie chce dostać się 
do b r °ygady.

—- fta^óźnie j postaram  się o p rz y ­
dzia ł yado Lotniczego Ośrodka Szko- 
!■ niow* 'ęg° SP — zapowiada i o trzy- 
j'’ uiy;sz) ;y  nakaz staw ienn ictw a na js  

przez „C zy te ln ika “ . ; den z ztc osta tn ich dni pracy K om is ji 
w a r  zgłasza,iicych  się w yda zadów, walony w ychodzi z pokoju, 
k ieg  ' le r0w anie do S zw edz-; Po ¡łeoć i godzinie n iem al wszyscy 
na U„a Przeciwgruźliczego sa ju ż 1« za ła tw ien i i pokoje pustosze- 
się : c g° ' ?’dzie re;i estru ją cy  ią OstY a tn ia  dziesiątka m łodych ju -  
dz iesJ>y csw ie tlen i- Każda , u -k ó w 7Rr 7- hałasem zbiega ze scho- 
sw e e iWa gm pa o trzym u je  j  łów , fycz jrm u je  się na u l ic y 'w  d w ó j- 
C’za ‘ £?nes°* k tó ry  odprowa 1 ęi i Sz«g ybk im  krok iem  zmierza 
n ie  j -  Ośrodka, a następ- I tr  

■'’rzyprow adzi z pow ro
ronę M arsza łkow skie j. (ms)

pewnych u rzędn ików  ambasady 
francu sk ie j w  organ izow aniu n ie ­
udanej ucieczki m in is tró w  Szramka 

i ITali. U rzędn icy  c i skon taktow a li 
obu by łych m in is tró w  z pew nym i 
działaczam i czechosłowackim i, k tó ­
rzy  zb ieg li zagranicę i  zna jdu ją  się 
obecnie w  Paryżu. Z ich też in i­
c ja ty w y  na lo tn isku  prask im  m ia ł 
lądować przysłany z zagranicy sa­
m olot, k tó ry  m ia ł uw ieźć obu, skom 
p rom itow anych  po litykó w . K om u­
n ik a t podkreśla, że g łów nym  orga­
n izatorem  ucieczki obu by łych m i­
n is tró w  b y ł zastępca attaché w o j­
skowego ambasady francusk ie j w  
Pradz.e — Georges V incet.

Frez. Benesz zwaliia Papawka
’ L A K Ę  SUCCESS, 1.4 (AP I). B. 

delegat Czechosłowacji przy Orga 
n izac ji Narodów  Z jedn., Jan Papa 
nek, k tó ry  w s ła w ił się w  ciągu o- 
sta tn ich tygodn i rozsiewaniem  osz­
czerstw  o swej w łasnej ojczyźnie, 
o trzym ał dziś depeszę. podpisaną 
przez prez. Benesza, zw aln ia jącą go 
o fic ja ln ie  z zajmowanego dotąd 
stanowiska. Na jego miejsce, no 
w ym  delegatem przy O NZ miano 
w any został W ła d im ir Houdek.

Papanek ośw iadczył bu ln ie  przed 
k ilk u  dn iam i, źe n ie  opuści swego 
stanowiska dopóki nie otrzym a o- 
sobistego rozkazu od prez. Bene 
sza.

Pff?sn‘er
prziNdz e Pragi

PRAG A, 1. 4. (PAP). W począt­
kach k w ie tn ia  przybędzie do P rag i 
p rem ier bu łga rsk i D ym itro w . Po­
b y t jego będzie zw iązany z zaw ar­
ciem uk ładu  o p rzy jaźn i i  w za jem ­
nej pomocy pom iędzy Czechosłowa­
cją i  B u łga r)'

ka z rzuc ił bombę na pałac obecne­
go prezydenta. Budynek został czę­
ściowo uszkodzony, ale n ik t  nie 
odniósł ran.

Od 12 marca trw a  w  Costa K iku 
w o jna  domowa. Powstańcy pod w o­
dzą Jose Figueres m ają swą kw a ­
terę główną w  strategicznie dogod­
ne j oko licy  w  górach na południe 
od m iasta Carthago w  pob liżu  szo­
sy pan-atnerykańskie j. Rząd stara 
się obecnie uderzyć zdecydowanie 
na powstańców, w  oko licy  E m pal­
me.

Powstańcy popieran i są przez 
przywódcę opozycji U late, k tó ry  
na znak protestu przeciwko p o lity ­
ce rządow ej p rok lam ow a ł s tra jk .

Jednakże wobec przewagi p o li­
c ji. k tó ra  ma w ystępow ać 'z  bron ią 
przeciwko s tra jku jącym , s tra jk  
ten ma cha rakter częściowy

zachodnich. P odpu łkow n ik  Niesa. 
m ajew  z w ydz ia łu  gospodarczego 
Kom endantu ry podkreślił, że żaka 
zane będzie rów nież wywożenie 
m ienia do zachodnich sektorów Ber 
lina. P ó ło fic ja lne  oświadczenie ra  
dzieckie opub likow ane przez agen 
cję niem iecką w  stre fie  radzieck ie j 
A D N  podkreśla, że w  ten sposób 
un iem oż liw i się rów n ież akcję 
dyw ersyjną.

A kc ja  radziecka w yw o ła ła  niesly 
chane zamieszanie wśród zachód 
n icn okupantów . W szystkie agen 
cje prasowe podają szczegóły prze 
jazdu pierwszego pociągu am ery 
kańskiego przez gran icę strefową. 
Pociąg am erykański z B erlina  do 
s tre fy  zachodniej został przepusz 
czony przez , granicę po sprawdzę 
n iu  przez żo łn ie rzy radzieckich w iz  
tranzytow ych pasażerów. Kores 
pondenei donoszą, że sprawa zosta 
ła załatw iona w  ciągu 30 m inut. 
Żołn ierze radzieccy zachowywali 
się grzecznie i za ła tw ia li szybko pa 
sażerów K o n tro la  odbyła się na 
dworcu w  M arienborn .

Dwa pociągi b ry ty js k ie  jadące 
do : z B erlina  zostały zatrzymane 
na granicy i  stoją do te j c h w ili, po 
nieważ kom endanci obu pociągów 
odm ów ili żołnierzom  radzieckim  
pozwolenia na skontro low anie w iz 
pasażerów.

ffowcii uchwala
h & y  $ © p r e 2 e r * $ a n t ó w

W ASZYN G TO N 1. 4. (Obsł. w ł.). 
Po w łączeniu H iszpan ii do planu 
M arshalla  Izba Reprezentantów 
dokonała nowego „n iezw yk łego “  
wyczynu. W czoraj p rzy ję to  po- 
prawkę. by całe wyposażenie k a p i­
ta łowe N iem iec — t j.  fab ryk i, m a­
szyny itp . — przeznaczone na od ­
szkodowania, pozostało n ien a ru ­
szone. ,

Poprawka ta e lim in u je  poprzed­
nią. zgodnie z k tó rą  można było 
przeznaczyć pewne maszyny i u- 
rządzenia na odbudowę Europy.

Proj est przer.iiu »pom ocy« USA

Qsservaíore Romano
p s iś e g s c r f f  wo e tm ÿch

ii

C IT T A  D EL V A T IC A N O , 1.4 
(IPA). — Dzisiejszy „Osservatore 
Romano“  w  a rtyku le  w stępnym  a- 
taku je  S tany Zjednoczone za poi: 
tyczny cha rakte r ich „pom ocy“ , 
k tó ra  prow adzi WTochy do obsolut 
nej zależności od ka p ita lis tó w  z 
W a ll -  Street. D z ienn ik wzywa 
rząd de Gasperi do odrzucenia po 
mocy USA, sugerując, że będzie to 
na jlepszy sposób dla zjednania v ;y  
borców w łoskich  na rzecz p a rtii 
chrześcijańsko - . dem okratycznej.

Równocześnie autor a rty k u łu  po 
tępią podżegaczy w o jennych 
USA, w ym ien ia jąc  nazwiska czoło 
<vych mężów stanu m. in. m in . For 
restala, tw ierdząc, że p o lityka  pro 
wadzona przez nich u tru d n ia  odbu 
dowę Europy, k tó re j najlepszy przy 
k ład  dają państwa dem okratycz­
ne.

Jak w iadom o „Osseiwatore Roma 
no“  wyraża o fic ja lne  stanowisko 
sekre ta ria tu  stanu w  W atykanie.

W . f c S n t w S S i

U S A  z r y w a j ą
stosunki z gen. Franco

W ASZYN G TO N, 1.4 (obsł. w ł.). i man założył veto przeciw  uchwale 
D.u.ś rano sekretarz stanu M ar j Izby Reprezentantów, 
sha ll ośw iadczył na kon fe renc ji pra j Doniosła decyzja Departam entu 
sowej, że rząd Stanów Zjednoczo i Stanu zapadła po przeczytaniu ran 
nychnych postanow ił zerwać wszel j ne j prasy św iatow ej, k tó ra  (jak  i 
kie stosunki po lityczne ł  g-^nodar i m sza Ka*«ła ) w yraz iła  swe oburzę
cze z H iszpanią gen.Franco Rów I " V  K cP '

, . zentantow w łączającej Hiszpanię i
nocześme donoszą, ze prez. T ru  I „p lanu  M arsha lla “
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■rpct- w o t o m i -  
M i m i l l M W l I

l i ®  M i m ® ,  l e s »  d l a t e g o

Londyn i Par?jż zaskoczone

(rz) Orzeczenia D epartam entu , gkie j Izby  Reprezentantów nie są 
Stanu lu b  Kongresu coraz częściej i wiążące dla  rządów  szesnastu k ra  
s ta ją  się h is  masters voice d la  n ie  j jó w , ale trudn o  mu zaprzeczyć, że 
k tó ry c h  rządów  zachodnio - euro- j Są decydujące w  p rzyznan iu  k redy 
pe jskich .

W e "Włoszech rząd za trac i! na- . u jv  ■■ —--------
w e t tlo pewnego stopnia poczucie | w  pro jekc ie  European Recovery 
przyzw oitośc i w  m otyw ow an iu  ; Program m e — generalny zarządca

C a ł y  ś w i a t  o b u r z o n y
d e c y z ją  Iz b y  ite p re z e id a u tó w

W A S Z Y N G T O N , 1. 4. (A P I). Uchwała Izby Reprezcntan-
, ______  _ tantów w  sprawie włączenia Hiszpanii do grona państw, ucze-
I są decydujące w  przyznan iu  k redy  t  . cych planie Marshalla, w yw ołała falę oburzenia na
| tów . Poza ty m  ostatn ią ins tanc ją  - “ lx- ł  J ^

może być jeszcze —  przew idziany całym swiecie.

sw e j p o lity k i przemożną w o lą  TJSA. 
W  innych  k ra jach  proces wasaliza 
c ji postępuje nieco w o ln ie j, ale nie 
na ty le  wolno, by pozostać n iezau­
ważony. D epartam entow i Stanu ja k

p lanu z ram ien ia  USA.
Na osta tn ie j kon fe ren c ji szesna­

s tu  dużo m ów iono o konieczności 
zrzeczenia się części suwerennych 
p ra w  na rzecz ogólnego dobra. Deyy fti-u iij . r» i  j " “  ¿jxcüw ax» -invi/u ----------- '

w idać zależy na pośpiechu, a zresz j pa rlam en t S tanu skw ap liw ie  w y-
tą  sam n ie  jest w o lny  od pres ji 
w p ływ o w ych  k ó ł po litycznych w  
U SA, k tó rych  apetyty  rosną w  spo 
sób zaw rotny.

Obecnie znany i  osław iony kon - 
gresman Q‘Koński, zacięty w róg 
P o lsk i (bo i  to trzeba wziąć pod 
uwagę), w ys tą p ił z p ro jektem  w łą ­
czenia do planu M arsha lla  także 
H iszpan ii, U czyn ił to bez żenady, 
m o tyw u jąc  faktem , iż reżim  F ra n ­
co stanow i najskutecznie jszą barie  
rę  d la  kom unizm u A  w ięc podczas 
gdy in n i zw o lennicy w łączenia H i­
szpanii konieczność takiego k roku  
m o tyw u ją  w zględam i _ gospodarczy­
m i i  m ów ią: m i m o  że H iszpa­
n ią  rządzi F ranco —  0 ‘K ońsM  
s tw ie rdza  w yraźn ie : w ł a ś n i e  
d l a t e g o ,  że rządzi tam  Franco.

Łatwość, z ja ką  rzeczn ik Depar 
tam entu  Stanu zgodził się na po­
p raw kę 0 ‘Końsklego, dowodzi, że 
zasadniczo i  Departam ent Stanu, i  
0 ‘K oń sk i m ysią jednakow o.

Pozostaje oczyw iście do rozstrzyg 
nięcia  sprawa, ja k  się ma teraz za 
chować K o m ite t W spółpracy Euro 
pe jsk ie j i  rządy k ra jó w  uczestni­
czących w  p ian ie  M arshalla . Wszak 
bezpośrednio przed drugą kon fe ­
ren c ją  k ra jó w  m arsha lłow skich  
sam M arsh a ll au to ry ta tyw n ie  oś­
w iadczy ł, iż decyzja w  spraw ie 
w łączenia H iszpan ii do planu na­
leży do k ra jó w  europejskich. T e­
raz  sam się zdezawuował, no i  oczy 
w iście zdezawuował i mocno nad­
w erężył prestiż rządów zachodnio­
europejskich, F ore lgn O ffice  może 
dowodzić, że uchw ały a tnerykań -

W  W aszyngtonie decyzja ta jest 
ostro k ry tykow a na  zarówno pr;.%z 
dem okra tów  ja k  repub likanów . 
Zw rgca się uwagę, że włączenie 
H iszpan ii do p lanu „odbudow y Eu 
rop y “  zostało zadecydowane zbyt 
pochopnie i  że w  obecnej sy tuac ji 
m iędzynarodow ej może spowodo 
wać „n ieprzew idziane konsekwen­
cje'.

K o ła  o fic ja lne  us iłu ją  zamasko­
wać swą decyzję, tw ierdząc, iż 
w łączenie H iszpan ii w  ram y p la ­
nu  M .arshaiła pozostawia się decy

K o ła

korzystn ie  ja k  w idać tę in ic ja tyw ę  
i  —  ja k  na razie —  na korzyść 
w łaśnie H iszpanii.

Oczywiście ocena politycznego 
sensu zalecenia Izby  Reprezentan­
tów  dom agającej się w łączenia H i­
szpan ii do p lanu  M arsha lla  nie w y  ■. - T . , .
maga w ic iu  kom entarzy. Jeśli dziś | W  państwom  europejskim .
n iem a l o fic ja ln ym  poglądem ame­
rykań sk im  jest tw ierdzenie , iż l i ­
n ia  graniczna Europy Zachodniej 
pow inna przebiegać przez B e rlin  i  
W iedeń, to  zrozum iałe jest, że na 
zapleczu ta k ie j konste lac ji p o lity ­
cznej m usi leżeć także faszystow­
ska H iszpania.

Pozostawałby może do rozpatrze­
n ia  problem , ja k  S tany Zjednoczo 
ne pogodzą in ic ja ty w ę  objęcia p la ­
nem  H iszpan ii z w iążącym i je  u- 
chw ałam i ONZ, e lim in u ją cym i H i­
szpanię gen. Franco z w sze lk ie j ak 
c ji m iędzynarodow ej. S tw ierdzić, 
jednak  należy, że n ie  pierwszy to 
ju ż  w  bieżącym ro ku  wypadek, gdy 
U S A  w yrzeka ją  się swego podpisu.

te dodają również, że udzia ł H isz 
pan ii w  plan ie  M arsha lla  n ie  b y ł 
jakoby przedm iotem  poprzednich 
badań

Francuska op in ia  publiczna nie 
u k ry w a  wrażenia, ja k ie  w yw a rła  
v / Paryżu w iadom ość o uchwale 
Izby  Reprezentantów. Podczas, gdy 
n ie liczne dz ienn ik i p raw icow e ko 
m entu ją  z zadowoleniem  nową de 
cyzję am erykańską, ja k  zresztą 
w szystkie  k ro k i podejm owane 
przez D epartam ent Stanu — gazę 
ty  um iarkow ane i  lew icow e całko 
w ic ie  ją  potępia ją .

Nouia redukcja sumy odszkodoiua

Dobra wola ZSRR
w SPfOWle ItffiMuSl 2 ftlSSlffl«?

LO N D Y N . 1.4. PAP. — Po k i l ­
kud n iow e j prze rw ie  świątecznej 
zastępcy m in is tró w  spraw  zagra­
n icznych w z n o w ili dyskusję nad 
trak ta tem  poko jow ym  z A us trią .

Na posiedzeniu środow ym  dele­
gacja radziecka, pragnąc ja k  n a j­
szybszego za ła tw ien ia  k w e s tii au ­
s tr iack ie j, poczyniła nowe ustęp­
stw a w  spraw ie odszkodowań w

Dyskusja na konferencji
. w sprawie wolności pras?

GENEW A, 1. 4. (PAP). W  dn iu  30 
m arca zabra ł głos na k o m is ji n r  1 
przewodniczący de legacji czechosło­
w ackie j H o ffm e is te r, k tó ry  przede 
wszystk im  ro zp ra w ił się z przewód 
niczącym  delegacji am erykańskie j 
Bentonem, za jego b ru ta ln y  atak na 
repub likę- czechosłowacką, na ja k i

Konferencja panamerykańska m Bogocie

finetyku Łncińskra poMn|e się
presji Sianów Efednaczoiwslt

wolenia ro b o tn ikó w  i  dem onstrac ji 
skie row anych przeciw ko całej kon 
fe renc ji.

Dotychczasowe przem ów ien ia po 
szczególnych delegatów w  Bogocie 

i wskazują, że państwa am erykan
| skie ustąpią bez większego tru d u
| p re s ji St. Z jednoczonych, pragnąc
! uzyskać w  zam ian nieznaczne kon
j cesje n a tu ry  gospodarczej. N ie o-

m ieszkawszy pochw alić p o lity k i 
T rum ana i  M arshalla , w ystępujący 
na kon fe ren c ji m eksykański m in is  
te r spraw  zagranicznych Torres Bo 

PARYŻ, 1. 4. (BS). Za przekro- (jet porów na ł nędzę panującą w
czenie rozkazu m in is tra  spraw w o j ! Am eryce Łac ińsk ie j do w a runków  
skowych,’ zabraniającego ko ipo rta - ; życia w  europejskich obozach kon 

, . „  . „  centracyjnych. Zdaniem  Torres Bo
zu i  czytania „H um r.m te  na te re - j deta k ra je  te pow inny  otrzym ać od
n ie  koszar i  obozów w o jskow ych, j s t  z jednoczonych pomoc na rów n i
kap ra l Teve3ain i  strzelec Cross- j z Europą. Zapew n ił on M arshalla , 
man z garnizonu w  M etz skazani j iż  rządy tych k ra jó w  są ja k  naj 
zosta li na 15 dn i aresztu. bardzie j antykom unistyczne.

BO GO TA, 1.4 (AP I). — 21 dele 
gatów  państw  kon tynen tu  amery 
kańskiego, zebranych na 9-ej pan 
am erykańskie j kon fe ren c ji w  Bogo 
cie, strzeżonych jest p iln ie  przez 
specja lne oddzia ły p o lic ji ko łum  
b ijs k ie j i  żandarm erię w o jsko­
wą. W edług in fo rm a c ji ko ­
respondentów  władze k o lu m b ij­
skie obaw ia ją  się w ybuchu niezado

Areszt za czytana Jysnanite“

?AR YŻ; 1.4 (PAP). —  K o ła  
c jilne  uchy la ją  się od kom ents 
w, spraw ie uchw a ły  Izb y  Repre 
taktów, zalecającej w łączenie 1 
p tn ii generała F ranco do p li 
Marshalla. C zyn n ik i urzędowe 
słaniają się b rak iem  szczegółów 
iriform acyj, choć cała prasa i  
cliska ogłosiła pe łny tekst uchw 
vf kołach dz ienn ika rsk ich  poć 
się, że ko ła  rządowe są w yra j 
złnieszane uchwałą Izby  Repr< 
tantów. U chw ała ta demaskuje 
y iem  w  zupełności is to tn y  cha 
tęr p lanu M arshalla , k tó ry  
lirzedstaw iany francusk ie j o 
publicznej, ja ko  „pom oc dla 
jów zniszczonych podczas woj)

: LO ND YN, 1.4 (PAP). —  Rzec . 
fo re ig n  O ffice  n ie  m óg ł ud; 
iasnej odpow iedzi na py tan ia  < 
nikarzy w  spraw ie uchw a ły  t 
Reprezentantów. U chw ała  ta, :p  
pzna z n iedaw nym i o św iad cze r^  
Bovina, w yw o ła ła  w ie le  zam r 1 
inia w  Londynie . Rzecznik Foi»1 
¡Office ośw iadczył, że rząd b * a i 
iski n ie  ma n ic  przeciw ko „p o p a i 

gotówce,, należych Z w ią z k o w i Ra- am erykańskie j“  dla generała 
dzieckiem u od A u s tr ii z ty tu łu  io, lecz n ie  życzy sobie, aby k. 
scedowanej na rzecz A u s tr ii w ła - ¡>ania frank is tow ska  została pu 
sności pon iem ieckie j. Delegat ra- 1 '.a planem  M arshalla.

W  kilku wierszach
— Powiatowa rada narodowa w cze­

sk im  Cieszynie postanow iła  jednogłośn ie  
przekazać „D om  R obo tn iczy“  w w ie lk im  
ośrodku hu tn iczym  T rzyńcu  — pod za­
rząd po lsk i. Zarządcą m ianow ano S to ­
warzyszenie M łodzieży P o lsk ie j.

*
— P rzyw ódcy partii narodowych so­

cjalistów w powiecie czesko-eieszyńskim 
o g ło s ili ca łko w itą  l ik w id a c ją  sw o je j p a r t i i  
w  tym  terenie. Czołowym przedstaw icie­
lem  te j p a r t i i b y ł znany z an typo lsk ich  
w ystąp ień dr. U h lirz .

— B ra t prezydenta Benesza, Jan Be­
nesz, przebyw ający od dłuższego czasu 
w Stanach Zjednoczonych, postanow ił w 
na jb liższym  czasie w rócić  do Czechosło­
w ac ji.

•5*
— W  końcu przyszłego tygodn ia  w y- 

jeazie z Londynu do Je rozo lim y s ir  
H ugh Dow, k tó ry  ma urzędować jako  
przedstaw ic ie l W ie lk ie j B ry ta n ii w Pa­
le s tyn ie  po w ygaśn ięciu  m andatu b r y ­
ty js k ie g o  w dn iu  15 m aja.

— W dniu 3 k w ie tn ia  przybędzie do 
N iem iec ja ko  gość generała Robertsona 
szef b ry ty js k ie g o  sztabu im peria lnego, 
m arszałek M ontgom ery.

•3»
— A ng lo -am erykańsk ie  władze w ojsko

e i ad m in is tra c ja  niem iecka w B izo n ii
Ttioczęły w środę rozm ow y o fic ja ln e

oraw ie  w łączenia B iz o n ii do „p la n u

M a rsha lla “ .
— Rząd G w atem ali w ystosował po­

nowną notę do W .B ry ta n ii,  żądając na­
tychm iastow ego w yco fan ia  oddziałów  
b ry ty js k ic h , k tó re  w y lądo w a ły  w Be- 
liza .

— Rząd ch ińsk i o fic ja ln ie  ko m u n iku ­
j e ,  iż opuszcza p o rty  w  H a i Ouei, Lu ng

Keou i Peng L a i w Sz-antungu W scho­
dn im .

•Jł
— Od W ie lk iego  P ią tk u  p rz y b y ły  da l­

sze trz y  tra n sp o rty  jeńców w ojennych z 
ZSRR do obozu dla uchodźców w  ł lo -  
sckendorf H o ff  (B aw aria ).

•3*
— R epu b likańsk i senator Lodgc we­

zw ał kom is ję  zbrojeniowa, senatu ame­
ryka ńsk iego  do uchw a len ia  us taw y, u- 
n io ż liw ia ja ce j cudzoziemcom służbę w o j­
skową w a rm ii St. Zjednoczonych, ope­
ru ją c e j poza g ra n ica m i k ra ju .

— S tatek am erykańsk i, w iozący mąkę 
przeznaczoną dla A u s tr i i,  zm ien i! na pel 
nym  m orzu kurs  i sk ie ro w a ł się do p o r­
tu  w łoskiego B a ri.

*
— We wschodnie S łow ac ji szalał po­

nownie s iln y  huragan, k tó ry  w yrząd z ił 
szkody na 13 m ilion ów  koron.

4
— W  środę pod O saką. (Japonia) w y ­

da rzy ła  się w ie lka  ka ta s tro fa  ko le jow a, 
w  której zg inę ło  oko ło 70 osób.

clUegat am erykański pozw o lił sobie 
25 marca.

Następnie delegat czechosłowacki 
w ykazu je , ja k  cały szereg w iado ­
mości, rozpowszechnianych przez 
dz ienn ik i zachodnie, b y ły  wym ysłem  
fe n ta z ji .dz ienn ikarzy,, p rzebyw a ją ­
cych w  lu ty m  194F r. w  Pradze, a 
■więc znających fak tyczny  stan rze­
czy.

Delegat czechosłowacki na pod­
staw ie fa k tó w  w ysnuw a wniosek, 
że taka . służba in fo rm acy jna , sie ją­
ca nienaw iść m iędzy narodam i, nie 
przyczyn ia  się do zapewnienia trw a  
łego poko ju , toteż —  zdaniem  dele­
gata czeskiego — należy zabronić 
w yko nyw a n ia  zawodu d z ien n ika r­
skiego zarówno tym , co pom agają 
swoją pracą podżegaczom w o jen ­
nym , ja k  rów nież tym , k tó rz y  roz ­
powszechniają k ła m liw e  w iadom o­
ści.

Po po łudn iu  31 m arca przem aw ia ł 
przedstaw ic ie l u k ra iń sk ie j SS P o ło- 
m arczuk. S tw ierdza on, że na ła ­
mach prasy u k ra iń sk ie j p rzeprow a­
dza się szeroką k ry ty k ę , k tó ra  nie 
o.wczędza an i osobistości, ani organi 
za cji., zaś is tn ie jąca wolność in fo r ­
m ac ji łączy się z poczuciem odpo­
w iedzia lności wobec narodu.

Następnie p rzem aw ia li: przewod­
niczący de legacji francusk ie j L a - 
tou rnon  i  przewodniczący delegacji 
bu łgarsk ie j, k tó ry  zacytow ał szereg 
w ypow iedz i p rasy tu re ck ie j, prowa 
dzącej system atyczną nagonkę • na 
ludow ą repub likę  bu łgarską. P rze­
m a w ia li jeszcze delegaci P eru  i  Sal 
v”  doru. "

Eapiess Kair-Haifa
w i f l s u l & l  w  p e w ie S r s e

JE R O Z O LIM A , 1 . 4 .  (AP I). 40
orób porno sio śm ierć a 60 zostało 
ciężko rannych  w  zamachu bom bo­
w ym  na pociąg pośpieszny, zdąża­
jący z K a iru  do H a ify . Bom ba ze­
garowa w ybuch ła , gdy express ca­
ły m  pędem prze jeżdżał opodal la ­
sku Pomarańczowego na rów n in ie  
przybrzeżnej Sam arii, w  pob liżu  ży 
dowskie j k o lo n ii Ben iam ina o k ilk a  
k ilo m e tró w  od Cezarei. L o kom o ty ­
w a i  4 wagony w y k o le iły  się.

W  ex.pressie K a ir -H a ifa  jechało 
40 żo łn ierzy b ry ty js k ic h  i, ja k  p rz y ­
puszcza korespondent Reutera, za­
mach sk ie row any b y ł w łaśnie na 
ich życie. Ś ledztwo nad usta len iem  
pochodzenia bom by trw a  jeszcze.

Jest to już d rug i w ypadek zama­
chu na pociąg K a ir -H a ifa . P ie rw szy 
m ia ł m iejsce 29 lutego.

W śród śm ie rte lnych o fia r  k a ta ­
s tro fy  przeważają podobno członko­
w ie  tżw n. „arabskie j, a rm ii w yzw o ­
leńczej“ . K rążą pogłoski, że ka ta - 
s tio fę  spowodowali te rro ryśc i z g ru  
py Sterna.

dziecki ośw iadczył m ianow ic ie , że ot R ichard  Crossman, w y b itn y  ’ 
Zw iązek Radziecki gotów  jest obecyrstaw iciel p a r t i i  Pracy, ośw iat 
n ie  zredukować o dalszych 25 m il io 1ge j egjj pomoc am erykańska 
nów  do la rów  należną m u sumę i Ęuropy objąć ma Hiszpanię, 
p rzy jąć sumę 150 m ilio n ó w  dola- tual.nie Portugalię , — zaszkod 
rów , p ła tną  w  ciągu 6 la t. gecałości odbudowy Europy.

Św iadczy to o dobre j w o li Z w ią - jc g « “  
zku Radzieckiego, k tó ry  p ra g n ie ^ 1J g d ^ t o r 1 f ,j om unistycznego 
um o ż liw ić  osiągnięcie p o r o z u m i e - aJ 0̂ i nna w p i y w ać r 
n ia  w  spraw ie m ien ia  pon iem icc. ■ - prowadzoną poi
kiego w  A u s tr ii.  W m ysi b o w ie n W W * ® ^  J ta n o w is k o  bryt;, 
p ie rw o tnych  p ropozyc ji ra d z ie *  _ 5 yj w łedż ia ł Crossman -  v 
k ich  A u s tr ia  m ia ła  zapłacie 200 ra  p neutra ln e “ . 
liono w  do la row  w  ciągu 2 la t. J .

Pozostało 3 dalegacje państw  zah (Glosy prasy zagranicznej 
chodnich w y ra z iły  swe uznanie d l 
pojednawczego gestu radziećkiegtj 
lecz ze swej s trony  n ie  .uczynił 

.żadnego kroku , . k tó ry b y  zdążał d 
kom prom isu. <

Nowa propozycja radziecka za­
skoczyła delegatów państw za­
chodnich. Rzecznik Fore ign O ffice 
przyznał,, że : jes t to „pewne ustęp­
s tw o“  ze strony Z w iązku  Radziec­
kiego, lecz ośw iadczył że propo^y. 
c ja  radziecka operu je  w  dalszym 
ciągu sum am i ogó lnym i, nie Ob­
nosi się bow iem  do poszczegól­
nych  ob iektów  w łasności p o ą je- 
m ieckie j.

spraw ie zamieszczamy na str.

I.aylsr spaSHa się z Franc
LO N D Y N , 1.4 (PAP). — Ja.-;- 

nosi ż M a d ry tu  agencja ReuK 
M yron  T a y lo r .osobisty wysiani 
prezydenta Stanów Zjednoczon; 
T rum ana do W atykanu, zosta 
prawdopodobnie p rzy ję ty  pr 
generała Franco w  czw artek pj 
łu dn iu . W m adryck ich  kolach 
lityczn ych  sądzą, że rozmowa 
dzy T ay lo rem  a Franco dotye 
będzie m. in. m ożliwości w łącz! 
H iszpan ii fra n k is to w sk ie j do 
nu M arsha lla “ .

N o w e  v e t o  T r u m a n
w sprawie Obniżki pomników

W ASZYN G TO N, 1. 4. (ES). B j,aIy ¿¿ść głosów dla odrzucenia ' 
Dom podał o fic ja ln ie  do w ia d o m o - ¿rezydenta, ograniczy się ty łk i 
śoi, że prezydent T rum an  p o e tk o -  jjro testu . T rum an ośw iadczył

_ Z A  nn«nnńa  n o łi’   .. . i ; « »««nrTin 'zV'vTrt YW"Y1w i ł  złożyć veto w  spraw ie ucii Wa- 
ły  dotyczącej obn iżk i podatkov^ w  
U S A  o 4 m ilia rd y  890 m ilio ijj^ w  
dolarów, k tó ra  została p rzy ję ta  ¡n ie ­
dawno przez Kongres. ,

Dotychczas przypuszczano, * że 
Trum an, uw zg lędn ia jąc to, że, re ­
pu b likan ie  posiadają dostatceCzną

nak, iż  sprawa jest zby t poW 
i: że złoży on jeszcze raz veto, 
iiz ie  prezydenta w  te j kwestą 
stanie doręczone Kongresow i v 
gu na jb liższych dni.

O bserwatorzy uważają, że 
prezydenta ja k  i  przedtem  zos 
przez Kongres odrzucone.

M A R S H A L  L :
A  w ięc uwaga. Z  dnier (fl j  

w stosunku do Niem iec. Z< jfcezpie 
zp jikac/ę , dem ilita ryzac ję , ‘ rozwią: 
\dawania. Wszyscy p rz e s tę p c y  w o j
uń dem okraci będą m o g lr  uczesI;

letrda rozpoczynam y now ą  fl. 
zzamy pokój. P rzeprow adza li 0_ \ 
ujem y Bizonię, w yp łacam y  L j .  

zn r.f pó jdą pod klucz. T y lk o  JgCJ 
n ic z y i w  budowie n o w y c h ____
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Czy gospodarka „Filmu Polskiego”
jest marnotrawna?

y'~\ BSERWUJĄC długie kolejki wystające godzinami przed kasami 
kinoteatrów, przeciętny obywatel jest przekonany, że Film  Pol­

ski jest przedsiębiorstwem niezwykle intratnym, zbierającym gar- 
Sciami pieniądze od społeczeńtwa. Przekonanie to, oparte na powierz­

chownej obserwacji, stało się dla szerokich mas kryterium i spraw­
dzianem, czy Film  Polski spełnia należycie swe ważne funkcje spo-
16CZU6«

W y n ik  tych osądów jest d la  F i l­
m u  przeważnie u jem ny. Skoro tak  
■wielkie sumy, ja k  to w idać z ko ­
le je k  przed kasami, w p ły w a ją  -do 
F i1 m u Polskiego,, to przecież sieć 
k in o te a tró w  w  Polsce ju ż  dawno 
■winna być uw ie lokro tn iona , ceny 
foii eto w  zniżone, na ekranach w in ­
n y  z jaw ić  się w spaniałe f ilm y  po l­
sk ie j p ro d u kc ji, nakręcane w  lu k ­
susowych w łasnych a te lie rs  itd . 
Jeżeli się ta k  n ie  dzieje, to  zna­
czy, że w ie lk ie  sum y są gdzieś 
»rzez złą  gospodarkę m arnowane 
lu b  w ręcz lekkom yśln ie  trw on ione.

GDY POZORY M Y L Ą
W osta tn ich czasach w  żywe ciało 

F ilm u  Polskiego zapuszczona zosta­
ła  sonda nowoczesnej rozliczeniowo 
ści i  k a lk u la c ji. S topniow o g ro­
m adzi się m a te ria ły  dla stw ie rdze­
n ia  zróżniczkowanej rentowności, 
p o w o li kon k re tyzu ją  się c y fry , k tó ­
re  we w łaściw ym  czasie podane bę­
dą do wiadom ości publiczne j. Jed­
na k  już dziś, na sam ym  wstępie 
tych  badań, śm iało rzec można, że 
F ilm  P o lsk i to n ie  g ruby  do robk ie ­
w icz  z hawańskim  cygarem w  u- 
stach, lecz m ize rny tragarz ug ina­
ją cy  się pod ciężarem złożonych na 
jego b a rk i ładunków . Pozory czę­
sto m ylą, lecz om yłka  na podstaw ie 
pozorów, popełniana w  stosunku do 
F ilm u  Polskiego, jest wręcz k a p i­
ta lna.

Rentowność F ilm u  Polskiego jako 
całości op iera się przede wszyst­
k im  na zyskowności względnie opla 
calności poszczególnych k ino tea ­
trów . Prozaiczna rozłiczeniowość 
ka lku la cy jn a , niszczycielka w ie lu  
p ięknych  ilu z y j, podaje nam tu ta j 
w  suchych cyfrach  koszt w łasny 
jednego seansu, będący sumą odcin­
k ó w  różnych kosztów, ja k  np. ko 
m ornego wzgl. u trzym an ia  n ie ru ­
chomości,, personelu, podatków, a- 
m o rtyzac ji, wysokich op ła t od w y 
św ie tlanych f ilm ó w  lu b  am ortyza­
c j i  f ilm ó w  p ro d u kc ji w łasnej, ko ­
sztów t. zw. narzutow ych i w ielu, 
w ie lu  jeszcze innych kosztów zw ią ­
zanych z ka lku la c ją  danego k ino  
tea tru .

Ilość m iejsc w  k ino tea trze  jest o- 
graniczona, pewna ich liczba musi 
być zarezerewowana dla w ładz, 
wreszcie n ie  w szystkie miejsca by­
w a ją  wysprzedane. K a lku lac ja  po­
da nam cenę własnego kosztu je d ­
nego widzo-m iejsca, to znaczy taką 
cenę, k tó ra  by pokryw a ła  w szystkie 
koszty własne bez zysku.

I  oto, gdyby F ilm  P olsk i m ia ł 
możność sprzedawania wszystkich 
„w id zo -m ie jsc “  po cenie własnego 
kcsztu  z doliczeniem względnie 
n iew ie lk ie j, choćby k ilku p ro ce n to ­
w e j nadw yżk i na dalszą rozbudo­
wę,, to sta łby się n iew ą tp liw ie  do­
brze prosperu jącym  przedsiębior­
stwem . T. zn., g d "b y  F ilm  Polski 
b y ł in s ty tu c ją  prowadzoną na za­
sadach handlow ych, za jaką go spo 
łeczeństwo uważa.

Tymczasem na F ilm ie  Polskim  
spoczywają tak  ogromne ciężary 
świadczeń na cele ogólno-społeczne, 
ośw iatowe i  t. p. — że fa k tycz ­
n ie  jest on in s ty tu c ją  usług spo­
łecznych.

l i s t a  s e r w it u t ó w
Podchodzim y do okienka kasy. 

Sby w yku p ić  b ile t w  cenie, d a j-
na to ' stu złotych. Czy zdaje­

m y  sobie sprawę z tego,, że już na 
wstępie połowę tej ceny (ok 48 5 
proc.) m usi FUm  P olsk i op łacić ty ­
tu łem  podatków  i  op ła t na różne 
cele społeczne, ja k  Pomoc Z m ow a , 
Czerwony K rzyż, RTPd , podatek 
in w e s ty c y jn y  etc.

Następnie przeprowadźm y roz­
m owę z kasjerką  k ino tea tru , a po­
in fo rm u je  nas ona, że ok, 48 proc. 
sprzedanych b ile tó w  stanowią b ile ­
ty  ulgowe, n ie  pokryw a jące ca łko­
w ic ie  własnego kosztu w idzo-m iej- 
sca„ pó łto ra  procent to b ile ty  bez­
pła tne, a dopiero resztę stanowią 
k i1ety norm alne. To wszystko są
v p o w e  se rw itu ty  społeczne. A le
lis ta  se rw itu tów  F ilm u Polskiego 
na tym  się nie kończy Należy do 

rów nież wypożyczanie sal k l ­
a w y c h  na cele po lityczne i spo- 
L£=czne. Następnie ze względów w y ­

chowa w  czo-politycznych F ilm  P o l­
sk i m usi u trzym yw ać w ie lką  liczbę 
k ino tea trów , już  w  założeniu swym  
deficytow ych , np. w  m ie jscow o­
ściach pogranicznych lu b  zapadłych, 
aby. wszędzie dotrzeć mogło św ia tło  
niesionej przez f i lm  k u ltu ry . Szcze 
go ln ie  de ficy tow e są k in o tea try  
ośw iatowe i  objazdowe.

Osobny rozdzia ł stanow ią d e fi­
cy ty  w yn ika jące  z w yśw ie tlan ia  f i l  
m ćw  n iehand low ych lecz cennych 
dla uśw iadom ienia politycznego i 
społecznego.

N IE Z N A N Y  O DCINEK
W dalszym  ciągu naszej w ędrów ­

k i  o rien tacy jnę j w kraczam y na te ­
ren In s ty tu tu  Film owego. Ten w ie l 
k i odcinek działalności F ilm u  P o l­
skiego jest dla naszego społeczeń­
stwa ca łkow ic ie  nieznany, niech m i 
w ięc w o lno będzie pokrótce go na­
św ietlić .

Jednym  z na jważnejszych wydzia 
łó w  In s ty tu tu  F ilm owego jest W y­
dzia ł F ilm ó w  O św iatowych, k tó ry  
szerzy i  podnosi ośw iatę w  masach 
przy pomocy f ilm u  oświatowego. 
W ydzia ł ten dostarcza f ilm ó w  o- 
św iatow ych i  naukow ych szkołom, 
k inom  sta łym , ośw iatow ym  sta łym  
i  ruchom ym , oraz św ie tlicom  ro ­
botniczym .

In s ty tu t F ilm o w y  po d ją ł m. in. 
w ie lk ie  zadanie u film ow ien ia  nau­
czenia szkolnego, nie p ra k tyko w a ­
ne dotąd w  Polsce. Z  f ilm ó w  szkol­
nych w  obecnym stad ium  rozw oju 
a k c ji korzysta  stale 3.200 szkół i 
60C.000 m łodzieży, a liczba ta wzra 
sta la w in ow o  z każdym  miesiącem. 
Np. w  lu ty m  b. r. odbyło się ok. 
12.000 łekcy j film ow ych , dzięki k tó  
rym  nauka przyrody, geografii, ję ­

zyka polskiego i  h is to r ii przez za­
stosowanie f ilm u  w kroczy ła  na cal 
k?,em nowe to ry . Do uży tku  szkół 
oddano ponad 500 apara tów  pro jek- 
cy in ych  i  12.000 film ó w .

W  roku  1946 w yprodukow ano 
8 f ilm ó w  naukowo-oświatowych., a 
w  ro ku  1947 —  15 film ó w . Prze­
robiono 27 naukow ych f ilm ó w  za­
granicznych. U ruchom iono 5 w ie l 
k ich  ośrodków  p ro d u k c ji f ilm ó w  
naukowych, prowadzonych przez 
w yb itn ych  uczonych. P rzem ysł F il 
m u Polskiego zam ierza w yp rod uko ­
wać 500 apara tów  dla taśm y 16 
mm, w ed ług p rzew idyw ane j m a­
ksym alne j zdolności p rodukcy jne j, 
d la  rozw in ięc ia  a k c ji f ilm o w o - 
ośw iatowej. Już obecnie 120 k in  ru 
chomych dociera z film a m i do m a­
łych  miasteczek, osad i wsi, gdzie 
nie ma k in  stałych, obsługując, jak  
dotąd, oko ło 2000 m iejscowości.

Cała ta akcja, na szeroką zakro­
jona skalę i  stale się rozw ija jąca, 
a tak  w ie lk ie j w artości w ycho- 
wawczo-społecznej, jest znowu cięż 
ko de ficy tow ym  serw itu tem  F ilm u  
Polskiego.

K R Y T Y K A  
JEST POTRZEBNA

Jak  ju ż  nadm ien iliśm y, w  przed­
m iocie rentowności F ilm u  P o lsk ie­
go przeprowadza się obecnie szcze­
gółowe badania roz liczen iow o-ka lku 
lar.yjne. Poczekajmy, aż w y n ik i tych  
badań, ubrane w  c y fry  konkre tne , 
ukażą się w  ciągu na jb liższych m ie 
sięcy; będą one d la  o p in ii pub licz ­
nej w  Polsce, tak  k ry ty c z n ie  na 
ogół do F ilm u  ustosunkowanej,, 
w ie lką  rewelacją . K ry ty k a  pub licz­
na w a run ku je  sprawne fu n kc jon o ­
w anie  każdej p laców k i społecznej 
czy państwowej, ale tylko, w ó w ­
czas, gdy oparta jest na rzeczowym 
m ate ria le  in fo rm acy jn ym . To też 
F ihn  P o lsk i pragn ie przedłożyć 
o p in ii ta k ie  w łaśnie rzeczowe m a­
te ria ły , a wówczas chętnie posłu t 
cha oparte j na n ich  k ry ty k i.

W ŁO D Z IM IE R Z  W RO ŃSKI

Przygotowania Polski 
do Kongresu K c z o n y e ii-S la w is td *

Kongres Uczonych S law istów  w  
M oskw ie, k tó ry  odbędzie się w  
drug ie j po łow ie kw ie tn ia  br. w yw o 
ła ł duże zainteresowanie wśród po i 
skich sfer naukowych.

Specja lny K o m ite t O rgan izacyj­
ny, k tó ry  pow sta ł p rzy  K om itec ie  
S łow iańskim  pod k ie row n ic tw em  
p ro f. Lehr-S p ław ińskiego i p ro f. 
P iw arskiego, rozpoczął akcję, m a­
jącą na celu spopularyzowanie 
wśród naukowców  po lskich tych 
re fe ra tów  k tó re  zostaną wygłoszo 
ne przez delegatów po lskich w  cza 
sic Kongresu w  M oskw ie. Na pod 
staw ie dyskusji zamierza się uzu­
pe łn ić  re fe ra ty  w  ten sposób;,- aby 
w yra ża ły  poglądy sfer naukow yc łii 
ce lego k ra ju .

W W arszawie odbędzie się konfe 
rencja Sekcji H istoryczne j, na k tó  
re i z udzia łem  h is to ryków  całego 
k ia ju  om ówione zostaną re fe ra ty : 
p io f. P iw arskiego na tem at „A n ty  
słow iańska p o lity k a  m ocarstw  im ­
peria lis tycznych w  okresie od po­
ko ju  W ersalskiego do w ybuchu d ru  
giej w o jn y  św ia tow e j“ , następnie 
w spó lny re fe ra t p ro f. A rno lda  i 
p io f. Batowskiego na temat. „S tan 
i zadania w iedzy h istorycznej o na 
rodach, s łow iańskich w  Polsce“ , 
p ro f. N a ta lii G ąsiorowskiej „S p ra ­
wa chłopska na ziemiach polskich 
sprzed stu la ty “  oraz Jana H u tko w  
skiego „Zagadnien ia wyższego 
szkoln ic tw a w  dziedzinie h is to r ii“ . 
Na dalszej kon fe renc ji, k tó ra  od

p ro f. St. U rbańczyka: „na  tem at ft> 
te rackich  języków  s łow iańskich“ , i 

Na ko n fe re n c ji zespołu pro feso* 
rów  lite ra tu ry  w  dn iu  5 k w ie tn i«  
b r w  W arszawie będzie om ów iony 
re fe ra t p ro f. K rzyżanow skiego! 
„Polsko - rosy jsk ie  s tosunki lite - i 
reck ie “  oraz K azim ierza W y k i: „ Z *  
gadnienia rea lizm u w  lite ra tu ra «  
p o lsk ie j“ . Tegoż dn ia w  K ra k o w i«  
odbędzie się dyskusja zespołu h i- i 
s fe ryków  i teo re tyków  sztuk i nad  
re fera tem  pro f. Vo;s ław a-N ole : „O * 
becny stan badań 1 zadania histo-* 
r i i  sztuk i slow ianoznawczej w  Pol* 
sce“ . |

Na zjeździe e tnogra fów  po lsk ich  
<v dniach 8 i 9 k w ie tn ia  w  K ra k a  

w ie  przedyskutow ane zostaną ref® 
ra ty  pro f. Frankow skiego na te­
m at: „S tan i zadania e tn o g ra fii p o i 
sk ie j“  oraz J. K rzyżanow skiego nai 
tem at: „B a jk a  ludow a polska jak©  
w yraz wzajem ności s łow iańsk ie j“ , 
V1/ dn iu  9 kw ie tn ia  om ów iony zo - 
stanie przez zespół ekonom istów  
po lsk ich re fe ra t pro f. O rłow skiego! 
„Współczesna rozbudowa ekonom icz 

? P o lsk i“ . i
R e fe rat p ro f. Lehr-S p ław ińsk ie ­

go: „S łow ianoznaw stw o P o lsk i,
stan obecny i  zadania na p rz y -  
sztość“  zostanie om ów iony w  W ar 
ssawie przez zespoły naukowców  z 
zakresu w szystkich sekcji na pi® 
nam ej kon fe ren c ji w  dn iu  11 k w ie i 
n ia  br.

Równocześnie K o m ite t S łow iańsk i 
p rzy  w spółpracy B ib lio te k i Naród®bedzie się w  W arszaw ie 3.IV , zosta ; ,  „  .. . . ’ , i we w  W arszawie oraz wszystk ich

K r s K s .  e k j s ?  r s ?  i « • * * •? *  r *.**** ' o w n iżuje i  p rzygotow u;e  m a te ria ły  na 
wystawę K s iążk i Slow ianoznawczej, 
k tó ra  odbędzie się podczas Kongr®

logów  po lskich re fe ra t p ro f. L. Sa­
w ick iego  ł  Kostrzewskiego: „S tan 
i  zadania w iedzy archeologicznej w  
Polsce“  oraz J. Kostrzewskiego: 
na tem at: „G rody  słow iańskie w  
Polsce“ .

W  dn iu  2 k w ie tn ia  zespół lin g w i 
stew om ów i w  K ra ko w ie  re fe ra t 
p ro f. Stiebera: „Zasady opracowa­
nia diąlektologicznego atlasu języ 
kó w  słow iańskich“  i S tan isława U r  
b iń c z y k a  i  W yk i na tem at: „W spół 
czesny stan f ilo lo g ii s łow iańskie j 
w  Polsce i  je j zadania“ , następnie 
pro f. L e h r-S p ła w iń sk i: „Pochodze­
n ie  s łow iańskich narodów " oraz

Wymowna „oferta“ z Waszyngtonu
(Od specjalnego korespondenta A P I)

Z m a rły  niedawno H. G. W ells p o i ran c ja “  są dość szerokie, aby umo 
W iedział kiedyś o sensacyjnych ga ż llw ić  A m erykanom  in te rw enc ję  m i 
zetach z F łeet Street, że są one 
„n ie  ty le  publikow ane, ile  roznoszo 
nc z k rzyk iem  po u licach“ . Zdanie 
to przypom ina się, k iedy się czyta 
v/iadomości i  kom entarze prasy b ry  
ty js k ie j i am erykańskie j o k ry z y  
siu w  Czechosłowacji i  jego rozw ią 
zanlu —  wiadomości, k tó re  przypo 
m ln a ją  bredzenie zawiedzionego w  
swych nadziejach szantażysty. Jest 
rzeczą oczywistą, że poza w y b u ­
chami, w  k tó rych  labourzystow ski 
„ r a i ł y  H e ra ld “  często prześcigał 
na jgw ałtow n ie jsze gazety koriserwa 
tystów , k ry je  się przem yślany plan 
po lityczny. Poniósłszy d o tk liw ą  k ię  
skę w  Pradze, reakcjon iści zachód 
n ’ , s ta ra li się w ykorzystać tę klęskę 
jako . narzędzie propagandy dla  in ­
nych planów, k tó re  od dawna p rzy  
getowują, lecz k tó rych  dotychczas 

■ n ie  o śm ie lili się u jaw n ić  pub licz ­
n o ś c i b ry ty js k ie j lu b  innych k ra jó w  
zachodnio -■ europejskich.

Lecz w  te j ch w ili część p rzyna j 
m nie j dotychczas nie  u jawnionego 
plc-nu u jrza ła  św ia tło  dzienne w  
W aszyngtonie. B y ła  to próba,, w  
k tó re j metoda polegała na rozm o­
w ie  n iew ym ien ionych z nazwiska 
w ysokich  funkc jona riuszy  D eparta­
m entu Stanu ze starannie w yb ra n y ­
m i korespondentam i gazet b ry ty j­
skich i  innych.

P rzy pomocy te j nieco okrężnej 
m etody podaje się do wiadom ości 
publiczności b ry ty js k ie j i zachod-

lita rn ą , nie ty lk o  w  celu prowadzę 
n ia  w o jn y  poza gran icam i „ob ję te 
go gw arancją“  państwa, lecz także 
w  celu „och ron ien ia“  jego reż im u 
od w szelkich w ew nętrznych prze­
m ian  po litycznych, k tó re  m og łyby 
stać się niebezpieczne dla amery 
kańsk ie j k o n tro li nad jego p o lity ­
ką.

„K ra je  te będą chronione w b rew  
w łasne j w o li, jeś li zajdzie koniecz 
ność tego“  — pow iedzia ł jeden z 
fun kc jona riuszy  D epartam entu Sta 
nu waszyngtońskiem u koresponden 
to w i londyńskiego dziennika „Sud 
nay T im es“ . T rudno  o bardzie j cy 
tuczną wypowiedź.

Tem u samemu korespondentow i 
w ysok i ja k k o lw ie k  n iew ym ien iony 
z nazw iska fun kc jon a riu sz  rządu a- 
m erykańskiego pow iedzia ł k ilk a  in  
nych in te resu jących rzeczy. P rzy ­
zna ł on, że p lan am erykański opie 
ra się na tezie, iż na rody europej 
skie muszą odeprzeć wszelk ie a tak i 
wewnętrzne,, a naw et n ieraz ponieść 
pewne s tra ty  te ry to ria ln e . Ten za­
chęcający p rospekt dla narodów  eu 
repe jsk ich  zgodny jest oczyw iście 
z am erykańską propagandą o fic ja ł 
na w ew ną trz  St. Z jednoczonych. 
M ów i się tam  stale, że przecię tny 
obyw ate l am erykański może bez­
piecznie, a naw et pow in ien  popie­
rać podżegaczy wo jennych, ponie 
waż A m erykan ie  będą ty lk o  w yra  
biać przynoszącą w ie lk ie  zyski 
broń i chodzić da le j w  spokoju du

uznał' r0Pf W ?i' 7  W ?ST gt0n , ^  na mecze sportowe Ponieważ
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! 1° ^  zachoidn ie ' Łu rop y  roz b .u ffu  w  ich propagandzie jest ła
tw o  zrozum iała.

Jest dostatecznie jasne, że jed

kazom z Waszyngtonu,

Propozycja w  zasadzie sprowadza 
sio rn in. do tego, że „m arsha llow  ■ rr .m  z g łów nych celów propagandy 
skie“  k ra je  Zachodu pow inny p o - j  na tem at Czechosłowacji by ło  w y  
£iąć in ic ja ty w ę  w  .zażądaniu“  soju w o łan ie  pan ik i, zamieszania i b i- 
uiszu wojskowego od Stanów j s ter« w  W. B ry ta n ii ' Europie Za 
Zjednoczonych. W yjaśnia się p rzy  chodniej.. a w tedy ła tw o  bodzie 
tym , że te rm in y  „sojusz“  i  „gw a- narzucić o tw a rc ie  am erykański®

plany.. A  do p lanów  na leżał—  m ię 
dzy in nym i — uk ład  op a rty  na 
standaryzacji bron i, uzależnia jący 
Europę Zachodnią od rozkazów ka 
p ila łu  am erykańskiego. Każdy ob 
darzony no rm a lnym  w zrokiem , mo 
że ła tw o  zobaczyć, że p ierw szym  ce 
lem  samego p lanu  M arsha lla  jest 
n ie  pomoc w  odbudow ie Europy, 
mcz dostarczenie dolarów, przy  po 
mocy k tó rych  Europa Zachodnia 
będzie mogła być przekształcona w  
w o jskow ą i strategiczną ko lon ię  Sta 
nów  Zjednoczonych.

Że to  jest p ierw szym  — i  w  isto 
cie p raw ie  jedynym  — celem pla  
nu M arshalla , dotychczas zawsze 
zaprzeczano: teraz, wobec waszyng 
trń s k ie j propozycji., fa k t ten został 
w łaśc iw ie  po tw ie rdzony. A m eryka ­
nie będą zawsze nalegali, aby in i­
c ja tyw a  wyszła od zainteresowa­
nych narodów, europejskich. Jest to 
adaptacja dobrze znanej ta k ty k i 
agresorów h itle ro w sk ich  i faszy­
stowskich. k tó rzy  lu b il i działać „na 
wezwanie“ , k tó re  sam i po dyk to ­
w a li.

Pan B evin i  pan B ia a u lt zdają 
Robię doskonale sprawę, że ani we 
F ra n c ji ani w  W. B ry ta n ii publicz 
ność w  na jm n ie jszym  stopniu nie 
ma ochoty spełnić roli., uprze jm ie 
wyznaczonej przez A m erykanów .

A m erykan ie  łudzą się, że te 
wszystkie ha łaś liw e groźby w y w rą  
pewien w p ły w  na zbliżające się w y  
bo ry  w e Włoszech — że ty lk o  
strach może powstrzym ać W ło ­
chów od głosowania na fro n t demo 
kra tyczny. Ich  w y s iłk i w yw o łan ia  
pan;k i  n ie  osiągają zresztą sukce 
sow. Lecz, choćby ty lk o  dla u trzy  
m ania publiczności w  m gle n ie ­
świadomości i  przestrachu, będą 
prawdopodobnie prow adzić dalej 
ten rodzaj „p rzygo tow an ia  ideolo­
gicznego“  do dalszego etapu podda 
nia W. B ry ta n ii i F ra n c ji stratę 
gi m z W all S treet 
L undyn, w  m arcu

C LA U D  COCKBURN

su w  M oskw ie. Pracami, w  zakre­
sie dzia łu polskiego, k ie ru je  p ro f, 
W ierczyński —  dyr. B ib lio te k i w  
Poznaniu oraz pro f. S w ierkow ski—t 
dyr. B ib lio te k i Narodowej w  W ar* 
sza wie.

Depesze profesorów z Cieszyna
do Prezydenta R.P.

Prezydent Rzeczypospolitej Bole-, 
siaw  B ie ru t o trzym a ł depeszę tre# 
Ći następującej:

Czesćy i polscy profesorow ie w raz  
ze sw ym i uczn iam i czeskim i i  p o i 
sk im i, k tó rz y  spo tka li się w  Cie* 
szynie Polskm  i  Czeskim., aby zam« 
n ifestow ać uczucia wzajem nego b ra  
terstwa, przesyła ją  Panu, Panie 
Prezydencie z te j radosnej o ka z ji 
w y ra zy  głębokiego hołdu.

Depeszę podp isali: zespół nauczy, 
c ie lsk i i  dyrekc ja  Państw, G im n. 
Realnego w  Czeskim Cieszynie oraz 
zespół nauczycie lski i  d y re kc ja  
P rństw ow ego L iceum  i G im nazjum  
w  P olskim  Cieszynie.

Z Seimewe! Komisji 
Propagandowej

31 marca obradowała pod prze* 
w odn ictwem  posła Kaliszewskiego 
(SD) Sejmową K om is ja  Propagan­
dowa. • l

K om is ja  wysłuchała sprawozda* 
n ia  dyrek to ra  program owego Pol-; 
skiego Radia ob. M łynarsk iego na 
tem at p ra k ty k i program owej P o l­
skiego Radia. W dyskusji zab ie ra li’ 
głos posłow ie: Dzendze! (SL), W ie 
rusz-K ow a lsk i (PPS), K u rp ie w sk I 
(SL), W ąsik (SL) i  K a liszew sk i 
(SD). O dpow iedzi ud z ie lił naczel* 
ny dy re k to r Polskiego Radia ob, 
B illig .

Wspólne posiedzenie
KC PPR i CKi PPS

W sobotę 3 b. m. o godz. 14-ej 
odbędzie się w  W arszaw ie w  
Domu Poselskim  wspólne posiedzę* 
nie K C  PPR i  CKW  PPS, z u - 
działem  zaproszonych działaczy 
obydwóch p a rtii.

Szósta sesja Rady Naukowej
lita zaga#n!aft t  0.

W dniach od 12-go do 15-go 
k w ie tn ia  b. r. odbędzie się w  
K ra ko w ie  zjazd Rady N aukow ej 
dla Zagadnień Z iem  Odzyskanych, 
Będzie to szósta z ko le i sesja ple* 
narna Rady, od c h w ili pow ołan ia 
je j do życia w  lipcu  45 r.

Rada Naukowa, posiadająca w  
swym  trzech le tn im  dorobku opra­
cowanie na jtrudn ie jszych  prob le­
m ów  gospodarki społecznej na 
Z. O., obradować będzie tym  ra ­
zem nad zagadnieniam i zw iązany­
m i ze stosunkam i dem ograficzny* 
m i, socjo log icznym i i  k u ltu ra ln y *  
m i tych ziem
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NOWA fala zniżkowa ogarnęła rynki zbożowe USA, które po wiel­
kiej baissie lutowej wykazywały tendencję raczej stałą, a chwi­

lami nawet lekko zwyżkową.
Na skutek wznowienia zakupów rządowych dla wykonania pro­

gramu ekspertowego farmerzy rzucili na rynek olbrzymie masy psze­
nicy, co w rezultacie przy»’«sło w tygodniu przedświątecznym silną 
zniżkę cen i na giełdzie chicagoskiej kursy spadły ponownie do 239 
centów za buszel (w pierwszej połowie marca utrzymywały się na 
poziomie 245 do 250 centów).

Dalszą silną podnietę zniżkową 
S tanow iły w iadom ości o pom yślnym  
stan ie zasiewów nie ty lk o  w  sa­
m ych USA, lecz rów n ież w  k ra jach  
ro ln iczych  E uropy i  Dalekiego 
Wschodu, gdzie oczekuje się nader 
o b fity c h  zbiorów, k tó re  w  w ie lu  
w ypadkach przekroczą znacznie — 
w ed ług  oceny ekspertów  — poziom 
zeszłoroczny. O statn io ogłoszono u 
rzędowe sprawozdanie z w y n ik ó w  
zb io rów  pszenicy w  A u s tra lii,  k tó  
re  w yn ios ły  288 m il j.  buszli, prze 
wyższając o 15 m il.  buszli dotych. 
czasowy re k o rd  z r. 1930.

Z n iżką  ob ję ta została rów nież k u  
kurydza, podczas gdy żyto u trzy  
m u je  tendencję mocną, ceny zaś 
owsa i  jęczm ienia u trzym u ją  się na 
dotychczasowym  poziomie.

Szczególnie pom yśln ie przedsta­
w ia ją  się w id o k i na tegoroczne zbio­
ry  w  k ra jach  wschodnie j i  pohid 
n iowo-wschodnie j Europy. W z,w. 
Radzieckim  ju ż  w  ro ku  bież. prze 
w idz iane jest zwiększenie p rodu­
k c ji  ro lne j o 20 proc. w  stosunku 
do r. 1940, na co w p łyn ie  poza zna 
cznym  rozszerzeniem pow ie rzchn i 
u p raw ne j zwiększona wydajność z 
hektara, k tó ra  (zboże) oceniana 
je s t na ok. 12 k w in ta li wobec 10.7 
k w . w  r. 1940.

W edług ostatn ich s ta tys tyk  urzę 
dowych zapasy zboża najw iększych 
producentów  zam orskich, t j.  USA,

. A u s tra lii i A rge n tyny  w yn os iły  na 
1 m arca rb . w  m ilion ach  buszli: 
pszenicy 1.350, żyta 32, jęczm ienia 
357, owsa 995, ku ku ryd zy  1.385.

Eksporterzy w  Saigonie oceniają 
tegoroczne zb iory ryżu  w  francus 
k ic h  Indochinach na 2 m il. ton  z 
czego po p o k ryc iu  zapotrzebowania 
k ra jow ego pozostałoby ok. 500 tys. 
to n  na eksport. Ocena ta  uważana 
jest jednak na zbyt optym istyczną 
ze względu na n ieustab ilizow aną 
dotychczas sytuację po lityczną w  
k ra ju .

Znacznie w iększą nadwyżką eks 
po rtow ą dysponować będzie w  tym  
ro k u  B urm a, gdzie opracowano 
d w u le tn i p lan  dla zwiększenia p ro  
d u k c ji ryżu, k tó ra  osiągnąć ma po 
z iom  5 m il. ton rocznie, z czego 
2 m il. ton b y łyb y  przeznaczone na 
eksport. Na ro k  bież. przew idzia 
no eksport 1.6 m il. ton, co stano 
w ić  będzie przeszło połowę ekspor 
tu  przedwojennego.

Na ry n k u  U SA obserw uje się o 
s ta tn io  znam ienny zastój w  tra n  
zakcjach eksportowych, szczególnie 
z k ra ja m i zachodniej Europy. To 
w a r dostarczany jest wyłącznie za 
gotówkę, to  też m im o w ie lk iego za 
potrzebowania odnośne k ra je  z po 
w odu b raku  do larów  nie mogą us 
kuteczniać zakupów. Również do 
staw y d la  Japon ii chw ilow o  usta 
ły , tak, że na gie łdzie now o jo rsk ie j 
zaznacza się w yraźna tendencja 
zniżkowa (w  dn. 27 m arca notowa 
no: 34.60 c za fun t, poprzedniego^ 
tygodn ia : 35.20). W W. B ry ta n ii 
podwyższono cenę sprzedaży szere 
gu ga tunków  o 1Ó — 15 proc

W  Egipcie nastąpiło pewne wzmo 
cn ien ie  tendenc ji w  zw iązku ze 
zwiększeniem  eksportu. W d ru g ie j 
po łow ie k w ie tn ia  rb . odbędzie się 
w  K a irze  m iędzynarodowa kon fe ­
renc ja  producentów  bawełny, k tó  
re j g łów nym  celem będzie uspraw  
n ien ie  służby statystycznej ł  in fo r  
m acyjne j. Zawarcie nowych um ów 
m iędzynarodow ych nie  jest p rzew i 
dziane.

O żyw iony ruch panu je  ostatn io 
na in d y js k im  ry n k u  bawełny, gdzie 
nadeszły już  pierwsze pa rtie  z no 
Wych zb:orów  w  Pakistanie. Eks 
p o rt baw e łny in d y js k ie j i  p a k i­
stańskie j do k ra jó w  zam orskich u 
stalono w  stosunku 2:3.

W Ind: dach powiększono pow ie rz­
chn ię  up raw y  z 4 m il. do 15.5 m il. 
«k rów , p rzy  czym szczególny na 
c isk  położono na upraw ę lepszych 
gatunków . Obecna cena baw e łny

o b lisko  430

W N. J o rk u  is tn ie je  ostatn io
wzmożony popyt na skórę p rzy ten 
denc ji le kko  zw yżkow ej, na  innych 
rynkach  natom iast ku rsy  raczej
zn iżku ją . A rgen tyna  odm aw ia do piąze
staw za fu n ty  sz te rling i, natom iast n

»Rude Pravo«

^D ecyz ja  Izby  Reprezentantów o
przy tranzakcjach do larow ych w łączen iu H iszpan ii do p lanu M ar-

' "  ia cen.. iest jedna w ięcej zdradą za-

nę przedwojenną 
proc.

Na rynkach  A u s tra lii,  N. Z e land ii 
i  P o łudniow e j A f r y k i nastąpiło po 
osta tn ie j -gw a łto w ne j zniżce cen 
w e łn y  pewne uspokojenie, n ie ­
m n ie j na poszczególnych aukcjach 
tendencja jest w yraźn ie  słaba. Prze 
dn ie  ga tunk i sprzedaje się obecnie 
o 20 proc. poniżej n iedawnych cen 
rekordow ych. Jedynie na a u kc ji 
przedświątecznej w  Londynie , gdzie 
zaznaczył się wzm ożony popyt ze 
Strony szeregu odbiorców  europej 
sk ich  (F rancja  i  ZSRR), ceny zwyż 
kow a ły  o 5— 7.5 proc. W USA pro 
dukc ja  w e łny  w ykazu je  ostatnio 
s iln y  spadek, wobec czego ko ła  rzą 
dowe rozważają m ożliwość specjał 
nych zarządzeń d la  podniesienia 
p ro du kc ji.

Na rynkach  anglosaskich kau ­
czuku obserw uje się znaczne wzmo 
cnienie tendencji.. W N. Jo rku  
ku rs  na tura lnego kauczuku podsko 
czy ł do 20.37 i  pó ł centa za fu n t 
(od w ie lu  m iesięcy u trzym yw a ł się 
poniżej 20), w  Londyn ie  znacznie 
przekroczył granicę 12 pensów. Pro 
ducenci kauczuku zaniepokojeni są 
ob iegającym i osta tn io  w iadom oś­
ciam i, iż  rząd USA zamierza roz 
toczyć siln ie jszą kon tro lę  nad im  
portem  natura lnego kauczuku w  
celu zwiększenia p ro d u kc ji kauczu 
k u  sentetycznego, k tó re j stosunek 
do im o o rtu  natura lnego kauczuku 
b y ł dotychczas zawsze regulow any 
przez ustawę.

O znacznym wzroście p ro du kc ji 
donoszą z W ysp M ala jsk ich , gdzie 
osiąga się obecnie ok. 1.400 fu n tó w  
z akra, co przewyższa o b lisko  30 
proc. przedwojenną wydajność 
p lan tac ji.

skłonna jest do obniżenia cen.. shalla jest jedną w ięcej zdradą za 
M iędzynarodow y ryne k  m iedzi sad 0 N Z i spraw y o k tó rą  bo jusz- 

w ykazu je  silne ożyw ienie. Większe n icy  w a lc z y li w  czasie drug ie j ) 
dostawy m iedzi am erykańskie j o- r y  ś w ia to w e j“ . A u to r a rty k u łu  p rzy  
deszły ostatn io do N iem iec zachód
n ich  i  F ra n c ji. W  N. Jo rku  cena 
eksportowa waha się m iędzy 21.50 
a 21.75 centów  za fu n t fas N. Jo rk  

O bserwatorzy ry n k u  cyny spo­
dziew a ją  się podjęcia rokow ań w  
s k a li m iędzynarodow ej dla ustalę 
n ia  nowej ceny. W Ind iach  Holen 
derskich powołano specjalną korn i 
sję dla u regu low an ia  cen i zbytu 
Tymczasem obow iązu ją dotychcza 
sowę ceny. k tó re  w  s tre fie  sz te rlin  
gowej w aha ją  się — zależnie od 
ga tunku  —  m iędzy 400 a 520 fun  
tów  za tonę.

Większe zam ówienie na a lu m i­
n ium  kanady jsk ie  uskuteczniła o 
s ta tn io  W. B ry tan ia . W  Kanadzie 
produkc ja  stale wzrasta, u rucha­
m iane są nowe fa b ry k i oraz wzna 
w ia  się p rodukc ję  w  zakładach, 
k tó re  od r . 1945 b y ły  nieczynne. 
Cena u trzym u je  się na jednakow ym  
poziom ie ' i  w ynosi: w  N. Jo rku  15 
centów za fu n t. w  Londyn ie  82.10 
fu n tó w  za tonę.

Z końcem lu tego rb. przystąpio 
no do eksp loatac ji nowych pokła 
dów ru d  chrom owych w  północnej 
A lb a n ii. M im o złych w a run ków  at 
m osferycznych plan wydobycia  za 
marzec został znacznie przekroczo 
ny, uruchom ienie zaś nowej kopal 
ni, pozostającej pod zarządem to 
w arzystw a jugosłow iańsko-a lbań- 
skiego, um oż liw i zwiększenie a l­
bańskie j p ro d u kc ji chrom u o 37 
proc. w  stosunku do p ro d u kc ji przed 
wojenne j.

Św iatow e w ydobycie złota w  r. 
1947 oceniono na 23.85 m il. un c ji 
(wobec 23.50 m il. w  r. 1946) z cze 
go według odno'śnej s ta tys tyk i a 
m erykańsk ie j na ZSRR przypada 
2 m il. un c ji.

Tom.

PodpSsanie umowy polsko-szwedzkie]
W dn iu  30 bm. podpisany został 

w  W arszaw ie p ro to kó ł o w ym ian ie  
tow arow ej polsko-szwedzkiej w  cią 
gu m iesiąca k w ie tn ia  r. b. Jak 
w iadom o uk ła d  hand low y zaw arty  
m iędzy Polską a Szwecją w  dn iu  
18 m arca 1947 r. u s ta lił lis ty  to ­
w arow e im portow o-eksportow e na 
przeciąg 12 m iesięcy, k tó ry  to  o- 
'kres kończy się z dniem  1 k w ie t-

p isany został w  ram ach toczących 
się obecnie w  W arszaw ie rokow ań 
polsko-szwedzkich, k tó rych  celem 
jest m. in. usta lenie l is t  tow a ro ­
w ych  na now y okres roczny. P ro ­
tokó ł ten podpisany został przez 
przewodniczącego delegacji szwedz 
k ie j p. E. M odig, M in is tra  Pełno­
mocnego, i  przewodniczącego dele­
gacji po lsk ie j M in is tra  pe łnom oc-

r y  Ś w ia tow e j“ . A u to r a rty k u łu  p rzy  
pom iną h is to rię  frank ls tow sk iego re 
¿¡mu w  H iszpan ii i pow tarza słowa 
Okońskiego, repub likańskiego P °- 
s’ a k tó ry  w n iós ł w  Izb ie  Reprezen­
tan tów  p ro je k t ob jęcia H iszpan ii 
planem M arshalla . ... P otrzebujem y 
w ięcej H iszpan ii —  pow iedzia ł m.s. 
no w ic ie  O koński —  n iż H iszpania 
nas, ponieważ k ra j ten ma drogo­
cenne doświadczenie w  walce z ko ­
m unizm em “ .

Gdyby ży ł H it le r ,  o trzym a łby  ma- 
pewno pomoc od A m eryk i, pome 
waż jego doświadczenie w  walce z 
kom unizm em  i dem okracją by ło  na 
praw dę bezcenne. O statn ie zalece­
nie  w  spraw ie H iszpćńiii i es 
ostatecznym dowodem szalbierstwa 
całego P lanu  O dbudowy Europy, 
zwanego także planem  M arshalla. 
Decyzja powzięta przez Izbę Repre­
zentantów  rozw ia ła  do reszty i lu ­
zje ja k ie  n iek tó re  narody m ogły 
jeszcze m ieć co do istotnego oblicza 
..am erykańskie j pom ocy“ .

Wszystkie prawie dzienniki pary­
skie poddały surowej krytyce decy 
zję Izby Reprezentantów w sprawie 
Hiszpanii. W kolach politycznych 
wiąże się uchwale Izby Reprezen­
tantów z wyjazdem Myrona Taylo­
ra, osobistego wysłannika Trumana, 
do Madrytu, co świadczy o tym, ze 
decuzja objęcia Hiszpanii planem 
Marshalla była z góry zaaprobowa­
na przez Departam ent Stanu.

»Prane lire u r«
pisze: , ..

Z w n iosk iem  w  spraw ie H iszpan ii 
w ys tą p ił A lb in  O koński, pop ie ra ją ­
cy obecnie em igracyjne ko ła  rea k­
c ji po lsk ie j. O koński podczas w o jny  
współpracow ał z organizacjam i h it  
le row sk im i. N aczeln ik  organ izacji 
. Deutscher F ichte B un d “  (h itle rcw  
ska organizacja N iem ców, dz ia ła ją ­
cych za granicą) w  liśc ie z 25 czer­
wca 1939 roku  o k re ś lił Okońskiego 
jako p rzy jac ie la  Niemiec, którego 
odczyty w  Stanach Zjednoczonych 
„w e  w łaśc iw y  sposób przedstaw ia­
ły  stosunki po lsko-n iem ieckie“ .

»Ordre«

n ia  r. b. W spom niany p ro to kó ł po d - m g o  d r  A . Rosę

Polsko -  czechosłowacka konferencja żeglugowa
O statn io  b a w iła  we W roc ław iu  

delegacja czechosłowacka dla roko ­
w ań w  spraw ie żeglugi na Odrze. 
W skład k o m is ji ze s trony cze­
chosłowackiej w ch o d z ili przedsta­
w ic ie le  M in is te rs tw a  K o m u n ika c ji, 
M in ., P rzem yślu i  M in is te rs tw a  
T echn ik i, ekspert do spraw żeglu­
gi, oraz dy re k to r naczelny Czecho­
słow ackie j żeglugi na Odrze.

Delegacja przeprow adziła  kon fe ­
rencję  z przedstaw ic ie lam i M in i­
sterstwa K o m u n ik a c ji, M in is te r­
stwa Żeglug i i  D y re k c ji Polskie j 
Żeglug i na Odrze. O siągnięto po­
rozum ienie co do wspólne j dyspo­

zyc ji taborem  odrzańskim  o tw a r­
cia czechosłowackich ekspozytur na 
szlaku O dry, korzystan ia  przez ta ­
bo r czechosłowacki ze stoczni 
po lskich , oraz uregulowano dalsze 
w yko rzystan ie  przez Czechosłowację 
po rtó w  i  m ożliw ości transporto ­
w ych  m orskich. O kreślono rów nież 
zasady przerzucenia czeskosłowac- 
kiego taboru  z rz e k i Łaby  na 
Odrę.

O gólnie tonaż czeskosłowacki 
będzie w ynosić początkowo 23 tys. 
ton i  w zrośnie do końca roku  do 
30 tys. ton.

stwierdza:
Niem cy zachodnie m a ją  otrzym ać 

2'? k re d y tó w  am erykańskich, prze­
w idz ianych  planem  M arshalla. Pozo

Ostatnie iluż,« rasw ano
stała część ma być. podzielona m 
dzy 16 krajów europejskich oraz 
Hiszpanię frankistowską. „Czy 
tern celu walczyliśmy“ ? — zapytuje 
autor artykułu.

Organ M RP „ L'Aube usiłuj« 
usprawiedliwić uchwałę I z b y  Repre 
zentantów faktem, że „została ona 
powzięta naprędce“. Dziennik poda­
je jednak, że treść tej uchwały jest 
sprzeczna z „.zasadami odbudow 
Europy“.

„L ib e ra t io n“
pisze:

Okoński, występując ze swj’m 
wnioskiem, przemawiał jak sza le ­
niec. Debata nad jego wnioskiem î 
wyniki głosowania świadczą o tym, 
że Kongres nie interesuje się wcale 
Europą, lecz działa pod wpływem 
histerii.

Środowa prasa londyńska, komen 
tyjąc uchwalę amerykańskiej Izby 
Reprezentantów w sprawie dopusz­
czenia Hiszpanii frankisto-wskiej d® 
p anu Marshalla, podkreśla bez wy­
jątku niespodziewany charakter tej 
uchwały.;

„ D a i ly  H e ra ld “
przypomina:

Ze wszystkich planów ekonomicz 
nych pro j ektowanych przez pań­
stwa zachodnio-europejskie, Hisz 
psuta była wykluczona do czasu ga­
si dniczej zmiany w ustroju te?  ̂
państwa.

„D a  i l y  W o rk e r ”
stwierdza:

Postanowienie Reprezentantów od 
słania jeszcze raz prawdziwe cele 
p1 an u Marshalla. Rezerwa departa­
mentu stanu wobec tego posunięcia 
Izby niższej Kongresu ma na celu 
zatuszować nieprzyjemny efekt po­
lityczny tego kroku w Europie.

„ U n ita “
organ włoskiej partii komunistycz­
nej, pisze na temat propozycji włą­
czenia Hiszpanii do planu Mar­
shalla:

„Jest to cios śmiertelny dla pla­
nu’ pomocy Europie; Jest to- zarazem 
dewód. że z min. Marshallem prze­
stano się już liczyć w sprawach za­
sadniczych. Decydujący glos ma 
obecnie Forrestal, minister wojny. 

Poszukując za wszelką cenę sił
do- „,antykomunistycznej krucjaty *
która jest krucjatą przeciw wolnym 
ludom. Stany Zjednoczone decydują 
się nawet na przymierze z gangste­
rami ¡politycznymi w rodzaju gene­
rała Franco“.

Polski Handel Zagraniczny

Dostawy polskie dla Norwegi

Tmilaośui flaansoora SiwasH
Rozm iary em is ji banknotów  ! Projekt, dąży do uw o ln ien ia  re 

'■zwedzktego R iksbanku  uzależnio ! zerw  złota, w a lu t i  dew iz zagra 
n e s ą o T w ie lk o ś c i  posiadanych .za ; nicznych, znajdujących S i ę W P O  
pasów złota. O sta tn io  rząd rozwa siadaniu R iksbanku. Sum y te mi& 
ża w niosek k ie ro w n ikó w  banku, , ły.by byc następnie użyte na sp^a 
dotyczący zerwania z dotychczaso ; tę d ługów  zagranicznych oraz na 
w ą ^p ra k tyką . O rozm iarach em is ji ' pokrycie  czasowego de ficy tu  w  b i 
decydowałby wg. p ro je k tu  parła  ( lansie p ła tn iczym  Szwecji, 
m ent szwedzki. __

Dania handluje z Bizomq
D ługo trw a le  1 pozostające dotąd 

bez w y n ik u  rokow ania  handlowe 
m iędzy Danią a B izonią weszły w  
nowe stadium.

Dania opracowała ostatn io ob 
szerny p ro je k t p rzew idu jący w y 
m ianę tow arow ą po przeszło 100

m iln . k. duń. w  każdym  k ie ru n k u  
z nadwyżką na korzyść D a n ii w  
sumie 5 m iln . ko ron  duńskich, k to  
ra ma być zużyta na pokryc ie  zo 
bowiązań D a n ii za uprzednio o trzy  
manę dostawy węgla.

m ianę tow arow ą pu , ,

Telefony 1» samochodach wprowadza C raslo iiiac ja
D ostaw y b ie li cynkow e j i  b lach 

ocynkowanych dla N o rw eg ii w yko  
nane zostały w  100 proc.. P rzed­
m io tem  eksportu  b y ły  rów nież 
w yro by  hutn icze, ja k  ru r y  w yso­
koprężne i  gazowe w  ilości około 
1.600 ton. Reszta przew idzianych 
dostaw w yrobów  hu tn iczych  zrea­

lizowana będzie na podstaw ie od­
pow iedn iego porozum ien ia do je ­
sieni r. b. D ostarczyliśm y rów n ież 
N o rw eg ii w iększą ilość szkła 
okiennego za sumę około 200^ tys. 
koron. Nasze dostawy węgla i 
koksu zrea lizowane zostały ju ż  w  
98 proc.

Czechosłowackie rokowania handlowo
(hr) W  Pradze dobiegają końca 

rokow an ia  z delegacją jugosło­
w iańską o nową um owę hand lo ­
wą m iędzy obu k ra ja m i, k tó ra  
p rzew idu je  znaczne zwiększeniegatumcow. uoecna cena ua w em j j t ' - - ---------- , --------  . ___ , .

bom b,;,W e) jest o 225 proc. w jż  I „ T 2 E 7 ?  BP?-‘
*za od poziomu w  r. 1939.

Na ry n k u  w  K a lku c ie  zaznacza 
Się tendencja zniżkowa ju ty . W o 
sta tn im  tygodn iu  m arca ceny spa 
d ly  o przeszło 50 pu nk tów  i  na 
ry n k u  pozostały znaczne ilośc i nie 
sprzedanego tow aru. A k tua lna  ce 
na ju ty  in d y js k ie j przewyższa ce

ro tów . Również rokow an ia  z B u ł­
garią w  spraw ie usta lenia w za jem ­
ne j w y m ia n y  tow arow e j na rok  
1948 m a ją  pom yślny przebieg i 
zakończone zostaną z końcem bież. 
tygodnia. W artość w ym ia n y  po 
obu stronach w ynosić m a ok. 400 
m il. kor. cza.

W  Oslo w znow iono rokow ania  
handlow e czechosłowacko - no rw e­
skie w  Sztokholm ie zaś om awiane są 
szczegóły finansowe czechosłowac- 
ko-szw edzkie j w ym ia n y  tow a ro ­
w e j.

N ow y tra k ta t hand low y z B elg ią  
jest opracow yw any przez delegację 
czechosłowacką w  B rukse li, w  
p rzygotow aniu  zaś są rokow ania  
handlow e z A ustrią , Południow ą 
A fry k ą , M eksykiem , Szwajcarią i 
F rancją .

Zarząd poczt w Czechosłowacji 
prow adzi obecnie próby tełefonicz 
nego połączenia samochodów z pu 
bliczną siecią telefoniczną. A pa ra ­
tu ra  w  samochodzie umieszczona 
jest w  dwóch m ałych skrzynkach. 
Jadący samochodem podnosi s łu ­
chawkę, po czym odzywa się cen 
tra la , k tó ra  łączy z żądanym nu 
merem. Tak samo można z k tó re j

k o lw ie k  stac ji w yw ołać jadącego
w  samochodzie.

W ynalazek znajdzie zastosowanie 
przede w szystk im  w  samochodach 
sanitarnych, w ładz bezpieczeństwa, 
straży pożarnej itd . Te le fon bez 
d ru tu  pracuje na fa lach u ltra k ró t 
k ich . a rozm owy są słyszane dos 
konale.

P A Ń S T W O W A  CENTNALA H A N D L O W A

poszukuje od zaraz
1. Rutynowanych buchalterów hilansistów
2. Wykwalifikowanych maszynistek -  korespondentek
3. Wykwalifikowanych monterów samochodowych

Zgłoszenia osobiste w godzinach biurowych do Wydz. Personalnego 
Warszawa, Piusa XI. N r 66. “  14^6



Polska krajem tranzyt
t a h i  c i :  a  __„ i_____• ___  . . . .................... .p O L S K A  Leży na skrzyżowaniu wielkich europejskich dróg komu­

nikacyjnych wschód— zachód i północ—południe. Położenie to pre- 
dystynuje ją do odegrania poważnej roli w europejskim tranzycie 
towarowym. Szczególnie ważnym dla nas jest kierunek północ-po­
łudnie, gdyż tranzyt wschód— zachód raczej nie wchodzi w grę, jako 
haza towarowa dla naszych portów. Przeciwnie, kraje południowo­
europejskie, jak Czechosłowacja, Węgry, Austria i Rumunia, czę­
ściowo lezą w zapleczu Gdyni, Gdańska i Szczecina i ruch ich towa­
rowy musi budzić u nas zrozumiałe zainteresowanie.

W  ekonomice m orsk ie j p rzy ję ła  
S’.ę k la sy fika c ja  zaplecza p o rtu  z 
trzech p u n k tó w  w idzen ia ; geogra­
ficznego, po lityczno  - celnego i  go­
spodarczego. Zaplecze geograficzne 
p o rtu  w y n ik a  z jego położenia, 
pc lityezno -ce ine  z gran ic  państwa, 
w  k tó ry m  się p o rt zna jdu je , zap le­
cze gospodarcze natom iast jest w  
dużym  stopn iu  w y n ik ie m  św iado­
m e j p o lity k i tranzytow e j. U m ie ję t­
ne je j stosowanie może rozszerzyć 
ze piecze gospodarcze p o rtu  daleko 
poza jego zaplecze geograficzne.

W nowych w arunkach  p o litycz ­
nych  E uropy zaplecze geograficzne 
naszych po rtó w  w  pew nych p u n k ­
tach nie  pok ryw a  się z naszym i gra 
n icam i państw ow ym i, a m ianow ic ie  
wschodnie N iem cy, leżące w  do­
rzeczu O d ry  i  je j lewobrzeżnych 
dop ływ ów , łącznie z Berlinem , leżą 
w  zapleczu geograficznym  Szczeci- 

północna Czechosłowacja leży w  
zapleczu geograficznym  G dyn i— 
Gdańska i  Szczecina, a północno- 
wschodni skra j w o j. białostockiego 
z S uw ałkam i i Augustow em  leży w  
w  zapleczu geograficznym  K ró ­
lewca.

Jak  w ięc w idz im y, po lskie zaplecze 
po lityczno-ce lne z m a łym  w y ją tk ie m  
leży w  zapleczu geograficznym  na­
szych po rtó w  i  dążenie do sk ie­
row an ia  całego naszego ruchu  towa 
rcw ego zamorskiego przez p o rty  
w łasne nie  doprowadzi do żadnych 
absurdów gospodarczych. (W  swoim  
czasie ta k im  absurdem było  k ie ro ­
w an ie  ładunków  z W ileńszczyzny 
do G dyn i zam iast do K ła jp e d y  czy 
L ib a w y , sk łada ły  się jednak na to 
rozm aite  przyczyny n a tu ry  gospo­
darcze, i  po lityczne j). Jako duży 
a k ty w  naszego obecnego położenia 
geopolitycznego możemy zapisać, 
"  f,aP,eCZ\  geo§ra ficzne naszych 
P( r to w  wychodzi poza granice p o li­
tyczne Polski. Ła du nk i m orskie z 
zagranicznych obszarów zaplecza 
geograficznego naszych po rtów  po ­
siada ją na tu ra lną  siłę ciążenia w 
ich  k ie run ku , i chcąc j e rzeczyw i­
ście przyciągnąć do siebie będzie­
m y m ie li zadanie u ła tw ione  Z a­
piecze gospoda.-cze po rtu  oznacza 
teren, którego ruch  tow arow y is to t- 
¡nie dany p o rt obsługuje. Może ono 
być m niejsze lu b  większe od zaple­
cza geograficznego, w k o rk re tn y m  
przypadku  Polski, stosowanie w a ­
d liw e j p o lity k i tranzy tow e j może 
doprowadzić do sk ierow ania cze­
skiego ruchu towarowego do in n v rh  
p rr tó w . co uczyn iłoby zaplecze go- 

, spodarcze naszych jo r tó w  węższym 
oo geograficznego. O dw ro tn ie  prze 
w idu jąca  p o lity k a  tranzy tow a  po­
zw o li na rozszerzenie zaplecza go­
spodarczego poza zaplecze geogra­
ficzne  przez akw izyc ję  tow a rów  np. 
*  zaplecza geograficznego po rtów  
czarnom orskich. Zadanie to by łoby 
szczególnie u ła tw ione  w  stosunku 
Oz tow a row  z przeznaczeniem na 
? £ ł " oc r  d? k ra -iów  skandynaw - 
sk.ch, Ang in , czy naw e t Stanów 
Z jednoczonych. Odległość z Con- 
s tanzy do Londynu  w ynosi 3.460 
m d  m o rs k ic h , 'z  Gdańska do L o n - 
£ynu  767 m il. Odległość lądowa z 
Ł-™nSl anzy do Gdańska wynosi 2.200 

tym  uk łsdz ie  odległości, 
tow arow . przeznaczonych do 

,p rtn d y n i\  w yb ierze dłuższa drogę
s ta n r ą d°  Gdańska n iż  do Con- 

’ 0 ¡le ty lk o  bedzie się to
d o w cy°W w  .zagran' c*nem u zala- 
w kracza ™ ,.łty,m mfe,scu w łaśnie

" ¿ ° 6 w aS “ „ he” era ' t o " ®  *>

„L Ą D O W A " P O L IT Y K A  
TR AN ZYTO W A

W  naszych w arunkach tra n zy t 
przez te ry to r iu m  Polski składa się 
z  dwóch sk ładn ików : tra n zy tu  lą ­
dowego i obsługi w  porcie (ew. 
na w e t z przewozem m orskim  pod 
w łasną banderą). D la przewozu lą ­
dowego decydującą będzie p o lityka  
ta ry fo w a  ko le i w zględnie środków 
transp o rtu  śródlądowego. Nasze dro 
g transportu  wodnego. W isła i O - 
d ia > w  obecnej c h w ili n ie  są jesz-

bardzo p rzydatne do m asowych 
przewozów -ze względu na zniszcze- 
**** wojenne, zawalone m osty ł  du­

ża ilość zatopionych ba rek i  zw ią ­
zane z tym  zam ulenie (Odra), czy 
też b rak regu lac ji (W isła). W m iarę 
uprzystępn ien ia ich do ruchu to ­
warowego na dużą skalę staną się 
one czynn ik iem  pozytyw nym  w  na­
szych m ożliw ościach, tranzytow ych. 
Obecnie transp o rt rzeczny nie  w y ­
szedł jeszcze ze, stad ium  ekspery­
m entowania. (W r. 1946 p rzew ie­
ziono W isłą i Odrą 177 tys. ton to ­
w a rów  przy  obrocie po rtó w  7.600 
tys. ton, co stanow i około 2,5 proc. 
prze ładunku). P ierwszym  w ięc k ro ­
k iem  zdobycia tra n zy tu  dla G dyni, 
Gdańska i  Szczecina by łoby w p ro ­
wadzenie specjalnej p re fe rency jne j 
s taw k i przewozowej na kole jach.

ZW IĘKSZYĆ
ATRAKCYJNO ŚĆ TR AN ZYTU

Staw ka taka może być ska lku lo ­
wana nie ty lk o  z p u n k tu  w idzenia 
rentow ności bezpośredniej kole i, 
alo pow inna przew idyw ać ren to w ­
ność łączną, t. j. obejmować wszy­
s tk ie  świadczenia, ja k ie  tow a r ob­
cy w  tranzyc ie  op łaci w  Polsce, 
a w ięc rów nież j op ła ty  składowe,, 
spedycyjne w  porcie, p rze ładunko­
we, op ła ty  portow e i in . Może się 
w te d y  okazać, że naw et p rzy  staw ­
ce. tranzytow e j poniżej kosztu w ła ­

snego ko le i, państwo ogólnie b io ­
rąc odniesie zysk na tranzyc ie  w  
postaci innych  opłat.

Obok naszej s taw k i ko le jow e j, 
d la  obcego załadowcy w ażny bę­
dzie ja k  na jw iększy przebieg to ­
w a ru  przez w łasne lin ie  kole jowe. 
W k o n k re tn ym  w ypadku  po łudn io ­
w e j Czechosłowacji, k tó ra  leży w  
zapleczu geograficznym  po rtów  
czarnom orskich i ad ria tyck ich , bę­
dzie ważne p rzy  wyborze d rog i 
północnej to„ że tow a r aż do g ra ­
n ic y  po lsk ie j pó jdz ie  ko le ja m i cze 
skirn i, co s tanow i dużą oszczęd­
ność dewizową. Pod ty m  względem 
Polska w  stosunku do państw  po- 
łudn iow o-eu rope jsk ich  leży w  dość 
dogodnym  położeniu.

T rzecim  wreszcie czynn ik iem  
„lą d o w e j“  p o lity k i tranzy tow e j, t j. 
dotyczącej przewozu tow a rów  ob­
cych aż do portów , są pewne u - 
spraw nien ia n a tu ry  organ izacyjne j. 
Zaliczyć do n ich można t,. zw. frach 
ty-konosam enty, t. j. lis ty  przew o­
zowe, obejm ujące przewóz tow aru 
lądem  1 m orzem  aż do m ie jsca o - 
statecznego przeznaczenia. D la za­
granicznego załadowcy jest to udo­
godnienie dużej m ia ry , . gdyż zw a l­
n ia  go z k łopo tów  dalszej ekspedy­
c ji tow a ru  poza nadaniem  k o le jo ­
w y m  na m ie jscu 1 pozwala mu 
skalku low ać odrazu cały koszt prze 
wozu aż do zamorskiego od b io r­
cy. W  p ra k tyce  przedw ojennej 
frach ty -konosam en ty  okazały się 
cennym  atu tem  j jo l i t y k i  a kw iz y c y j­
nej.

T rzy  w ym ien ione w yże j czynn ik i 
stanow ią główne narzędzia w  p o li­
tyce tranzytow e j lądowego sektora.

Z D Z IS Ł A W  FEDO RO W ICZ

-  R ZE C ZP O S P O LITA  I  DZTENNTK GOSPO DARCZY N r  89. Str. I  

Nieproszona obrona

Jeszcze o estetyce
prsMfukeji szklarskiej

Hcwy projekt konstrukcji mostowej
przyniesie milionowe oszczędności

Grupa około 50 inżyn ie rów  1 kon 
s truk to ró w  „M ostosta lu“  z inż. inż. 
K oz ie łk iem  i  L u b iń s k im  na czele 
opracowała pom ysł nowego roz­
w iązan ia  k o n s tru kc ji m ostowej dla 
m ostu śląsko - “dąbrowskiego w  
Warszawie; Oszczędność uzyskana 
na m ateria le  potrzebnym  do kon­
s tru k c ji mostu w yn ies ie  ponad 144 
m iln . zl. w  stosunku do p ie rw o t­
nego p ro jektu .

M. in. w ed ług nowego p ro jek tu  
użyta będzie dla dźw igarów  t. zw. 
blachowniczych stal o znacznie 
wyższej w ytrzym ałości. Do kon­
s tru k c ji m ostowej wprowadzony bę­
dzie now y rodzaj ką tó w k i o od­
m iennym  p ro filu , a urządzenia 
walcow nicze do s ta li tego rodzaju 
pozwolą na stosowanie je j także w  
przyszłych konstrukc jach  innych 
mostów.

Opracowanie nowego p ro je k tu  
um ożliw ione by ło  w  dużym  sto­
pn iu  tym , że h u ty  po lskie są w  
stanie w ykonać niezbędne m ate­
r ia ły .

Całość pom ysłu pozwoli na roz­
w iązan ie  k o n s tru kc ji mostu ślą­
sko - dąbrowskiego oparte j na 
dwóch belkach głównych.

W edług nowego p ro je k tu  te r­
m in  w ykonan ia  k o n s tru kc ji u leg­
nie  znacznemu skróceniu. Obniżo­
ny  będzie rów n ież ciężar mostu.

P ro je k t „M ostosta lu“  zaakcepto­
w any ju ż  został przez Radę Tech­
niczną M in . K om u n ikac ji, a Cen 
tra ln y  Zarząd Pnprm ysłu M eta lo­
wego zgodził się na wyznaczenie 
osobom, k tó re  opracowały p ro je k t 
nagrody w  łącznej kwocie m iliona 
210 tys. zł.

Kopalnie krakowskie przekraczają plan
Pierwsze m e ldu nk i napływające 

z kopa lń  K rakow skiego Zagłębia 
Węglowego, donoszą o przekrocze­
n iu  p lanu w ydobycia  węgla w  m ar 
cu b. r. K opa ln ia  „ A r tu r “  w ' S ie r­
szy w ykona ła  m arcow y p lan  w y ­
dobycia węgla w  110 proc., kopa l­
n ia  „Zbyszek“  — w  114,7 proc. 
oraz kopa ln ia  „K ry s ty n a “  w  106,7

proc. Ruch w spółzawodnictwa p ra ­
cy da l w  tym  m iesiącu poważne 
w y n ik i,  obejm ując znacznie w ię k ­
szą liczbę gó rn ików , n iż  w  m iesią­
cach ubiegłych.

W kop a ln i „Zbyszek“  i  „ A r tu r "  
kontynuow ano prace inw estycyjne. 
W kop a ln i ,tZbyszek‘ ‘na ukończe­
n iu  jest budowa nowego linociągu.

Remont taboru kołefoweao
W  styczniu i  lu ty m  w ykonano 

121 napraw  głównych parowozów, 
466 napraw  średnich parowozów, 
dokonano 200 napraw  g łównych wa 
gonów osobowych, 99 napraw  śred 
n ich wagonów osobowych, odbudo 
wano 1791 wagonów tow arow ych.

Pom im o tak  wspaniałych osiąg 
nięć, ilość taboru, oczekującego 
naprawy, jest jeszcze wciąż duża. 
O koło 40 proc. ogółu parowozów 
przeszło 22 proc. wagonów osobo 
wych i  9.2 proc. wagonów towa 
row ych, czeka na naprawę.

Z  przem ysłu szklarskiego 
o trzym a liśm y a rty k u ł, k tó ry  
poniżej zamieszczamy:

W  N r  80 „Rzeczypospolite j“  uka ­
zał się a r ty k u ł pod ty tu łe m  „Este­
tyka  czy szpetność — w  obronie poi 
skiego k ry s z ta łu “ . A r ty k u ł po ru ­
sza zagadnienie istotne i  żywo in ­
teresujące ca ły  przem ysł szk la r­
sk i: zagadnienie este tyk i p roduk­
c ji.  W trosce o zbyt, o eksport — 
au to r staje ,,w obron ie polskiego 
k rysz ta łu “  przed „zgu bn ym i“  wp ły­
wam i... M in is te rs tw a K u ltu ry  i 
Sztuki. Ta „ob rona“  po lsk ich hu t 
obchodzi przede w szystk im  n a jb a r­
dz ie j zainteresowanych — po lsk i 
przem ysł szklarski. D latego też ko ­
nieczne jest sprecyzowanie poglą-, 
du w łaśnie przem ysłu na poruszo­
ne sprawy.

Zagadnienie este tyk i k ryszta łów  
i całej ga la n te rii szk la rsk ie j jest 
n ie w ą tp liw ie  palące. Należy prze- 
segregować stare wzory, odrzucić 
nieodpowiednie, opracować i  w p ro ­
wadzić nowe. To trudne  zadanie 
wym aga nie ty lk o  poważnej p ra ­
cy, ale przede w szys tk im  dużej 
znajomości rzeczy. Od razu nasu­
wa się pytan ie : k to  ' ma wykonać, 
to  zadanie? N ie  posiadamy nieste­
ty  w  k ra ju  inżyn ie rów  czy tech­
n ik ó w  - szklarzy, jednocześnie a r­
tystów .

Z  takiego1 stanu rzeczy można 
wyciągnąć jeden log iczny wniosek: 
dla w łaściw ego rozw iązania zagad­
n ien ia  este tyk i p ro d u kc ji szk la r­
skie j niezbędna jest ścisła w spó ł­
praca techn ików  i  artystów , tych 
co znają dobrze technologię szkła, 
i tych  co z ra c ji swych zdolności i 
wykształcenia p o tra fią  opracować 
odpow iednie w zo ry  i modele.

Jednym  z g łównych założeń B iu ­
ra  Nadzoru E ste tyk i P rod ukc ji 
(BNEP) jest w łaśnie współpraca z 
przemysłem, współpraca a rtys tów  
z techn ikam i. Dlatego też, w  prze­
c iw ieństw ie  do autora w spom nia­
nego a rty k u łu  przem ysł is tn ien ie  
te j . p laców ki ocenia pozytywnie.

jąć  się p ro jek tow an iem  now ych 
ksz ta łtów  i  w zorów  dla  w yro bó w
szklarskich.

W spółpraca przem ysłu ze sztuką,
choć jeszcze dość luźna, nabier» 
dziś kon k re tne j postaci. W hucie 
w  Szczytnej dwa razy na m iesiąc 
odbyw ają się specjalne w y to p y  
szkła, um ożliw ia jące grupie a r ty ­
stów -  p las tyków  rea lizac ję  opra­
cowanych przez siebie wzorów.

W hucie  w  S zk la rsk ie j Porębie 
stale pracuje a rtys ta  - p lastyk, ob. 
Tomaszewski, k tó ry  posiada ju ż  
pewne osiągnięcia w  dziedzin ie 
p ro jek tow an ia  nowych wzorów.

P ro jektow ane jest stałe szkole­
n ie  estetyczne ro b o tn ikó w  w  h u ­
tach ga lan te ry jnych  w  Z ąbko w i­
cach i  Zaw ierc iu .

W na jb liższym  czasie powstanie 
kom is ja  z udziałem  przedstaw ic ie li 
BNEP-u, C e n tra li Z by tu  i  in s ty tu  
c ji eksportu jących, k tó ra  za jm ie  
się sprawą se lekc ji sta rych wzo­
ró w  g a la n te r ii szk la rsk ie j i  k r y ­
ształów.

PO W IN N O  BYC LE P IE J

O m aw ia jąc zagadnienie • w spół­
pracy n ie  wolno, rzecz jasna, po­
m inąć pewnych nasuwających się 
zastrzeżeń. N ie do p rzy jęc ia  jest 
stanowisko autora a r ty k u łu  w

W SPÓŁPRACA PRZEM YSŁU 
Z  S ZTU K Ą .

Czy pozytyw nie , należy ocenić 
.także dotychczasowe w y n ik i współ 
pracy?

F orm a ln ie  została ona naw ią ­
zana już  dawno, fak tyczn ie  je d ­
nak dopiero w  osta tn im  okresie 
wchodzi na norm alne to ry . P rzy­
czyn tego stanu rzeczy należy szu­
kać w  tym , że:

1. Przem ysł —  walczący w  
pierw szym  okresie z ogrom nym i 
trudnościam i — n ie  b y ł w  stanie 
postaw ić na czoło zagadnień p ro ­
blem u jakości p ro d u kc ji a co za 
tym  idzie, i  este tyk i p rodukc ji. 
Obecnie sytuacja jes t daleko ko­
rzystnie jsza.

2. W M in is te rs tw ie  K u ltu ry  i 
Sztuki, a w łaśc iw ie  w  BN EP-ie  
n ie  by ło  a rtystów , k tó rzyby  posia­
da li doświadczenie na po lu prze­
m ysłu szklarskiego. I  na tym  od­
c in ku  nastąpiła pewna poprawa 
gdyż w  w y n ik u  udzie lonych przez 
przem ysł k ilkum ies ięcznych p ra k ­
ty k  w  hutach w  P olan icy - Z d ro ju  
i  w  S zkla rsk ie j Porębie is tn ie je  
już  dziś grupa a rtys tów  -  p las ty­
ków, k tó ra  częściowo opanowała 
zagadnienia dotyczące w łaściw ości 
szkła, dz ięk i czemu może ju ż  za-

„Rzeczypospołite j“ , że w  s z y s t -  
k i e  w zo ry  w ystaw ione przez 
BNEP są szpetne, n ie  do przy jęc ia  
jest stworzenie l in i i  podzia łu  m ię­
dzy w zoram i „k u ltu ra ln y m i"  a 
„p rze m ys łow ym i“ . Należy jednak 
stw ierdzić, że:

1. Konieczność ścisłego dostoso­
w yw an ia  w zorów  do m ożliw ości 
p rodukcy jnych  i w łaściwości szklą 
nie jest dostatecznie doceniana 
przez a rtys tów  - p lastyków . L iczba 
n ieodpow iedn ich p ro je k tó w  n ie ­
w ą tp liw ie  zmaleje, je ś li p ro je k to ­
dawcy zechcą k ie row ać się nie ty l 
ko  swoim  zmysłem artystycznym , 
ale bardzie j korzystać z dośw iad­
czenia techników .

2. N iesłuszne jest nastaw ienie 
w ie lu  p las tyków  na opracow yw a­
nie w zorów  w yłączn ie  dla w y ro ­
bów luksusowych (co zresztą z 
p u nk tu  w idzen ia eksportu posia­
da doniosłe znaczenie). Należy 
baczniejszą uwagę zw rócić na tzw. 
masówkę, k tó ra  — trzeba p rzy ­
znać —  daleko odbiega od na­
szych pojęć estetycznych.

3. Niesłuszne są, częste niesle- 
ty , tendencje do bezapelacyjnego 
narzucania przem ysłow i pewnych 
fo rm  z pom in ięc iem  m ożliwości 
w yko rzystan ia  w ie lo le tn iego  do­
świadczenia, pomysłowości a czę­
sto uzdoln ień artystycznych u p ra­
cujących w  hutach m a js tró w  i  ro ­
bo tn ików .

W szystkie różnice w  u jm ow a n iu  
zagadnień este tyk i p ro d u kc ji nale­
ży n ie w ą tp liw ie  przedyskutować i 
w yjaśn ić , należy usunąć chropowa­
tości pierwszego okresu w spó łp ra­
cy, ale rzecz jasna —  w  im ię  za­
cieśnienia w spółpracy a rty s ty  i 
technika, a nie. ja k  proponuje au­
to r wspomnianego a rty k u łu , dla 
„w yzw o len ia  h u t spod niebezpiecz­
nego w p ły w u “ , t. zn. spod w p ły ­
w ó w  przedstaw ic ie li sztuk i, do cze­
go sprowadza się idea nieproszo­
nego i niepowołanego, pow iedzm y 
jasno, obrońcy przem ysłu.

(s)

DLA STOŁÓWEK I ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

j » o  c e u c i c J i  
h u r t a w y c h

doskonałe  PIW A
I f lSKE,  PORTERY,  SŁODOWE

BROWARÓW

OKOCIM, ŻYWIEC,  TYCHY,  
GDA&SK, ŁÓDZ KI  ZBROI

z o m ó w le ia ic i
P R Z E M Y S Ł U
ferm entacyjneg o

ul. CEGLANA 4/6WARSZAWA

Przemysł węgłowy rozbudowują zakłady psmocnioze
(el) O statn io zaprojektowano 

rozpoczęto budowę nowego w ie l­
k iego dz ia łu  warsztatowego o po­
w ie rzchn i 10.500 m kw . dla P io tro - 
w ic k ie j F a b ry k i Maszyn, jednego 
z na jw iększych zakładów pracy, 
podległych Z jednoczeniu F ab ryk  
Maszyn i  Sprzętu Górniczego P.W. 
N ow y ten dzia ł pom ieści ok. 200 
obrab iarek oraz halę m ontażową 
dla maszyn do urab ian ia  węgla. W 
pierw szym  roku  pracy warszta tu 
przew idyw ana jest p rodukcja  w rę - 
bówek łańcuchowych, w yko nyw a­
nych dotychczas z pomocą przem y­
słu metalowego.

Poza tym  Zjednoczenie, dążąc 
do dalszego rozw o ju  wytwórczości 
swoich fa b ry k  i  unowocześnienia 
pa rku  maszynowego zam ów iło w  
zakładach k ra jow ych  i zagranicz­
nych 290 obrabiarek. Jednocześnie 
prow adzi pe rtra k tac je  w  spraw ie 
zam ów ienia dalszych 150 maszyn. 
W edług wsze lk ich przew idyw ań, 
Zjednoczeni* w roku 1949 odda do

uży tku  przem ysłu węglowego 34 
tysiące ton maszyn i sprzętu gór­
niczego w artośc i około 6 m in . zł, 
przedwojennych.

W zakresie o rgan izac ji p ro du k­
c ji sary jne j na jw iększy postęp na­
s tąp ił na odcinku opracowania 
warsztatowego, m ałych maszyn na 
rzędziowych ja k : m ło tk i w ie r tn i­
cze, m ło tk i odbudowy, w ie r ta rk i 
pow ie trzne i elektryczne. W opra- 
cow an iii są n iektóre  większe ma­
szyny, ja k  s i ln ik i pow ie trzne, w rf 
b ó w k i i  ko łow ro ty .

Zgodnie z usta lonym  planem  
Zjednoczenie m ia ło  w ykonać w  
1947 r. 19 tys. ton maszyn i sprzę­
tu  górniczego, w artości 46.5 m in . 
zł. przedwojennych. P lan w ykona­
no w  117 oroc. ped względem w a­
gi i w  120 proc. pod względem 
w artości p rodukc ji. W rezu ltacie  
przem ysł w ęglow y o trzym a! 22 222 
tony mas yn i sprzętu górniczego 
w artości 55.9 m in . zł.
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Spółdzielczość w roku bieżącym
OPÓ ŁDZIELCZO ŚC polska, która przed wojną nie odgrywaia po- 
^w ażniejszej roli w życiu gospodarczym kraju, w nowej, powo­
jennej rzeczywistości polskiej znalazła, jak najbardziej s p rz y ja ją c e  
warunki do wszechstronnego rozwoju.

• W edług danych z lipca ub roku  
mą terenie całego k ra ju  było czyn 
mych 12314 spółdzielni, to jest o 
‘.4 tysiące w ięcej an iże li pod koniec 
1945 roku.. Spółdzie ln i handlow ych 
czynnych by ło  w  tym  czasie 6440, 
pomocniczo - ro ln iczych łącznie z 
gm inn ym i spó łdzie ln iam i Żw, Sa­
mopomocy Chłopskie j — 2260, prze 
tw órczych  749. Spółdzie ln ie te dys­
ponowały b lisko  18800 punktam i 
sprzedaży i  przeszło 5 tysiącam i 
zakładów  przem ysłowych.

W pierw szym  półroczu ub. roku 
'wewnętrzne obroty towarow e spół 
dz ie ln i przekroczyły  sumę 85 m i 
lia rd ó w  zł., ob roty zagraniczne 
(„S po łem “ ) — 63 m ilia rd y  zł., w a r 
tość zaś p ro d u kc ji przem ysłowej — 
3.7 m ilia rd a  zł. W dn iu  30 czerwca 
ub. roku  stan za trudn ien ia  p rzekro­
czył 180 tys. osób,, iiczba zaś człon 
ków  spółdzielni zb liży ła  sie do cy 
f r y  3.5 m iliona.

Z A D A N IA
W  P LA N IE  T R ZY LE TN IM
W  zw iązku z w ytycznym i <uchwa 

Sy K R N  p lan trz y le tn i przew idu je  
w zrost w artości spółdzielczej pro 
d u k c ji przem ysłowej do 1.1 m il ia r  
da  zł. przedw ojennych w  1949 ro 
ku , to jest wzrost o 230 procent w  
s to s u n k u ; do 1946 roku. Jednocześ 
n ie  rozbudowa spółdzielczej sieci 
hand low e j ma doprowadzić do te 
;go, aby w  ostatn im  roku  planu od 
budow y gospodarczej spółdzielczość 
«obok sieci domów tow arow ych i 
h u rto w n i, dysponowała 25 tysiąca 
m i punk tów  sprzedaży, z czego 13.5 
tys. na wsi i  11.5 tys. w  miastach. 
W  om awianym  okresie ma być za 
kończona rów nież zasadnicza roz 
budowa aparatu spółdzielczości 
w ie jsk ie j, w  oparc iu  o 3016 spół 
dz ie ln i gm innych, to  jest ilości ró 
w n e j liczb ie  gm in na terenie całe 
go k ra ju . Wreszcie, zgodnie z pla 
nem, stan zatrudnienia w  sektorze 
spółdzielczym pod koniec 1949 ro  
k u  ma przekroczyć cy frę  220 tys. 
osób.

POW AŻNE Z A D A N IA
Dla rea lizac ji wyznaczonych pla 

nem  trzy le tn im  celów zasadnicze 
znaczenie będą m ia ły  osiągnięcia 
ro k u  bieżącego, k tó ry  staw ia spół 
dzielczość v/ obliczu poważnych za 
dań.

N arodow y Plan Gospodarczy u  
stała, że w  roku  bieżącym wartość 
p ro d u kc ji przem ysłu spółdzielcze 
go w  cenach z 1937 roku  ma w y 
nieść ok. 0.7 m ilia rd a  zł. (w cenach 
sprzedażnych z 1947 r. ok. 95 m i 
lia rd ó w  zł.). O koło 23 procent w ar 
tośei całej spółdzielczej p ro du kc ji 
przem ysłow ej ma wynieść wartość 
p ro d u kc ji na Ziem iach Odzyska­
nych.

W zakresie w ym iany  tow arow ej 
p lan przew idu je  dalszy rozw ój spół 
dzieićzego hand lu detalicznego, a 
w  szczególności domów tow a ro ­
wych. W latach 1948-49 powstać 
ma ok. 6 tys. nowych spółdziel­
czych punktów  sprzedaży na wsi 
i  w  mieście. Cona jm niej połowa 
3 te j ilośc i m usi być osiągnięta już 
w roku  bieżącym.

U rucham ian ie w ie lu  nowych do 
rnów towarow ych, nowych sklepów 
branżowych oraz punk tów  sprzeda 
zy na wsi i w  mieście wymagać 
będzie ogrom nych w ys iłkó w  orga 
m zacyjnych. Będą one tym  większe 
że rów noleg le do tego będzie mu 
siała być przeprowadzona akcja 
uporządkowania i  uspraw nienia ist 
niejącego aparatu handlowego, do 
stosowania jego sieci do potrzeb 
obrotu itd .
SPÓŁDZIELCZOŚĆ W IEJSKA

Poważne zadania ma spóldziel 
czość do w ykonania w  roku bież. 
na wsi. Dotyczą one g run tow ne j 
przebudowy s tru k tu ry  spółdzielczo 
ści w ie jsk ie j, ie j u jedno licen ia  i 
dostatecznej rozbudowy. Obok prze 
prowadzenia wyraźnego rozg ran i­
czenia m iędzy działa lnością spół­
dzielczości ro ln icze j i spożywców, 
obok tworzenia un iw ersa lnych spól 
dz ie ln i gm innych wszędzie tam, 
gdzie jeszcze ich n ie  ma, oraz roz 
budow y spó łdz ie ln i pomocniczo- 
ro lnych  (np. og rodn iczo-w arzyw ni 
czych, ryback ich  itp .) i  w y tw ó r­
czych, na czoło wysuwa się spra 
w a organ izacji P ow ia tow ych Z w iąz­
kó w  S pó łdzie ln i G m innych o te j sa 
m ej organ izacji h u rtu  rolniczego.

Duże obow iązki nakłada na spół­
dzielczość przew idziane na rok 
bież. znaczne wzmożenie akc ji o r 
ganizowania t zw. spółdzielni pra 
cy dia celów produkcji i  świadczę

nia usług w  poszczególnych dzie 
dżinach gospodarki.

W m yśl ustawy o narodowym  
P lan ie Gospodarczym na rok  bie 
żąey państwo okaże pomoc dla- ro 
zw oju spółdzie ln i pracy w  mieście 
i na wsi, a racjonalna gospodarka 
państwowych i spółdzielczych przed 
s ięb io rs tw  o charakterze nakład­
czym stw orzy korzystne w a runk i 
pracy dla cha łupników . Rozwinię 
ta zostanie rów nież działalność w  
k ie ru n ku  podniesienia poziom u ar 
tystycznego w y tw o ró w  przem ysłu 
ludowego Jednocześnie, zgodnie z 
planem, nastąpi znaczny rozw ój 
rzem ieśln iczych spółdzie ln i pomoc

W  sali kon fe rency jne j fa b ry k i 
w yrobów  Państwow ych Zakładów  
Przem ysłu W łókienniczego N r. 1 
w  Ż yra rd o w ie  urządzono wystawę 
e lim inacy jną , k tó re j celem było  
przedstaw ienie specjalnej ko m is ji 
w yrobów  ln ianych  przed w ys ła ­
n iem  ich na M iędzynarodow ą W y­
stawę i  T a rg i w  Poznaniu.

K om is ja  zakw a lifiko w a ła  na 
wystaw ę w  Poznaniu m a te ria ły : 
b ie liźn iane , tk a n in y  dekoracyjne 
oraz sukniowe, spośród któ rych  
w y ró ż n iły  się de lika tne  żorżety 
w ykonane z n ic i ln ianych . Ze 
względu na wysoką wartość w y ro ­
bów fabryki żyrardowskiej znaj-

niczych przy cechach, k tó re  pow in  
ny stopniowo ująć p lanowanie pro 
dukc ji, oparte j o zam ówienia pań 
stwowe i  spółdzielcze.

PRZEBUDOW A STRUKTURY
Wreszcie, obok uporządkowania 

finansow ej działa lności spółdzie ln i 
w  m yśl zasady samofinansowania, 
poważne zadania stoją przed d ru  
g im  sektorem  w  zakresie niezbęd 
nej, a zdecydowanej już  przebu­
dowy jego skuu rty rtcw ó  
dowy jego s tru k tu ry  wewnętrzno- 
organizacyjne j. W ro ku  bież. spół 
dzielczość podejm ie rea lizację  no 
wego je j schematu, przew idujące 
go istn ien ie  poszczególnych, odrę 
bnych cen tra l branżowych oraz na 
czelnego organu planującego, koar 
dynującego i kontro lu jącego — 
Centralnego Z w iązku  Spółdzielcze 
so . (V)

dą się one nie ty lk o  w  stoiskach 
branżowych, lecz będą posiadały 
rów n ież  k io sk  w łasny.

W  pierwszej po łow ie m ajs w y ­
rob y  Państwow ych Zakładów  Prze 
m ys łu  W łókienniczego Nr. 1 prze­
w iezione będą z Targów  Poznań­
skich do Żyrardow a, gdzie będą 
dem onstrowane na w ystaw ie  w  
M ie jsk ie j Radzie Narodowej. Za­
m ierzeniem  organ izatorów  w ysta ­
w y  jest aby zw iedzający p o z m li 
działalność fa b ry k i w  latach 1945— 
1948. Eksponaty będą uzupełnione licz 
nym i tab licam i statystycznym i, w y 
kresam i g ra ficznym i i  fo tog ra fia ­
m i przodowników prac#

M Bałtykiem powstaje nowy port wolowy
P ort szczeciński obe jm uje  o lb rzy- opracowane jeszcze w  roku  ub ie­

głym , a prze jęcie całości po rtu  u- 
m oż liw iło  szybkie przystąp ienie do

m ie obszary. T rudno byłoby po 
p io s tu  wym ierne te w szystkie w y ­
spy i  pó łw yspy, na k tó rych  zna j­
du ją  się nabrzeża, urządzenia prze­
ładunkow e, magazyny itp . Od Re- 
g&Iicy aż po zachodnią Odrę, a 
w.ęc pom iędzy obydwom a ram io ­
nam i dolnego biegu rzek i rozcią­
gają się te reny portowe. Jeszcze 
■większą przestrzeń obejm uje p o rt 
w  k ie ru n ku  p ó łn o c -p o łu d n ie . Po­
m ija ją c  nawet avantport. w  Św ino­
ujściu, k tó ry  od leg ły jest od Szcze­
cina o 65 km , same zabudowania 
portow e i przem ysłowe, ciągną, się 
wzdłuż O dry na przestrzeni około 
25 km .

M im o całej swej rozległości p o rt 
szczeciński w  obecnym stanie nie 
mc że w ype łn ić  ro li, ja ką  nakłada 
na niego p lan gospodarczy. P o rty  
po lskie muszą być nastaw ione prze 
de w szystk im  na eksport węgla, 
p iz y  czym w  tym  zakresie p rzypa­
da Szczecinowi ro la  specjalna: ma 
on b^ć g łów nym  portem  w ęglowym  
wybrzeża. M ag istra lą  węglową 
Śląsk— Szczecin przez K ostrzyń 
przewożone będą każdego roku  m i­
lio n y  ton tęgo tak  cennego su­
rowca. Konieczne jest jednak za in­
sta lowanie odpow iednich urządzeń 
przeładunkowych,, dźw igni, nabrze­
ży po rtow ych  itp . I  dlatego trzeba 
w  Szczecinie budować nowy, w ie l­
k i po rt węglowy, k tó ry  będzie zdol­
ny wyeksportować m ilio n y  ton wę­
gla.

P o rt szczeciński w  czasach n ie ­
m ieckich nie b y ł dostosowany do 
m asowych prze ładunków  węgla. 
M aksym alne ob ro ty  w ynos iły  w  im - 
po ic ie  i  eksporcie. 3,3 m iln . ton. 
Tymczasem obecny p lan wyznacza 
już na rok  1949 aż 5,5 rn iln. ton 
przeładowanego węgla, n ie  licząc 
blisko 2 m ilion ów  ton innych to ­
warów . Konieczne jest w ięc stw o­
rzenie w a run ków  um ożliw ia jących 
rea lizację  p lanu, to jest w ybudo­
wanie nowego portu , k tó ry  w  p rzy 
szłości ma być na jw iększym  po l­
sk im  portem  węglowym .

Prace nad budów ą tego o w ie l­
k im  znaczeniu gospodarczym o- 
b iek tu  są już w  toku . P lany zostały

Szósty port węglowy
D zia ł p rze ładunków  m orskich 

C entra li Zbytu  P roduktów  P.W. u 
ru ch o m ił w  d n iu  20 bm. szósty z 
rzędu po rt węglow y w  Kołobrzegu. 
P o rt kołobrzeski podobnie ja k  dwa 
małe p o rty  Pomorza Zachodniego 
(Ustka i Darłow o) mą wejście bar 
dzo niedogodne z uw agi na w a d li 
w ie  zbudowane fa lochrony. Głębo­
kość p o rtu  dostęona jest ty lk o  dla 
m niejszych statków.

Z urządzeń prze ładunkow ych 
posiada on jeden dźw ig ,2.5 tonowy 
i  k ilk a  transporte rów  taśmowych,

Wyroby żyrardowskie wysokie] fakośs'

rea lizac ji. Dużą pomoc okazała nam 
Czechosłowacja; bez pomocy prze­
m ysłu  czeskiego, k tó ry  pośpieszył 
z dostawam i, rozpoczęcie tak  wczes 
nych prac byłoby niem ożliwe. Cze­
si dostarczyli ju ż  pod koniec ub ie­
głego roku  k ilkadz ies ią t wagonów 
t. zw. p a li Larsena. Są to metalowe 
pale-.p łyty, k tó re  służą do um acnia­
nia  nabrzeży. Czesi-m ają również 
dostarczyć część dźw igów dla na­
brzeży.

Koncepcja, budow y po rtu  węglo­
wego w ykonana została przez ze­
spół inżyn ierów -specja lis tów . Posta 
nowiono, że kom pleks po rtu  węglo­
wego zostanie zcentra lizow any w  
o l-o licy obecnego K ana łu  Kaszub­
skiego. C h w ilow o  bowiem  węgie l 
w. porcie szczecińskim prze ładow y­
w any jest na pięciu  nabrzeżach, co 
jest. przyczyną różnych trudności 
technicznych. Centra lizacja  prze ła­
dunku pozwoli na rozw iązanie 
kw e s tii dostaw ko le jow ych : co 
praw da trzeba będ/ie  w ykonać o l­
brzym ie nasypy ko le jow e (na k tó re  
p<.trzeba, oko ło 2 m ilionów  m etrów  
sześciennych ziem i), ale w ie lk ie  
inw estyc je  będą się opłacały, przez 
uspraw nien ie ogólnego działania 
po rtu .

P ierwsze _ prace ‘ zostały rozpoczę­
ta już pod koniec ubiegłego roku : 
w  styczniu w b ito  pierwsze pale.

W edług p lanu budowa po rtu  ma 
trw ać  ty lk o  rok. Jest to czasokres, 
ja k  na budowę ob iektu  tej m ia ry  
n iebyw ale k ró tk i. W ciągu 12 m ie­
sięcy postaw ić trzeba oko ło 800 m e­
tró w  nabrzeży ,. w  tym  b lisko 650 
m e trów  nabrzeży ciężkich z s iln y ­
m i fundam entam i, na k tó rych  bez 
o t awy będzie można postaw ić w ie l 
k ie  dźw ig i.

W c h w ili obecnej przeładunek w ę­
gla w  Szczecinie w ynosi około 100 
tysięcy ton miesięcznie, a w ięc w  
stosunku rocznym  1,2— 1,5 m iliona  
ton Jest to oko ło 20 proc. tego, 
co p o rt ma prze ładow ywać w  n a j­
bliższej przyszłości.

rozpoczął załadunek
k tó rych  ilość w  na jb liższym  czasie 
jeszcze wzrośnie.

Przedwojenne ob ro ty  po rtu  w  
Kołobrzegu, dochodziły do 250 tys. 
ton.

Ze względu na m ożliwość przer 
w y w  obrotach trudno  jest określić 
wysokość prze ładunków  w  dzisie j 
szych w arunkach ; można . jednak 
przyjąć, iż  łączna zdolność przeła 
dunkowa Kołobrzegu, U s tk i i  Da 
rło w a  dojdzie jeszcze w  rb. do 750 
tys. ton w stosunku rocznym.

Notowania cen giełdy sfeożow® - towarowe?
(■w

T O W A R

Pszenica
Żyto
łęozmień pastewną 
Jęczmień przemiałowi 
Jęczmień browarnian" 
Omies
Mieszanka pastewna 
Grąka
Proso grube 
Kukurydza 
Mąka pszenna 60^ ■ 
Mąka pszenna 70J 
Maka żutnia 90J 
Mąka żytnia 80J 
Mąka ziemniaczana 
Otręby pszenne HO i 
Otręby żytnie 90°/s 
Otręby jęczmienne 
Otręby omsiane 
Piątki omsiane 
Otręby kukurydziane 
t asza jęczmienna 65 
Kasza taplana 
Kasza gryczana 
Pęczak . .
Groch nolny . . .
Groch Viktoria . .
Groch „Folger“ . .
Groch pastewną.
Fasola biała ied.
Fasola .kolorowa.
Fasola mieszano 
Bobik . , „
Wyka. . . . . .  
Pelnszka . .
łubin żółty . . .
Łubin słodki . . .  
Łubin gorzki . .
Łubin niebieski 
Łubin odgoryczony 
Seradele . . .
Rzepak ozimy 
Rzepak iary 
Rzepak przemysłowy 
Rzepik letni . .
Siemię lniane . .
'siemię konopne. .
ln ian i;« .....................
Mak niebieski do siewu 
Gorczyca . . . .  
inkarnatka . . . .  
Konicz. rzetw. czyszcv 
Konjcz. biała ezyszcz 
Koniczyna czerw, sui 
Koniczyna biało sur. 
Koniczyna szwedzka 
Nasiona burac2 . past. 
Nasiona buracz. miesz. 
Kminek
Rzepa ścierniskowa 
Tymotka
Nasiona ceb. żytawsk 
Nasiona brukw i. 
Nasiona pomidorów 
Psparseta niełuszcz. 
Makuch kokosowy . 
Makuch lniany . .
' ,’akuch rzepakowy 
^rut kokosowy . .
‘śrut lniany . . .
śrut rzepakowy .
Śrut sojowy . .
Olej lniany .
Olef rzepakowy rat 
Pokost lniany 
Chmiel (50 kg) i gat 
‘‘ toina żytnia luzem 
Słoma pras. żytnia 
Siano zw. luze.m 
Siano zw. prasowani: 
Siano pras. n/noteckie 
Ciemniaki iadalne . .
Ziemniaki przemysłowe 
Marchew jadalna 
Kapusta . .
Kapusta kiszone 
Buraki . . .  
Pietiu-zka . . . .  
Jabłka Jadalne 
Jabłka przem. . .
Jabłka zimowe 1 gat. 
Cebula

Tendencja; , „ . . 
Podaż .....................

d o la c h  za 100 Irilo g yo

Warszawa 
31 1)1

Lublin 
22 U l

3.600-3.700 3.600
i 400-2 500 2.400

i 40C-2.5CI 2.400

2.400-2.50Ł 2.400

4 700-5.( 00 4.000
i  800-4.0(0 4.000

6.300 6.500

3.550 3.650

1 400-2.50( 2.300
1 900-2.100 1.600
! 700-1.901 1.600

4 600-4.80 4 400
- 6 800-7.000
- U 00-11.500
— 4.000
— 5 500-5.80°

6 800-7 200

5 80Ó-6 oor 6.100-6,500
5.000-5.200 5 500-5.801

5 500-5.80( 5 700.6.001
5.700-6.001 5.700 6.0 "
• *> 3.900-4,20'

3.800-4000
- ),700-4,00(

t.300-4.60! -

5.100-5.600 5,500- 6,000

- 8 200-8 501

21.000-25 Si 0 17.000 18,000
9,600-10,001 h orn- 8 50<

8 0 0-8.300
- ¡7 000-19.00.

: 8.200 8.50!

-
tO.OOC-45,00

cc*

i . 800-2.100
— •

** —

-

I to o - 4 300 3.700-3.900
2 .2  )■' 2.40i 2.300-2.400

— 2.900-3. ICO
- 2,200-2.400

68.000-70. 0<"
n  o o o -3 2 .c o (

-

750 300 850-950

- 1-000-1.100

650 700 650-700

:
600-650

1.400-1.500

-
8.f 00-10.0C

spokojna spokojna

-  ó w !

Katowice 
24 111

Poznań
22.III

i
3.600 3.600
2.400 2.400

- —
2.400 2.400

2.400 2.490
o- -■

4.200-4.400
- 3.600-3.800

—
— —

6.100 6.150

3.600 3.150
8.500-8.901 8.500-8.800
'.(00-2.300 2 300-2 400
I 700-1 800 1.900-2.000
t.700-1.801 1.900-2.000

— —
— —
— —

i 400-4.600 4.200
-
- —

—
• .5.200-5.600

ft. 800-7.2 00 6.300-6.700
—
— —

5 800-6 200 5.601-6,000
4.700-5.000 4.800-5.300

— •
-

5.200-5.700 5.000-5.300
5,200-5.700 5.000-5.300

- —
—

- 3.600-3.900

4,200-4,600 4.000-4.300
5,400.5,900 4 800-5.200
9 ( 00-9.501 7.800-8.800
8.000-8,5( 0 7.3<io 8 3o0

—
7.300-8 300

5,000-16.r0( 17.0C0-17.50i
8 800-9.300 8 700-9.200

8.700-9.200
<_ —

9.000-10.001 9.000-9.500
— -

42.000-48.00 50.000-54.000
—

38.000-43.000
— 30.0C0-34.0C0
— «
—
— —

Mm
er 3 -

— —
— —
— —

—
4500-4.600 4.100-4,200

— 2.500-2.600
m* —

3.500-3.700
2.000-2.200 2.400-2.500

— —
— -
— —
— —
— —
— —

600-700 675-725
— —

900-1.150 825-925
— —•
- 650-700
— —

—
— -
— - -
— —
— —
- —
- —
— —
- -

spokojna spokojna

Gdzie zaopatrują s ą  w
(k) Wobec n ie jednokro tn ie  obser­

w ow anych w ypadków  nieprzestrze­
gania obow iązujących przepisów o 
zaopatryw aniu  się w' to w a r, przez 
h u rto w n ików , Izby P rzem .-H and lo­
w e  zwracają uwagę odnośnym k u p ­
com, że h u rto w n icy  obow iązani są 
kupow ać tow a r z p ierwszej ręk i, 
i ; ,  w  Centralach Z bytu , u , im p o r­
tera wzgl. na giełdach, natom iast 
d c ta liśc i w in n i zaopatrywać się w  
to w a ry  bezpośrednio u  hu rto w n ika .

towar kupcy prywatni
Sprzedaż pó łh u rtow a  będzie UK 

zriawana ty lk o  w  wypadku, kiedy, 
h u rto w n ik  podzie li się swoją m a r­
żą z pó łhu rtow n ik iem , ta k  by  cena 
detaliczna danego tow a ru  nie  ule-i 
gla przez to  żadnej zwyżce.

Wreszcie zwraca się uwagę na 
przepis, że fa k tu ry  na tow a r za­
kup io ny  przez kupca muszą być 
rzeczyw iste, t. zn., że firm a  figu-, 
ru jąca  jako wystawca, musi fa k *  
tyczn ie  istnieć.

3 5 .7 2 3  z n t t u d y  i z e r o i e ś W c s a  w® 0 .
Na terenach Z iem  Odzyskanych 

zna jdu je  się w  c h w ili obecnej ogó­
łem  31.723 zakładów  rzem ieśln i­
czych. Z a tru d n ia ją  one 56.816 męż 
czyzn i  7.757 k o b ie t

N a jw iększą pozycję w  ogó lne j 
liczb ie  w arszta tów  za jm uje branża 
spożywcza — 8.836, z ko le i b ran­
żą m etalow a — 6.798 warsztatów , 
skórzana —  4.611 i  w łók ienn icza —  
4 340.

Sicnaienre frzfMÜir chlewni»! urzec“«» im iślrcy
W  ciągu k w ie tn ia  przeprowadzo­

ne będą na teren ie całego k ra ju  
przeciwgruźlicze szczepienia o- 
ckronne trzody chlewnej. Szc?' n !e- 
ni& odbędą się nową m etodą w y - 

?nalmk>nt w as  erof. Staub* i  za­

bezpieczającą ca łkow ic ie  trzodę 
chlewną przed gruźlicą już po je d ­

norazowym  szczepieniu. Koszt za­
biegu wyn iesie  100 zł. A kc ję  p ro ­
wadzić będą po w ia to w i lekarze 
w e te r y n a r i i .



®  Rawiczu będzie szkoła infekcyjna
J Z Ć S . » - k “ i ' ,n "  — -  - w » , ,  w  B a w « ™  s zk „ „  & y S l l Ł I U ^ J I U•posobienla P n «  "  “ “ i ; ' " ' 1'  K™ « * -  Szkoła P rz y
W  Polsce. ’ ? ZIe o ^ 9_ta szkoła tego ty p u

^ ^ S s s 2 i s L pi r ; ,|! r e,:o - > *  p ~ -
n y c h  zarysach  7 zadarł *  g • ro b o tm k a > zapoznanego ju ż  w  og ó l- 
i ,  d o p ie ro  od L T 1? 4T ,an”  * “ ?  W fa b ry c e : & t » 'y  •»¡<ie p .a .u -

20 proc. na ilości produkcii metra* " , , yka z y s k u je  oko łop ro d u kc ji, m e tra cą c  m c na ja k o ś c i sw e j p ro d u k c ji.

T Y M  R A Z E M — D ZIEW CZĘTA
Rem ont potężnych b loków  dobie 

ga końca Jesteśmy na teren ie  daw 
nego Korpusu Kadetów , którego 
bu dynk i podczas w o jny  s łuży ły  dla 
rozm aitych celów. O statn io mieś., celów, orortuiuu rnie
c ii  s,ę w  n ich  szpita l wo jskow y.

nveh°mHP w  budynków - ustawio- 
«3 ch dokoła w ie lk iego placu, sk ła­
da się częściowo z t. zw. b ia łych 
koszar, zbudowanych przez N iem ­
ców w  r. 1915, a częściowo z gma 
chu szkolnego postawionego w  r  
192a przez Zarząd M ie jsk i dla K o r 
Pusu Kadetów . S twarza jąc w arun  
Ki dla zorganizowania tej uczeln' 
odsunięty wówczas na peryfe rie  
życia przygran iczny Rawicz b ro n ił 
- i?  przed zapadnięciem w  Sen go­
spodarzy.

w S l ° tn ':f , ucze ln ia> gromadząca 
w ie le  setek m łodzieży z całego kra  
W ; p rzyczyn iła  się w  pewnym  stop 
n iu  do ożyw ienia miasteczka. Z jeż 
aza li bow iem  nie ty lk o  uczniowie, 
ręcz rów nież ich rodziny. Obecnie 
wspan ia łe  budynk i zadecydowały o 
« tw orzen iu Szkoły Przysposobienia 
P o m y s ło w e g o . Tym  razem zamiesz 
■KaJ^ tam  dziewczęta.

ZE W SI I  Z M IA S T

JacSZkk la / a7 l f ka będzie Przeszka- a kandyda tk i na robotnice do 
Przem ysłu konfekcyjnego Reda 
P rzyjm owane na okres ?2 ‘ m ie S S

S zkoY aT *3 Wi W’ekU ° d 16~ 20 la t„ f  ,  a ta , Połączy zajęcia praktycz 
n6 * nauką teoretyczną. Zaiecia 
Praktyczne w ype łn ią  dwa dn i 4  ty

dnY w U4 a !eorefy czna -  czte
ka któ , Y aT CZU is tn ie -’ e fabry -  Ka. k to ia  w kró tce  zostanie przenie
*ion a  na teren szkoły _  jako  w a r! 
Sztat szkoleniowy.

>/■?»»
5 5 S S *  a " iei 2  - na ” •
e lów n le  !e środow isk 5 S K ?

i  sssss
Pobyt w  szkole w raz z nauka

b S T T ” ", 1 um undurow aniem  
bódzie bezpłatny. Cała grupa u- 
czenmc zostanie podzielona na kom  
Panie 1 p lutony. W pierwszym  o- 
>resie będzie pięć kom p a n if sTcze! 
go low y program  szkoły został i, ,*  
opracowany jednakże p ra k tyka  
Przyniesie dopiero d o ś w ia d c z e n i 
k tó re  podyktu ją  pewne S ny
S W,i.cle istnieje wymiana doś- 
v  adczen pomiędzy różnymi szko­
łami tego typu (np. w Bytomiu ist- 
n.o.,e szkoła przemysłu metalowego,

lubanskie i  — na Dol- 
n_ m Śląsku — szkoła przem ysłu 
drzewnego itd .) przem ysłu

DUŻO PO W IETRZA, 
SŁOŃCA I  Z IE L E N I

Przyszły d y re k to r szkoły ra w ic - 
k ie j, k tó ry  zna większość tego ty ­
pu szkół, tw ie rdz i, że n igdzie nią 
ma tak wspan iałych w a runków , ja k  
w  Rawiczu. Zarów no w  Sypialniach, 
ja k  w  salach w ykładow ych  dużo 
powietrza, słońca, przestrzeni. W 
częściach m ieszkalnych nowoczesne 
urządzenia higieniczne, um yw a ln ie  
z ciepłą j zim ną wodą bieżącą. W 
specja lnych budynkach mieszczą 
się p ra ln ie , p ieka rn ia  s to la rn ia  ga 
raze; do szkoły należy dziesięcio- 
hektarow e gospodarstwo rolne.
, Szkoła będzie m ia ła trzy  duże 
św ie tlice  i  szereg obszernych sal 
w ykładow ych , z k tó rych  każda jest 
obliczona na 33 uczennice. Oprócz 
tego przygotow uje  się specjalne 
sale warsztatowe, ja k  np. sale ma 
szyn do szycia, gdyż nauka szycia 
na maszynie odgryw a przecież waż 
ną ro lę  w  przygotow aniu  do pracy 
w  przem yśle kon fekcy jnym .

Z A D A T E K  S IŁ  
PO PRACY FABRYCZNEJ
Poza przedm iotam i ściśle zawo­

dow ym i program  szkoły p rzew idu je  
rów nież dokształcanie ogólne Oraz 
przeszkolenie w  zakresie . wychowa 
n ia   ̂ fizycznego. W tym  k ie ru n k u  
is tn ie ją  w  Rawiczu w yb itne  m ożli 
wośei. W centrum  terenu szkolne­
go zna jdu je  się w span ia ły  stadion 
sportow y obsadzony m łodym i tooo 
lam i i  m o rw ą ., Jest p iękn y  k o r t  'te 
n isow y i  w ie lka  sala gimnastycz- 
na, gazie przyszłe m is trzyn ie  ig ły  
i nożyc będą zdobywać fizyczną za

praw ę przed wprzęgnięciem  się do 
swego n iezw ykle  wyczerpującego 
zawodu. W drażanie dziewcząt do 
ćwiczeń fizycznych na wstępie do 
pracy zawodowej jest bardzo waż 
nym  czynn ik iem  wychowawczym . 
D latego dobrze się stało, że ten je  
den z najlepszych w  Polsce urzą­
dzonych ośrodków szkolnych został 
oddany dla  dziewcząt, poświęcają 
cych się w łaśnie zawodowi kon fek 
cyjnem u. Rok nauk i w  W arunkach 
p raw ie  le tn iskow ych będzie dla 
w ie lu  z n ich nie ty lk o  okresem zdo 
byw an ia  podstawowych wiadomoś 
ci fachowych, lecz • rów nież św ie t­
nym  zadatkiem  s ił na la ta ciężkiej 
pracy w  fabryce.

CZY K A N D Y D A T K A  
DO S ZKO ŁY  KO N FEKC YJN EJ

Gdy w racałem  z te j szkoły d łu  
gą aleją w  k ie ru n k u  m iasta, spot 
ka łem  kobietę, k tó ra  prow adziła  
za rączkę małą, może Sześcioletnią 

, dziewczynkę. Pomyślałem: może to 
, przyszła; kandydatka na uczennicę 
i szkoły  kon fekcy jne j?  Jakież było 
, m oje zdumienie, gdy -owa kobieta 
j zapytana o im ię  uroczej dziewczyn 
I k i odpowiedziała, że to dziecko ży 
i je  bez im ien ia, bez nazw iska i bez 
j ustalonego m iejsca urodzenia. W 
, domu m ów ią do n ie j: Haneczka. 
'P ochodz i spośród dzieci, w yw ie ­

zionych podczas w o jn y  do N iem iec 
* ura tow anych od germ anizacji. 
Znalazła się w  rodz in ie  zastępczej. 
P rzybrana m atka pokochała ją  ja k  
swoją,  ̂ chce dać je j swoje nazwi 
sko 1 usta lić  pozycję społeczną 
dziecka, k tó re  ju ż  w kró tce  pójdzie 
do szkoły. Chciałaby oszczędzić mu 
przykrości rozczarowań.

T ak ich , dzieci jest w ięcej w  po 
w iecie ra w ic k im  i w  innych  p o w a  
tach. Czekają na u s ta w jw e  zał r-  
tw ien ie  ich sprawy, k tó ra  w yda je  
się sprawą prostą, lecz rów n ie  w a­
żną ja k  zakładanie nowych szkol 
lu b  opracowywanie program ów na 
uczania. Bo przecież na wychowa 
m e człow ieka składa się w fele 
spraw  w ie lk ich  i jeszcze w p c  
spraw bardzo d ro b n y m ..

W OJCIECH W ŁO D A R S K I

Jaszcze o zmianach w systemie kartkowym
Da B bm. wyplata 650 zł. zaliczek na ekwiwalent
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Da 6 b
Na m ocy os ta tn ie j uchw a ły  Ra­

dy  M in is tró w  — 2.7 m iliona  p ra ­
co w n ikó w ,^  o trzym ujących k a r ty  
I  k a te g o rii pobierać będzie ko ­
rzys tny  ekw iw a le n t p ien iężny w  
zam ian za a r ty k u ły  wyłączone 
spod ap row izac ji reg lam entow a­
nej. Do dn ia  6 b. m, wszystk im  
pracow nikom , korzysta jącym  z 
k a r t  I  ka tego rii, wypłacona zosta­
nie zaliczka w  kw ocie  650 zł. na 
rachunek należnego im  ekw iw a ­
lentu.

W obliczeniu ekw iw a le n tu  p ie ­
niężnego p rzy ję to  ceny za a r ty k u ­
ły  zasadnicze,, podczas gdy w 
praktyce rozdz ie ln ic tw a  stosowano 
czasami a r ty k u ły  zastępcze o n iż ­
szej w artośc i. P rzydz ia ły  a r ty k u ­
łó w  dziew iarsk ich , pochodzące czę 
stokroć z dostaw un rrow sk ich , wy­
w o ły w a ły  nierzadko niezadowole­
n ie  co do asortym entu i jakości. 
P rzejście w  te j dziedzin ie na ek­
w iw a le n t pien iężny, p rzy  zupeł­
nie wystarcza jącym  zaopatrzeniu 
ry n k u  um oż liw i p rzy  zakupach 
w yb ó r według uznania.

Uchwała Rady M in is tró w  prze­
suwa ponadto k ilkase t tysięcy oby­

w a te li, k tó rzy  dotychczas korzy* 
s ta li z k a rt I I I  ka te go rii, do k a i 
te g o r ii IR. Dotyczy to szczególnie 
znacznej g rupy by łych  gó rn ików  
śląskich, k tó rzy  p rzekroczy li w ie k  
60 la t i z tego ty tu łu  o trz y m y w a li 
k a r ty  I I I  ka tego rii. Przesunięcia 
oznacza dla te j g rupy  zwiększenie 
m iesięcznych p rzydzia łów  Chleba o 
1 kg, tłuszczu o 0,5 kg  i  mięsa a  
0,25 kg.

U trzym ano doda tk i d la  m atek i  
dzieci,, p rzy  czym  m in is tra  A p ro - 
w izac ji upoważniono do podwyż* 
szenia norm  m leka dla m atek kap 
m iących i do w ydan ia  na karły- 
, M "  dodatkowo po 0,5 kg  mięsa 
o ile  stan zasobów na to pozw oli!

E k w iw a le n ty  pieniężne ob licza­
ne są ściśle w ed ług detalicznych 
cen w o lno rynkow ych , zapewnia jąc 
up raw n ionym  do korzystan ia  z 
kartek, co n a jm n ie j pełną wartość 
-wyłączonych a rtyku łó w . G rupy  
p racow n ików  na jn iże j uposażo­
nych o trzym ają  wyższe k w o ty  ek* 
w iw a len tu  (od 130 do 150 proc. 
w artości a rty k u łó w  wyłączonych); 
co rea ln ie  w p łyn ie  na podniesie* 
nie poziomu płacy.

Największy w Polsce Hotel Turystyczny
1 OSÓb może nnm ioći-ii .....__ •• , . . _ _ *1700 osób może pomieścić n a j- 

w.ększy w  Polsce hotel tu rys tycz­
ny w  Poznaniu. Odbudowa tego ho 
telu^ pod nazwą ,,Gospody Targo­
w e j 4 została zakończona w  ostat­
n ich m iesiącach ub. roku. Do dy-

e # t f  r  a m u

spozycji tu rys tów  oddano ca łko w i­
cie w yrem ontowane pokoje jedno, 
dw u lu b  kilkuosobowe.

Hote l ten odda olbrzym ie usługi 
w  czasie Targów Poznańskich.

/ / Nauczycielka wiejska
i p . - i « . ____ j. . i .. ................ *

/ /

(F ilm  produkcji sowieckiej)

Bydgoszp clisę tenąć w kwiatach
W Bydgoszczy, na przedm ieściu 

B ie la w k i, w  ogrom nym  kom pleksie 
budynków , m ieści się jeden z n a j­
lepszych szp ita li w  Polsce, Obecnie 
Zarząd M ie js k i zamierza stworzyć 
w  Bydgoszczy w  ja k  na jkró tszym  
te rm in ie  duży, odpow iednio urzą­
dzony szpita l dziecięcy oraz prze­
ciw gruźliczy.

P lanu je  się rów nież rozbudowa­
nie Ośrodka Z drow ia  i  pomnożenie 
pu nk tów  Opiek: nad M atką i Dziec 
k:em. Rozpoczyna się budowę o- 
grodów  jo rdanow skich na przedm ie 
ściu^ Szwederowo, zam ieszkałym  
n a jliczn ie j przez masy robotnicze. 
P izy  u lic y  Leszczyńskiego pracuje 
S'v nad urządzeniem ogrodu, w  k tó  
rym  znajdą się dwa baseny wodne, 
przeznaczone dla  starszej dz ia tw y  

dla najm łodszych. D ru g i ta k i o - 
giód, ty lk o  m niejszy, założony zo­
stanie p rzy u lic y  Ż w irk i i W igury. 
Zarząd M ie js k i m yś li rów nież o po i 
budow an iu  k ilk u  łaźn i publicznych,

k tp rych  b ra k  p ra w ie  ca łkow ic ie . 
| Bydgoszcz, m iasto nie ty lk o  p ięk 
I nie położone, ale i czysto u trzym a ­
ne, dbające o zdrow ie swych m ie - 

jszkańców, ma am bicję zajęcia p ie r­
wszego m iejsca w  Polsce pod wzglę 
dem na jliczn ie jszych i n a jp ię k n ie j­
szych parków , zie leńców i  k w ie t­
n ików .

W  ubieg łym  roku  m iasto uzyska­
ło tę fam ę dzięk i energicznej p ra - 
c'- dy re k to ra  Ogrodów M ie jsk ich . 
W span ia ły zieleniec zdobiący m ie j­
s c  by łfg o  tea tru  w ykonany na 
9 000 m ¡ — to ..m ajstersztyk“  n ie ­
lada. Obecnie Bydgoszcz chce pobić 
zeszłoroczne w yczyny i zapowiada, 
że Bydgoszcz cała tonąć będzie w  
powodzi kw ia tów . D la zrea lizow a­
nia  tego dzieła posadzi się przeszło 
ćw ie rć  m ilion a  roś lin  i  k rzew ów  
w yhodow anych w  w łasnych c iep la r 
niach. 2 . W.

KONCERT WIELKANOCNY w FILHARMONII

. ' u- 'y o u j ieuu ny
niedawno w  Polsce f i lm  francusk i 
p t.: „K o b ie ta  sama“ . W obu f i l ­
mach występują kobiety, poświęca­
jące całe życie w ychow aniu  cu­
dzych dzieci i pozbawione radości 
m acierzyństwa. W praw dzie przyczy  
ny  sk ierow ania się na taką drogę  
sucia w każdym. w ytm dku  są n<l- 
rnienne, jednakże analog ię  w ystę- 
p iiią  w  całości 'litw o ró w  bardzo n-y 
raźnie, zwłaszcza w  zakończeniu, 
gay starzejąca się nauczycielka  
spotyka swoich w ychowanków , któ  
T- tJ s ta li się ju ż  dorosłym i ludźm i.

Celem „N auczyc ie lk i w ie js k ie j“  
jest przedstaw ienie tych o lb rzym ich  
przem ian, ja k ic h  dokonała re w o lu ­
c ja  na po lu szkoln ictw a i  w ycho­
w ania , dopuszczając w szystkie zdol 
ne dzieci do szkól średnich i  w yż­
szych, stwarza jąc im  wszelkie m o­
żliw ości kształcenia się. Ten cel zo 
stał osiągnięty, gdyż 'm yś l autora  
p rze w ija  się zdecydowanie przez ca 
ly  f ilm .  1

„N auczycie lka  w ie jska “  m a sze­
reg  ̂ p a r t i i ' bardzo sugestywnych i  
siln ie  oddzia łu jących na w yobraź­
nię. Jest to jednakże pod wzglę­
dem artystycznym  u tw ó r n ierów ny. 
Pierwsza część zdecydowanie góru­
je. Znakom icie  został od tw orzony  
bal m a tu ra ln y  pe te rsbursk ie j pen­
s ji ze wspan ia łym  typem  przełożo­
ne j i  dziewczętam i, kończącym i

( )  IDE radosne w ydarzenie w  B et- 
leem uczcił i w yśp iew ał skrom  
1 bezpretensjonalną piosenka 

prosty  lud, o ty le  tem at G olgoty i 
zyzowej na nią drogi poruszył ser

stów  nai w i(?kszych geniu-s z ° w  „ 1U 2yki T e m a f te n  7 re sz tą  s ._

i naiw!eksTyUchałt nB-iw * cei
sam w t o ^  J r re0W’, gdyŻ by}
dram atycznym  4 ? ™  , , k o n f,;k t™
iacvm  w vnhr= - pobudżającym  w yobraźnię twórczą.

Z tych w łaśnie względów  F ilh a r ­
m onia mogła dać w  okresie św iat 
Bożego Narodzenia z w yk ły  w ieczór 
kolęd, ale w  W ie lk im  Tygodn iu  trze 
ba już  było  sięgnąć do poważnej 
l i te ra tu ry  i poważnej twórczości 
Zdekom pletowanie nieodzownego 
chóru pokrzyżow ało p lany dy re k ­
c ji,  k tó ra  p ro jektow a ła  sobie w yko  
nanie , Requiem “  Mozarta, i zm u­
s iło  do poprzestania na czysto o r- 
k ie s tra ln e j p ro du kc ji.

W ybór fragm entów  wagnerowskie 
go ..Parsifa la“  — Wstęp i Cud W isi 
ko p ią tko w y  — jest pomysłem oczy­
w iście tra fn ju n , ale może trochę 

Zbyt konwenansowo-szablónowym.
Co innego bow i era jest słynne m l

s te rium  sceniczne Wagnera, a co m 
nego te dwa oderwane, zw yk le  g ry  
Wane fragm enty. Bezsprzecznie, m i 
s te rium  to jest na jw yższym  etapem 
w  ew o luc ji Wagnera do urzeczyw ist 
n ien ia  ideału „w ew nę trze j sceny" i 
osiągnięcia najdoskonalszego, bo 
iście człowieczego i ogólnoludzkiego 
dram atu; ale pod czysto m uzycz­
nym  względem, stanow i ono ju ż  pe 
w ie n  schyłek jega natchnień. Dla 
tegó też m uzyka ta, zwłaszcza tak 
fragm entaryczn ie, w  oderw aniu  od 
związanych z n ią  zagadnień i  a t­
m osfery  ̂ sceny, podana — trac i. 
Trzeba jednak przyznać, że m im o 
wszystko, ludzie ..wychowani na 
W agnerze“  w  n iem a łym  skupieniu 
słuchają zawsze, czy owego gre­
goriańskiego m iotywu Wieczerzy 
Pańskie j z zaw artym  w  n ie j m oty 
wem ran y  i w łóczni, czy m otyw ów  
•prostaczka czystego“  udręczeń su 
m ienia , poku ty  i W ie lk iego P ią tku . 
Snuią zapewne re fleks je  o sile w ia ­
ry , k tó re j potęgę tak  dob itn ie  przed 
s taw ia ją  im  w agnerow skie w a ito r-  
nie, pozostają pod urok iem  wiosen­
nego lasu, rozkw ieconych łą k  i ra ­
du jącej się z O dkupien ia  oraz u-

[ szlachetnienia człow ieka —  całej 
na tu ry . Tak, ta muzjdca jest ty lk o  
cieniem  te j g łębok ie j f ilo z o fii m yś­
l i .  k tóra jest całą istotą pa rs ifa low - 
skiego dram atu.

W  zupełnie inną sferę przeniosła
nas kom pozycja O strc ila.

O takar O strc il (1879 — 1935), m u­
zyk czeski, uczeń F ibicha, w  po­
czątkowych swych kom pozycjach 
(opera .,V lasty skon“ , sym fonia 
A -du r, szereg o rk ies tra ln ych  melo 
dram atów) naw iązyw a ł do s ty lu  
swego m istrza. Począwszy od ba lla ­
dy „O sire lo  d ite “  w k ro czy ł ju ż  na 
drogę postępu i now atorstw a, abv 
wreszcie usta lić  w łasny sw ó j s ty l 
odznaczający się bogatą po lifon ią , 
nie cofającą się przed pewną suro­
wością w  prowadzeniu głosów Do 
najlepszych jegw dzie ł zalicza sie
nYTm ” K liP a lovy oci“  1 „Poune“  
(1910), su itę  C-m oll op. 14 (1912)
kan ta tę  „Legenda o św. Zycie“ , ope- 
rę  Legenda z E r in u “  (1920). no i 
na jbardz ie j m onum entalna kom po­
zycję: „D roga K rzyżow a" (1928) 

Twórczość O strc ila  nie ma du­
żego rozgłosu i nozostała m n ie j zna 
na od twórczości starszych od niego 
Novaka 1 Suka. czy też mfodsze- 

J iraka. O s trc ill znany za to 
b y ł szerszemu ogółow i jako w ie lo ­
le tn i d y re k to r N arodniho nóroHl»

oraz kapelmistrz. W tej roli w i­
dzieliśmy gło nieraz zarówno w War 
szawie, jak w Pradze. Twórczość 
jego, podobnie jak twórczość Jira- 
ka, wydaje nam się być pod silny­
mi wpływami ówczesnego moder­
nizmu Gustawa Mahlera, który był 
chyba większym kapelmistrzem, 
niż kompozytorem, gdyż choć sam 
już od r. 1911 nie  żyje, kompozycje 
jego nie wiele dłużej swego twór­
cę przeżyły.

„Krzyżowa droga“ , droga do 
, rmerci, składa się z 12 wariacvj 
którym kompozytor zgodził się na­
wet nadać programowe tytuły. Nic 
w tym utwkrze nie ma kościelnego 
nie ma żadnej filozofii — jest na! 
tomnast to, co nam w nim zawsze 
imponowało: dobry i wysoce kul- 
turalny formalizm. Wykonawcą ten 
certu była orkiestra Filhormonii, 
którą bardzo dobrze dyrygował Mie 
czysław Mierzejewski.

Rozumiejąc, że program koncer­
tu był dyktowany pewnymi teniecz 
nościami. życzymy Filharmonii szyb 
kiego uzdrowienia sprawy chórów, 
bez których sięganie do prawdzi­
wych a tak licznych arcydzieł lite

Z<? w ie jsk ie j. Reżyser św ietn ie ope­
ru je  grupą dzieci, pokonujących  
pcd. k ie run k iem  m łode j nauczyciel 
k i pierwsze tru d n o ś :i nauki. W zru­
szający jest w y b itn ie  uzdo ln iony  
Prow , k tó ry  pom im o celującego w y  
n ik u  egzaminu n ie  może jako syn  
chłopa dostą-ć się  ̂ da., ekskluzyw ne­
go ęjiń indtjŁm . R e ^ j/s ir^ ó d tw o rz y ł 
z pasją k lim a t te j szkoły, "pokazu­
ją'. galerię „dostojnego“  cia ła p ro ­
fesorskiego. Na uwagę zasługuje te i  
scena ślubu nauczycie lk i B a rba ry  
z zesłańcem po litycznym  S erg iu - 
szi-m. P lastycznie został oddany  
n i s tró j w ie jsk ie j zabawy z charak. 
te rys tycznym i tańcami. M ocnym  
akcentem zaznacza się scena chłop  
sk ie j p i ja ty k i z paleniem ru b lo ­
w ych papierków . 1

Na d ru g ie j części f ilm u  zaciążyło  
niekorzystn ie  zbyt w ie lk ie  nagro­
madzenie zdarzeń historycznych, 
któ re  są tłem  akcji. P rzyczynia się 
t  > do spłycenia u tw o ru , zarysowa) 
nego w  p ierw sze j części in teresu ją  
co zarówno od strony psychologicz  
ne;,' ja k  ideologicznej. Pierwsza  
w ejna św iatowa, rew oluc ja , druga  
w ejna, je j zwycięskie zakończenie 
i  wreszcie zjazd w ychow anków  Bar 
bary przesuwają się w . szalonym  
tempie. F ilm  staje  się pow ierzchow  
ny, a pod koniec nużący przez pow  
taczanie ciągle tych samych m o ty ­
wów na u k i w  szkole.

W skutek tego pośpiechu reżyser 
nie u n ik n ą ł pewnych na iw ności. 
Jedynym  elementem w iążącym  s il­
nie z pierwszą częścią f ilm u  jest 
postać nauczycie lk i B a rba ry  W asi 
lirw n y , k tó ra  w  w ykonan iu  a k to r, 
k i M a reck ie j u trw a la  się w  parnię  
ci w idza ja ko  p rzyk ład  mocnego, 
nieugiętego człowieka.

Na uwagę zasługują piękne zdfę  
cm kw itnących  drzew, ilus tru ją ce  
wiosnę. Dużo u roku  m ają rów nież  
nastro jowe fragm en ty  Petersburga,

Z. K . M.

Reemigriscla z Niemiec
31 ub. m. odszedł z Szczecina 

pociąg w ahad łow y ze s tre fy  b ry ­
ty js k ie j po d ru g i ko le jo w y  trans­
po rt reem igran tów  z W es tfa lii, 
skąd powrócą przede w szystk im  
górnicy, h u tn ic y  oraz ro ln ic y ; a *  
re jonu  ham burskiego —  rybacy, 
m arynarze, robo tn icy  portowi i 
fachowcy budow y okrę tów , k tó rzy  
wezmą ud z ia ł w  w ie lk ic h  pracach 
Portu szczecińskiego. Z radziec­
kie j. s tre fy  okupacy jne j Niemiec 
poza pewną grupą gó rn ików  z

s s l  " •*’* ’• '  -  * * " « £ * ¡ 3 1 r  L L . c s r  j j l s
«  B O R ZĘ C K I „ u n t o S i d , “ “
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...te dość smętne wrażenie czyni 
„p u n k t z b ió rk i złom u“  zna jdu jący 
i ię  p rz y  u l. P olne j obok gmachu 
straży ogniow ej. W  Istocie rzeczy 
n ie  jest to  żaden „p u n k t“ , ty lk o  n i 
czym  n ie  ogrodzona i  naw et ściśle 
n ie  um iejscow iona przestrzeń pe ł­
na śmieci, gruzu, papierów  i  szmat. 
N a  ty m  śm ie tn iku  rdzew ie ją  ju ż  
od stycznia dw ie  stare karoserie 
samochodowe. Od czasu do czasu 
ja k iś  „poszukiwacz skarbów " grze 
bie  w  rum ow isku . Ce lu ją w  tym  
zwłaszcza m a li gazeciarze grom a­
dzący się tu  w  oczekiwaniu w ydań 
p ism  popo łudniowych. Czy dopraw  
dy  in ic ja to rzy  zb ió rk i złom u n ie  
m og liby  w yb rać  na sk ład złom u ja  
kiegoś innego m iejsca.

Od ta lo n u  do fiu tó w ...
d r o g a  m h j i  d a le k a

Posiadacze ta lonów  na obuw ie 
Skarżą się, że chodząc od sklepu 
do sklepu f irm y  Bata prędzej moż 
na bu ty  zedrzeć, n iż ku p ić  nowe.

W arszaw iacy zdążyli ju ż  odzwy­
czaić się od w idoku  spotykanych 
na każdym  k ro k u  za czasów okupa 
c ji d ług ich  „ogonków “ , k tó re  tw o ­
rzą się dziś ty lk o  przed w e jśc iam i 
do k in  i  w  pewnych okresach dnia 
na przystankach tram w a jow ych  i 
autobusowych. A le  obecnie znów 
przed sklepam i Bata, (k tóre  roz­
dziela ją nadchodzące z Czechosło­
w a c ji obuwie) tw orzą się d ług ie  
ko le jk i. B u ty  o trzym yw ane na ta ­
lony są tańsze od sprzedawanych

Warszawa odbudowuje się

Odbudowa Warszawy, to i)ie tylko odbudowa je j ulic i domów. 
To rówież odbudowa je j gospodars tw  leśnych i  rolnych administro­
wanych przez A G R IL .

M ile  byli zdziwieni warszawiacy przechodząc w  godzinach ran­
nych dnia 1 kwietnia przez Park Ujazdowski. Oto na oddzielonym  
terenie parkowym dostrzegli całe stada kur rasy holenderskiej oraz 
gęsi rasy nizinno - warszawskiej biegających po trawnikach. W  słu­
sznym bowiem dążeniu do podni esienia hodowli drobiu i produk­
c ji ja jek  Zarząd M iejski postanowił wyzyskać tereny parkowe pod 
kurniki. Przyjemną nowością jest udostępnienie przechodniom naby­
w ania świeżo zniesionych przez k u r y  jajek. Za parę dni ja jka  te bę­
dą sprzedawane w  estetycznym ki osku jak i zostanie zbudowany tuż 
przy bramie parkowej od strony u 1. Piusa X I.

„Służba Polsce” jni rejeslruje
Młodzież warszawska w lipcu pledzie na Śląsk

W  W arszaw ie rozpoczęto re je  
strac ję  do brygad „S łużba Pol­
sce“  (o czym  donosim y na 
S tron icy 1-ej). U ruchom iono trz y  
p u n k ty  re jes tracy jne : w  rem izie 
S traży  Pożarnej p rzy  u l. Polne j 1, 
w  lo k a lu  S tarostw a na M okotow ie  
p rzy  u l. W illo w e j 8 i d la  m ieszkań 
ccw  P rag i w  rem iz ie  strażackie j na 
M arc inkow skiego. W kom isjach za 
siadają jako  przewodniczący staro 
stów ie grodzcy, a ponadto w  skład 
k o m is ji wchodzą: te renow y kom en­
d a n t SP, przedstaw ic ie le  organiza­
c j i  m łodzieżow ych jako  mężowie 
zau fan ia oraz lekarze.

Wszyscy junacy z szkolnych h u f 
ców  P W  podlegający re je s tra c ji i 
w c ie len iu  o trzym a li już im ienne we 
zw ania w ra z  z wyznaczeniem  te r ­
m in u  s taw ienn ic tw a . Niezależnie 
od tego jednak p ierwszeństwo za­
rów no  p rzy  re jes trac ji, ja k  i  w  póź 
n  ejszym  poborze będą m ie li ochot 
n :cy w  w ie k u  od 16 do 18 la t, k tó  
rzy  będą odpowiadać w a runkom  f i  
zycznym , bez w zg lędu na to, czy 
przeszli już, czy też n ie  przechodzi 
1' jeszcze podstawowego przeszkolę 
n ia  w  hufcach PW  i PRW.

Zgodnie z tra d yc ją  z la t  ub ie­
g łych T ow arzystw o P rzy ja c ió ł Żo ł 
nierza, ta k  ja k  pom agało p rzy  pobo 
rze do wo jska, ta k  i  teraz zorgan i 
zowało p rzy  punktach  re je s tra c ji i 
w e rbu nku  św ie tlice  1 bu fe ty  dla 
m łodzieży, a organizacje młodzieżo 
w e p rzygo tow u ją  artystyczne wystę 
p y  d la  m łodych junaków . W arszaw 
ska Kom enda SP zorganizuje dla 
p rzy ję tych  do brygad specja lny 
seans f ilm o w y  w  jednym  z k in  
s to licy .

W cielenie m łodzieży w arszaw skie j 
dc- brygad nastąp i dopiero 1 lip  ca, 
t j.  po zakończeniu ro k u  szkolnego. 
Bi ygady warszawskie w y jadą  na­
stępnie do dwóch m ie jscowości na 
Śląsku, gdzie będą pracow a ły  p rzy  
odbudowie przem ysłu.

W  pierwszych dniach m aja p rzy  
»edzie do s to licy 6 brygad p ie rw ­
szego tu rnusu  SP, zarezerwowane­
go dla m łodzieży w ie jsk ie j. D w a na

stępne tu rnu sy : le tn i —  brygady 
m ie jsk ie  i  jes ienny —  b ryg ad y  w ie j 
skie, będą rozporządzały w  sto licy  
siedm iom a brygadam i. Junacy n ie ­
zależnie od p racy p rzy  a rte r ii W Z 
będą pra.cowali na lo tn isku  w  Boer 
nerow ie, gdzie zostaną skoszarowa 
n i w  barakach i  pod nam io tam i, 
pewna ilość m łodzieży, skoszarowa 
na w  p a rku  T raugu tta , będzie posze 
rża ła  M arszałkow ską, na Golędzino 
w ie  będzie m ieszkała m łodzież za­
trudn io na  p rzy  robotach ziem nych 
na Zygm un tow sk ie j oraz w  magazy 
nach ko le jo w ych  na s tac ji W ar­
szawa —  Praga. O sta tn ia  brygada 
będzie skoszarowana pod Zakroczy- 

m iem  i  um acniać będzie w a ły  w iś la  
ne w  re jon ie  G niew n iew ic . (ras)

na w o lnym  ry n k u  o 2— 3 tys. na 
parze. N ic  tedy dziwnego, że ocze 
ku jących  na p rzydz ia ł nagabują 
przedsiębiorczy przekupnie , propo­
nu jąc za ta lon  po 500 i 1000 zł. Znie 
chęceni bieganiem  i  d ług im  oczeki 
w aniem  k lie n c i często- decydują się 
na odstąpienie posiadanych ta lo ­
nów  i  stąd poważne ilośc i obuw ia 
przydzia łow ego spo tykam y w  p ry ­
w a tnych  sklepach i  na targow is­
kach.

SZUKAMY BUTÓW
P rzy  ul. Koszykow e j 41 m ieści się 

je dyn y  w  śródm ieściu sklep Baty. 
P rzed sklepem, o tw ie ra nym  dopie­
ro  o 10 rano, fo rm u je  się ko le jka  
ju ż  o godz. 8-ej. Ze wszystkich 
s tron  na p ływ a ją  posiadacze ta lo ­
nów  przydzie lonych za pośredni­
c tw em  Rady Z w iązków  Zawodo- 
dowych, jednak c i odchodzą, gdyż 
ja k  in fo rm u je  wyw ieszone przed 
sklepem ogłoszenie, w  sklepie tym  
sprzedaje się obuw ie  w yłączn ie  
p racow n ikom  M in is te rs tw a  Przem y 
s iu  i  H and lu , k tó rych  zaopatrzono 
w  odmiennego typ u  ta lony. Jeden 
z in te resantów  zdenerwował się.— 
Na P u ław sk ie j obuw ia brak, a tu  
n ie  można go k u p ić  — m ów i — 
spróbuję jeszcze na Saskiej Kępie.

—  U da jem y się w  ślad za n im , 
za jm u jąc m iejsce w  autobusie l in i i  
„P “  i  w  15 m in u t późnie j jesteśmy 
na Zwycięzców. Rzecz dziwna, 
iPrzed sklepem  nie m a ko le jk i, ale 
okazuje się, że w  sklepie rów nież 
n ie  ma obuw ia. Są ty lk o  le tn ie , ele 
ganckie pó łb uc ik i. Nasz nieznajo­
m y decyduje się nabyć parę tak ich  
pa n to fli, przedstaw ia ta lon  i... 
—  N ieste ty —  m ów i sprzedawca, 
pan ma na ta lon ie  pieczątkę okrąg 
łą, a te  panto fle  sprzedajem y ty lk o  
tym , k tó rzy  m ają p ieczą tk i pod­
łużne. —

—  A  k ie d y  będą inne?
— Trzeba się dow iadyw ać! 
Opuszczamy zdenerwowanego je

gomościa, w raca jąc do śródmieścia. 
Na u l. Koszykow ej p rzy  sklepie 
m ieści się de legatura f irm y  „B a ­
ta “ , k tó re j cen tra la  zna jdu je  się w  
K rako w ie .

NIE TRZEBA SIĘ SPIESZYĆ
Posiadacze ta lonów  n ie  potrzebu 

ją  się śpieszyć, m ów i k ie ro w n ik  
sklepu, obuw ia  starczy dla wszyst­
k ic h  i  przypuszczalnie później moż 
na je  będzie nabywać naw et bez 
talonów. M am y otrzym ać z Czecho 
Słowacji ponad 3 m il. p a r czeskie 
go obuw ia. Rozprowadzenie obu­
w ia  i  sprzedaż m a trw a ć  do końca 
kw ie tn ia , ale prawdopodobnie te r 
m in  ten zostanie przedłużony. W 
W arszaw ie „B a ta “  m a 7 sklepów— 
na Saskiej Kępie, na Żoliborzu, na 
Pradze, na M okotow ie 2 sklepy i 2 
sklepy w  śródmieściu, na Koszyko 
w e j i  na Tw arde j. W te j c h w ili 
sklepy to w a r w yp rzeda ły  1 b rak 
rów n ież obuw ia w  magazynie g łów  
nym  na u l. Bema, ale lada dzień 
m ają nadejść świeże transporty . 
Trzeba podkreślić, że w  każdym  
now ym  transporcie  o trzym u jem y 
obuw ie coraz efektowniejsze i  lep 
sze. Zgłaszających się jest bardzo 
w ie lu  —  m ów i. k ie ro w n ik  —  ale 
n ie  jesteśmy -w  stan ie za ła tw ić

dziennie w ięcej n iż 200 osób. O b­
sługę u tru d n ia ją  k lie n c i, dziś je d ­
na obyw ate lka  dopasowywała i  do 
b iera la  sobie p a n to fe lk i aż 45 m i­
nut. W tych  w a runkach  pracować 
jest ciężko. Sprawę u tru d n ia  nadto 
b ra k  w  nadchodzących transpor­
tach m ałych num erów.

W szystko to jest oczywiście s łu­
szne. Pozostaje pytanie , dlaczego w  
cen trum  m iasta jes t ty lk o  jeden 
sklep, k tó ry  obsługuje nie wszyst­
k ich  p racow ników , dlaczego nie  za 
w iadam ia się ogółu, gdzie, k iedy i 
ja k ie  obuw ie można nabyć, I d la ­
czego nie  rozprowadza się obuw ia 
na ta lony  poprzez sklepy spółdziel 
cze i  P.D.T.? Zw iększenie punk tów  
sprzedaży jest ze wszechm jar pożą 
dane ,gdyż w p łyn ie  to na z lik w id o  
w an ie  ko le je k  i  u ła tw i zaopatrze­
nie  ludności p racu jące j w  obuwie.

KeR

Miliard 600 milionów
gsbgaliśmy na SF03

Do dn ia  27 m arca ogólna sum « 
o fia r  na odbudowę W arszawy prze-, 
k roczy ła  1 m ilia rd  605 m ilionów ! 
zło tych. Znaczną część te j sumy# 
bo z górą 65 proc. zebrano od 
w rześnia r. 1947.

Budowa masłu
l i l i i  śzedmcswef

30 b. m. p rzyby ło  do W arszawy 
ze Śląska 5 w agonów  kons trukc ji! 
żelaznej m ostu l in i i  średnicowej- 
O db iór drugiego przęsła nastąpi 3 
kw ie tn ia . W zw iązku z rozpoczęi 
ciem  sezonu budowlanego przystąp 
piono do w b ija n ia  p a li mostu' 
średnicowego. R oboty te p ro w a i 
dzone będą trzem a ka fa ra m i beS 
prze rw  nocnych. F -m a  „Mostom 
sta l“  zm ontow ała ju ż  6 dźw igów* 
z k tó rych  na jw iększy posiada Siłą 
nośną 20 ton. Dalsze 4 dźw ig i spro 
wadzone zostaną z Śląska w  bież. 
m iesiącu.

Tygodnie kolonijne
SU if  i. młodzieży k i wczasach leSsdch

W bież. ro ku  Stołeczna K om is ja  
K o lo n ii i  P ó łko lon ii p rze w id u je  o- 
bjęcie specjalną akcją  le tn ią  ogó 
łem  50 tys ięcy dzieci i  m łodzieży 
w arszaw skie j w  w ie ku  od 6 do 18 
la t. W po rów nan iu  z rok iem  ub ie 
g łym  liczba uczestników  k o lo n ii i 
p ó łk o lo n ii wzrośnie p raw ie  o 10 
tys. W iększość uczestn ików  akc ji 
le tn ie j skierowana zostanie (w  prze 
c iw ieństw ie  do ro ku  ub.) na ko lon ie  
(38 tysięcy), mniejsza grupa (12 
tys.) korzystać będzie w yłącznie z 
p ó łk o lo n ii zorganizowanych w  po 
szczególnych punktach  p e ry fe ry j­
nych m iasta. O wyborze tych pun 
k tó w  zadecyduje ic h . zdrowotność 
(park i, te reny zielone, og ródki jo r ­
danowskie).

Realizacja zam ierzonej a k c ji za 
leży w  dużym  s topn iu  od otrzym- 
n ia  odpow iedn ich k red y tó w  (m. 
inn. z M in . O św ia ty i  Ubezpieczał 
n i Społecznej). Celem zwiększenia 
środków finansow ych zorganizowa 
ne zostaną dwa „Tygodn ie  k o lo n ij 
ne“ . K ie ro w n ic tw o  organizacyjne 
obu „T ygod n i“  spoczywa w  rękach

zarządu oddzia łu  warszawskiego 
„L ig i K o b ie t“ . Z L igą  współdzia ła  
ją  p a rtie  po lityczne, zw iązk i zawo 
dowe, Inspek to ra t Szkolny, W oj. 
U rząd W F i  PW , PCK, Polska 
Y M C A , RTPD, Caritas i  organiza 
cje młodzieżowe. W  ram ach „T y ­
godni“  przeprowadzone zostaną 
zb ió rk i v iv z n e , rozprzedaż n a le i 
pek, zb ió rk i pieniężne na lis ty  1© 
ka to rów  w  poszczególnych domach, 
wreszcie zorganizowane zostaną 
im prezy dochodowe w  fo rm ie  kont 
certów  1 zabaw na teren ie ogro­
dów jo rdanow skich.

W tegorocznej a k c ji le tn ie j spe
c ja lny  nacisk położony zostanie na  
udzia ł dzieci w  pracach społecz 
nych. P rzew idu je  się organizow a 
nie specja lnych im prez k u ltu ra ln o - 
ośw iatowych (św ietlice , pogadanki, 
zabawy) d la  autochtonów  na zie-; 
m iach zachodnich. W  m iarę mo 
żliw ości fizycznych uczestnicy ko  
lo n ii wezmą udz ia ł w  pomocy ż n i 
w nej, budow ie boisk sportow ych 
dla w s i itp .

Stuletnie fundamenty
wyjrzał? spod ziemi

P rzy prowadzonych obecnie rob o -7 
tach ziem nych na tras ie  „W —Z “ 
jedna z kopaczek m echanicznych 
pracująca p rzy  dzw onnicy kościoła 
św. A n n y  w ry ła  się już  ts k  głębo 
ko  w  teren, iż odsłonięciu u leg ły  
starodawne fundam enty  zburzone­
go przed stu la ty  k laszto ru  B ernar 
dynów . Jest to  p ierwsze odkryc ie— 
tym  razem  bezwartościowe —  śla

dów w arszaw skie j przeszłości Prze 
w id u je  się jednak, iż w  m ia rę  postą 
pcw an ia  p rac ziem nych n a tra f i się 
na inne jeszcze fragm e n ty  b u d o w li 
m ie jsk ich . W zw iązku  z pow yż­
szym w  sta łym  kon takc ie  z grupa- 
m prow adzącym i robo ty  ziem ne p© 
zostaje ekipa archeologów i  a rc h i­
tek tów  warszawskich.

Wyrównujemy zaległości
31 szkół dla spóźnionych

Zarząd M ie js k i m. st. W arszawy 
czyn i wszystko w  zakresie swych 
środków  m ate ria ln ych  i  technicz­
nych, aby w yró w na ć pięc io le tn ią  
p rze rw ę w  nauczaniu.

W ydz ia ł O św ia ty  i  K u ltu ry  D o­
ros łych  o trzym a ł na ten cel w  b. r. 
k re d y ty  w  wysokości 48.000.000 zł.

Z  k re d y tó w  tych  p row adzi się 
nc rm a lną  naukę w  31 szkołach 
powszechnych, z k tó re j korzysta  
5.400 spóźnionej w  nauce m łodzie­
ży i  dorosłych. K orzys ta jący  z na u ­
k i  w  szkołach powszechnych po ­
dzie len i są na dw ie ka tegorie  wg. 
w ieku . Jedną kategorię  stanow ią 
m łodocian i od 16—-18 la t, drugą na ­
tom iast dorośli od 18-go roku  życia 
wzw yż.

Również z tych k re d y tó w  k o n ­
ty n u u je  się naukę w  9-c iu  g im ­
nazjach ogólnokształcących i zaw o­
dowych, z k tó ry c h  korzysta  2.800 
m łodocianych i dorosłych.

W ym ien ione uczelnie korzysta ją  
z 28 zam knię tych św ietlic . P lan go 
dżin jest tak  ułożony, że 5 dn i w  
tygodn iu  trw a  nauka w  szkołach

powszechnych i  gim nazjach, na to ­
m ia s t 6-go dn ia w  św ietlicach. P ro ­
gram  zajęć św ie tlicow ych  obe jm u­
je : śpiew, w ychow anie fizyczne, ro ­
bo ty  ręczne, pogadanki o świecie 
i  Polsce, odczyty i  t. zw. „żyw e 
słow o“ .

A k c ja  ta zm ierza do w yrów nan ia  
zaległości w  nauczaniu, spowodo­
w anych okresem oku pa c ji h itle ro w ­
sk ie j.

D z i ś  if jrrfoflcsf
W fS tB tW W

M U Z E U M  W O JS K A  PO LSKIEG O :
W ystaw a „W iosna. Lu dów “ .

*
K L U B  M ŁODYCH ARTYSTÓW  I  N A U  

KOW CÓW : W ystaw a fo to g ra fii a r ty ­
stycznej Zb ign iew a D łubaka oraz w y ­
stawa rysu nków  i akw arel C ęka lsk ie j- 
B au rsk ie j i  Jerzego Baurskiego.

T e a t r y
T E A T R  P O L S K I (Karasia. 2): o godz.

18 „C y d “ .
T E A T R  R O ZM AITO ŚC I (M arsza łkow ­

ska 8): o godz. 19 „Ż e g la rz “ .
T E A T R  P LA C Ó W K A  (K ró lew ska  18):

o godz. 18.15 „N oce gn iew u“ .
T E A T R  M A Ł Y  (M arszałkow ska 81): 

o godz, 19 „G łęboko sięga ją ko rzen ie ".
T E A T R  PO W SZEC H N Y (Zam ojskiego 

20): o godz. 19 „R . H . Inż ,yn ie r“  B runo  
W inaw era .

T E A T R  NO W Y (Puław ska 36): o godz. 
18.3(1 „S łom kow e kapelusz“ .

T E A T R  K LA S Y C Z N Y  (M okotowska 13): 
o godz. 19 „R ozdroże m iłośc i“ .

T E A T R  M IN IA T U R Y  (M arszałkowska 
69): o godz. 19 „D om  p rzż  drodze'*.

COM ORDIA (Szwedzka 2): o godz. 19 
„M aż  i  Żona“ .

¡G U LIW E R  (K ró lew ska  13): „G u liw e r 
w k ra in ie  l i l ip u tó w “  w  niedz. i św ięta 
o 12 i  15, w dni powszednie o 12. 

T E A T R  „W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I’*

Kwietnik nu PI. Unii
W czoraj zakończone zostały p ra ­

ce ziemne w okó ł coko łu pom nika 
L o tn ik a  na Placu U n ii, na k tó rym  
powstanie zieleniec. Usunięto pa­
rę  fp r  ż w iru  i  skopano ziemię. Dziś 
rozpocznie się sadzenie p ierwszych 
krzew ów  i  rozp lanow anie p lacyku 
pod klom by. Sam cokół po pom ni­
ku  zostanie usunięty n ie  wcześniej 
n iż  późną jesienią. Jak w spom ina­
liśm y, nie ma żadnych m ożliwości

powstałe m  nawa
technicznych zrekonstruow ania zni 
szczonego przez N iem ców  brązowe 
go odlewu i  nie p rzew idu je  się po­
s taw ien ia  na cokole żadnego inne­
go pom nika ani posągu.

K iedyś, przed wzniesieniem  pom 
n ika  jeszcze na p lacyku  is tn ia ł 
k lom b  na wzór k lom bu  na Placu 
Zbaw icie la . Zm iana obecna będzie 
w ięc w  pewnym  stopniu p rzyw ró ­
ceniem dawnego stanu rzeczy.

(Zygm untow ska 8): „Z ja zd  gw iazd“  poSI.

'T E 'a TR15I)Z IE Ć 1 W A R S ZA W Y  (K a ro ,
pa 31): o godz. 12 „D o k to r D o lit t le  1 le ­

go zw ierzę ta“  (d la szkół).
Y M C A  (K on opn ick ie j 6): przedstaw ien ie  

zawieszone.

f  In n
■PALLADIUM  (Z ło ta  7/9): ..O sta tn i

e tan“  (Oświęcim).
P O LO N IA  (M arszałkow ska 56): ..Osta­

tn i  etap“  (Oświęcim) pora. 10.9», 13, lo  39 
•20.30 Zw. Zaw. 18. o godz. 11-e] „B ia t jr

^ K iY L O W Y  (M arsza łkow ska U2)S
„N au czyc ie lka  w ie jska  . ,

A K T U A L N O Ś C I N r. 1 (M arszalków-: 
ska 112): N o w y  program  N r. 19. 

A T L A N T IC  (Chm ielna 33): „bkarn>
Tarzana“ . _. . , _ . „

S Y R E N A  (P raga, In żyn ie rska
„Z n a k  Z o rro “ . x , • - id

TĘ C ZA  (Suzina 4): „M ęzczyzm  w je j

Ẑ A K T U A L N O Ś C I Nr. 2 (In żyn ie rska  2)' 
N ow y prog ram  N r. 9.

R A D  MO
W  d n iu  2 b m . (p ią te k ) .

7 00 D z. p o ra n n y . 8,35 „Z a K lę ty  
d w ó r “ . 9.00 G a z e tk a  ra d io w a  d la  
s zkó ł 12.04 D z . p o p o łu d n io w y . 1 .1 5  

O d w ie d z a m y  b y d g o s k ie  w a rs z ta ty  
k o le jo w e “ . 12.25 F ra n c is z e k  fa ch u b e rt 
K o n c e r t .  12.50 I I  Z ja z d  Z w ią z k u  S a­
m o p o m o c y  C h ło p s k ie j —  - 01'®po l. l;^ ï*  
13 05 „ Z  n a szych  s t ro n “  13.40 A u a . 
M in .  O ś w ia ty . 14-00 B e e th o v e n  —  
K w a r te t  n r .  10. op. 74. 16.00 D z . p o ­
p o łu d n io w y . 16.30 A n d . d la  c h o ry c h .
16 -15 .C h ło p ie c  z S a ls k ic h  s te p ó w
17 oo K o n c e r t  d la  p rz o d o w n ik ó w  s w ia  
ta ' p ra c y  z k o p a ln i „J a w o rz n o “ . 17.45 
B U L  18 00 „M o za ika , m u z . 19.10 „ c a r  
m e n “' o n e ra  22.30 M u z . p o p u la rn a  z 
p ły t .  23.00 O s ta tn ie  w ia d o m o ś c i. 23.30 
Hym n.

W ARSZAW A I I .
16.32 M u z . lekka , z p ły t .  17.00 K o n ­

c e r t  d la  p rz o d o w n ik ó w  ś w ia ta  p ra c y . 
17.45 K w a d ra n s  le k k ie i  m u z . 13.00 
Dz p o p o łu d n io w y . 18.25 E n c y k lo p e ­
d ia  r  ’  d i o w a . 18.85 R e c ita l s k rz y p c o ­
w y , 19.00 L e k c ja  je ż y k a  ro s v is k ie to .  
1915 M u z . ta n e e źn a  z p ły t .  20.00 D z. 
w ie c z o rn y . 20.50 M u z. ta n e c z n a  z p ły t .
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Wychowanie fizyczne  i sport
PRZED M A S O W Y M I 

B IE G A M I N A R O D O W Y M I

W czoraj w  lo ka lu  G U K F  odby­
ło  się inauguracy jne  zebranie Cen 
tra lnego K o m tie tu  O rgan izacyjne­
go Narodowego Biegu na przeła j, 
k tó ry  odbędzie się na teren ie całej 
P o lsk i w  ram ach uroczystości 
„Ś w ię ta  P racy“ .

O tw ie ra ją c  zebranie dy re k to r 
G U K F  inż. K uch ar po in io rm ow a! 
obecnych o g łów nych zadaniach i 
pracach G łównego Urzędu K u ltu ry  
F izycznej. D la zw iązania ze spor 
tem  m łodzieży robotn icze j i  w ie j­
sk ie j oraz propagowaia k u ltu ry  f i ­
zycznej w społeczeństwie zostaną 
zorganizowane w  roku  bieżącym 
następujące im prezy masowe: 1) 
N arodow y bieg na prze ła j 2 maja, 
2) Powszechna nauka p ływ an ia  w  
czerwcu i 3) D rużynowe marsze w 
październ iku.

P ierwszą z tych im prez zorgan i­
zu je  K C Z Z  pod hasłem: ,Na bo i­
ska po zdrow ie i siłę dla budowy 
P o lsk i L u d o w e j“ . U d z ia ł w  nie j 
weźmie rekordow a ilość ok. 100 
tys. uczestników. D la porów nania 
podajem y, że przed, w o jną  w  okre ­
sie dużego zainteresowania biega­
m i narodow ym i s tartow ało w  roku  
1938 zaledwie ok. 30 tys. biegaczy.

A by  odpowiednio przygotować 
ta k  w ie lk ą  im prezę pow ołany zo­
sta ł C en tra lny  K o m ite t O rgan iza­
cy jn y , którego zadaniem będzie w y  
dawanie odpow iednich zleceń u ła t 
w ia ją cych  przygotow anie i  popu­
la ryzację  B iegu Narodowego.

R egu lam in biegów przew idu je , 
że m łodzież do la t 18 zrzeszona w 
„S P “  może brać udzia ł w  d ruży­
nach poszczególnych szkół, organi- 
zacyj m łodzieżowych, zakładów 
pracy. M łodzież starsza „S P “  może 
rów n ież  wziąć udzia ł w  drużynach 
Zw . Zawodowych, k lu bó w  sporto­
w ych  oraz w  drużynach wyższych 
uczelni.

Każda drużyna męska lu b  żeń­
ska składać się będzie z 5 osób, 
dopuszczonych do biegu przez K o ­
m is ję  lekarską. D la  najlepszej z 
d rużyn „S P “  w  ska li ogólno - po l­
skie j p rzew idu je  się cenne nagro­
dy centra lne, dla zwycięzców w  
ska li w o jew ódzkie j, pow ia tow e j , i 
m ie jsk ie j — nagrody przechodnie 
„S P “ .

W  K IL K U  W IERSZACH.

REW ANŻ NIJSLE — P O LO N IA .
W d n iu  dzisiejszym  na stad ion ie 
WP odbędzie się rewanżowe spot­
kan ie  w  piłce nożnej Nusle (Pra- 
ha) — Polon ia (Warszawa). Obie
drużyny wystąp ią w  składach n a j­
siln ie jszych. .

T A R G O Ń S K I I  FAJG E K O N ­
S T R U K T O R A M I ROWERÓW. Zna
n i kolarze Targoński i Fajge p ra ­
cują obecnie w  Państw. Fabryce 
Rowerów w  Now ej W si, k tó ra  dzię 
k i in ic ja ty w ie  „M o tozby tu “  zao fia ­
ru je  kolarzom  po lskim , s ta rtu ją ­
cym  w  biegu W arszawa — Praga 
— Warszawa —- 20 row erów . T a r­
goński i Fsjge pracują jako  kon 
s truk to rzy .

T Ł O C Z Y N S K I ZDO BYW A M I­
STRZOSTW O TENISO W E P Ó Ł­
NOCNEJ A N G L II. W fin a le  m i­
strzostw  ten isow ych w  północnej 
A n g li i na kortach k ry ty c h  T ło- 
czyński pokonał Godsela 7:5 i  6:0.

IV k o n ku re n c ji żeńskiej A n g ie l­
ka C u rry  w yg ra ła  ze swą rodacz­
ką Davson Scott 6:0, 6:1.

W ARSZAW SC Y K O LA R ZE  Z A ­
C Z Y N A JĄ  SEZON. W arszawski 
O kr. Zw . K o la rsk i po lec ił zorgani­
zowanie zawodów otw arc ia  sezonu 
w  d n iu  11.IV . P ruszkowskiem u 
Tow. C yklis tów . P rogram  zaw iera 
trz y  w yśc ig i: 75 km  dla licenc jo ­
nowanych, 25 km  dla kartow iczów  
i  15 km  dla tu rystów .

M IS T R Z  P O LS K I B E K  w  ŁK S . 
zeszłoroczny m is trz  Polski na to- 
rze Jerzy Bek o trzym a ł zw oln ien ie  
ze swego k lu b u  „T ra m w a ja rz “  i 
podp isa ł zgłoszenie do Ł K S -u . Już 
na na jb liższych zawodach Bek star 
tować będzie w  nowych barwach 
k lubow ych.

S P Y C H A ŁA  W  F IN A L E  TUR- 
N IE J U  TENISOW EGO W  B IR ­
M IN G H A M . Do fin a łu  g ry  po je- 
dyńczej mężczyzn tu rn ie ju  ten iso­
wego w  B irm ingh am  na kortach 
k ry ty c h , doszli: Spychała i A n g lik  
Hare. Spychała w  ćw ie rś fina łe  
pokonał A n g lik a  B illin g ta n a  8:4 i 
6:3, zaś Hare —  B u tle ra  8:8, 3.6 
i  7:5. P ó łfin a ły  kob ie t Bee®uot — 
P arke r 6:3 i  6:3, S tork  —  P h illip s  
— 6:3. 1:6 i 7:5.

ZE B R A N IE  PLE NARN E FZR.
W celu przedyskutowania dalsze- 
8° program u przygotow ań o l im p ij­

skich, Zarząd Polskiego Z w ią zku  
Bokserskiego zw o ła ł na dzień 4-go 
k w ie tn ia  b. r. o godz, 10 plenum  
Zarządu PZB. Zebranie odbędzie 
się w  Poznaniu, p rzy  ul. M a rc in ­
kowskiego (Dom Pocztowca).

D W A  REKO RD Y Ś W IA T A  W 
W  PO DNO SZENIU CIĘŻARÓ W . 
P rzebyw a jący w  Londyn ie  m is trz  
Ira n u  w ag i kogucie j w  podnosze­
n iu  c iężarów M ahm ond N am dju  
p o p ra w ił wczora j dwa reko rdy  
św iata. W rw a n iu  oburącz Nam ­
d ju  uzyskał w y n ik  90,5 kg., po­
p ra w ia ją c  poprzedni reko rd  o 1,5 
kg. W w yc iskan iu  i  w ypychan iu  
oburącz m is trz  Ira n u  uzyskał 121 
kg., co przewyższa o fic ja ln y  n a j­
lepszy w y n ik  św ia tow y w  te j kon 
k u re n c ji o 6 kg.

Przed biegiem  „G łosu W ie lkopo l 
ski-sgo“ . A by  udostępnić rac jona l 
ną zaprawę wszystk im  sportow  
com, pragnącym  wziąć udzia ł w  te 
gorocznym biegu „G łosu W ie lko 
polskiego“ , k tó ry  odbędzie Się w  
dn iu  11 kw ie tn ia , zarząd P O ZLA  
zaangażował specjalnego trenera, 
k tó ry  przeprowadza tre n in g i i m ar 
szobiegi w  Sołaczu. W te j c h w ili 
do biegu o puchar red akc ji „G łosu

W ielkopo lskiego“  w p łynę ło  ju ż  po 
nad 120 zgłoszeń z całego k ra ju .

P ływ acy „O d ry "  jadą do Pozna 
nia. Rewanżowe zawody p ływ ack ie  
„O d ra " (Szczecin) — HCP (Poznań) 
odbędą się w  Poznaniu 4 lu b  11 
kw ie tn ia . Będzie to trzecie z ko 
le i spotkanie tych zespołów. Po 
przednie dwa, rozegrane w  Szcze 
cinie, skończyły się dw ukro tn ym  
sukcesem Poznania.

Reprezentanci 9 państw  w  w y 
ścigach praskich. W wyścigach ko 
la rsk ich  Warszawa — Praga — 
Warszawa, k tó re  odbędą się na po 
czątku maja, wezmą udz ia ł repre 
zentanci 9 państw. CSR zgłosiła 20 
zaw odników, W łochy 30, Jugosła 
w ia  20, W ęgry 10, B u łga ria  5— 7, 
R um un ia  10, A lban ia  10, T ries t 5, 
oraz Polska 2 drużyny narodowe 
po 10 zaw odników  oraz k ilk a  re 
prezentacyjnych zespołów okręgo 
wych.

Czechosłowacja cen tra lizu je  sport
W zw iązku z reorganizacją życia 
sportowego i w ychow ania fizycz­
nego w  Czechosłowacji, donoszą ze 
źródeł dobrze po in form owanych, że 
wszystkie państwowe zw iązk i spor 
towe scen tra lizu ją  się w  m ającym  
100-Ietnią tradyc ję  „Sokole“ .

E ^ ^ ^ ^ X A * M I ^ S K A 3!̂ :̂ RAKO lm ? SBS!BaOM*™KI,™—
o g ł a s z a

pizetovg nieograniczony
na w ykonan ie  kapita lnego rem ontu d rew n ianych  części ch łodn i 

kom inow e j N r. I I I  o zdolności chłodnicze j 2400 mVgodz.
Zakres świadczeń dostawcy:

1) w ykonan ie  p lanów  i  rysunków  ch łodn i, odpowiadających n a jn ow ­
szym wym ogom  kon s tru kcy jn ym  w  budow ie ch łodn i kom inowych.

2) dostarczenie w sze lk ich m ate ria łów , ja k  gwoździe pocynkowane, śru­
by, k la m ry , odciągi, porcelany, ka rb o line um  i  innych  drobnych 
z w y ją tk ie m  drzewa, k tó re  dostarczone będzie przez E lektrow n ię .

3) robocizna i  k ie row n ic tw o , obejm ujące ca łkow itą  rozb ió rkę części 
d rew n ianych starej ch łodn i i  c a łk o w ity  m ontaż z przygotowaniem  
drzewa, nowego systemu zraszającego, systemu k o ry t rozprowadza­
jących, kom ina w yw iew nego, szalowań i  umocowań kom ina.
Do przetargu stawać mogą jedyn ie  f irm y  fachowe, mogące dać 

gw arancję pe łnej sprawności chłodni.
O fe rty  w  zalakowanych bezfirm ow ych kopertach z napisem: „P rze­

ta rg  na rem ont I I I  ch łodn i“ , należy składać w  S ekretariacie E le k tro w n i 
do dn ia  12. IV . 3948 r.

O tw arc ie  o fe rt nastąpi w  dn iu 15 k w ie tn ia  b. r. o godz. 12-tej. 
Roboty przewidziane są w  czasie od 1. V I. do i.  V I I I .  1948 r. 
E le k tro w n ia  zastrzegą Sobie prawo wolnego w yb o ru  oferenta, ja k  

rów nież un iew ażn ien ia  przetargu, bez podania przyczyn i bez żadnych 
zobowiązań.

W yjaśn ien ia  techniczne można otrzym ać w  B iurze Ruchu E le k tro w ­
n i M ie jsk ie j, K raków , D a jw ó r 27. K r. 1416-1

F IR M A  L. Z IE L E N IE W S K I I  F IT Z N E R -G  AM PER 
w  K rakow ie , u l. Grzegórzecka 69

ogłasza

pneiavg nieograniczony
na urządzenie in s ta la c ji centralnego ogrzewania wodnego g ra w ita c y j­
nego, grzania wody, wodociągów i  ka n a liza c jii oraz gazu w  domu w ie ­
lo rodz innym  w  K rako w ie , p rzy  ul. M og ilsk ie j 114, z te rm inem  ukoń­
czenia m iędzy 31. V I I.  1948 a 31. V I I I .  1948 r.

.. Podkłady kosztorysowe oraz bliższe in fo rm ac je  można otrzym ać na 
m ie jscu pokój nr. 76-, gdzie też należy składać o fe rty  w  podw ójnych 
zalakowanych kopertach z napisem: „O fe rta  na urządzenie centralnego 
ogrzewania, wodociągów, kaa n liza c ji i  gazu“  do d n ia ’ 20 k w ie tn ia  1948 r. 
godzina 12-ta, o k lo re j nastąpi kom isy jne otw arc ie  o fe rt w  sa li kon fe ­
rency jne j f irm y .

Do o fe rty  należy dołączyć k w it  na złożone w ad ium  w  wysokości 
1% sum y kosztorysowej wzg lędnie l is t  gw arancyjny.

O fe rty  bez zabezpieczenia bankowego i  posiadania k a r t  re je s tra cy j­
nych n ie  będą rozpatrywane.

D yrekc ja  zastrzega sobie praw o dowolnego w yboru  oferenta bez 
względu n a , wysokość oferowanej sumy, względnie un iew ażn ien ia  prze­
targu bez podania powodów i  odszkodowania. K r .  1421-1

P l Z E T J ł l G
Gazownia M ie jska w  Łodzi, ul. Targowa 18 ogłasza przetarg n ie ­

ograniczony na przebudowę pieca 6-cio kom orowego pionowego.
O fe rty  odpowiadające treśc i ślepego kosztorysu należy składać w  

Gazowni M ie js k ie j w  Łodzi, u l. Targow a 18 w  dn iu  5 m aja 1948 r. 
w  podw ójnych kopertach, z k tó rych  w ew nętrzna zalakowana bez nazwy 
f irm y  z napiesm „O fe rta  na przebudowę pieca 6-cio kom orowego“ .

Szczegółowe in fo rm ac je  oraz ślepy kosztorys z w a run kam i prze­
ta rgu  otrzym ać można w  Gazowni M ie jsk ie j w  Łodzi, u l. Targowa 18 
W ydzia ł Techniczny, za zw rotem  kosztów wysokości zł. 200.

O tw arc ie  o fe rt nastąpi w  dn iu  5 m aja 1948 r . o godz. 10 rano w  b iu ­
rze Gazowni M ie js k ie j w  Łodzi, ul. Targowa 18.

W adium  przetargowe zgodnie z obow iązu jącym i przepisam i w yso­
kości 3% sum y zaoferowanej należy w p łac ić  przed p rze ta rg iem  w- G łów ­
ne j Kasie Gazowni M ie js k ie j w  Łodzi, a k w i t  o w p łacen iu  załączyć do 
kop e rty  z o fertą .

D yrekc ja  Gazowni zastrzega sobie praw o w yboru  oferenta lu b  un ie ­
w ażnienia przetargu bez podania powodów. K r. 1423-1

Z A K Ł A D Y  A K U M U LA T O R O W E  W P IA S TO W IE
ogłaszają

przetarg nieograniczony
na w ykonan ie  i  insta lac ję  urządzeń p rzew ie trzan ia  mechanicznego

budynku fabrycznego fa b ry k i akum ula to rów  w  P iastow ie wg. 
rysunków  Zakładów  A kum u la to row ych .

O fe rty  w  zapieczętowanych, n ie firm o w ych  kopertach, z napisem* 
„O fe rta  na p rzew ie trzen ie“  należy składać do dn ia 14 kw ie tn ia  b r  
godz. 10-ta do s k rzyn k i w  p o rtie rn i Z akładów  A kum u la to row ych , lu k  
p. zesłać pocztą na adres Z ak łady A kum u la to row e  w  P iastow ie.
• . O tw arc ie  o fe rt nastąpi tego dnia godz. 10.30. O ferent obowiązany 
jest dołączyć k w it  na opłacone w ad ium  w  wysokości 1% oferowanej 
sumy, odpis k a r ty  re jes tracy jne j, odpis re jes tru  handlowego.

Zak łady A kum u la to row e  zastrzegają sobie prawo w yb o ru  oferenta 
niezależnie od w y n ik u  przetargu, ja k  rów n ież un ieważn ienie przetargu.

P odkłady przetargu otrzym ać można —  D yrekc ja  Zakładów  A k u ­
m u la to row ych  w  P iastow ie  w  godz. 8—9 rano codziennie. K r. 1425-0 '

Ogłoszenie o przetargu
P aństw ow y B ank R o lny w  W arszaw ie ogłasza n in ie jszym  przetarg, 

n ieograniczony na niżej w ym ien ione  roboty:
1) na robo ty  budow lane (stan surowy) związane z odbudową w yp a ­

lonego dom u m ieszkalnego w  O lsztyn ie  p rzy  u l. K o p e rn ik a  6/7 ;
2) na robo ty  sto larsk ie  w  domu m ieszka lnym  w  O lsztyn ie  p rzy  -ul, 

K op ern ika  6/7.
P o d k ła dk i kosztorysowe oraz w a ru n k i przetargowe w yda je  i In fo r ­

m ac ji udzie la B iu ro  B udow y i  A d m in is tra c ji N ieruchom ości Państwo­
wego B anku Rolnego w  W arszawie p rzy  u l. N ow ogrodzkie j N r. 50, 
pokój 424 ( IV  p ię tro) oraz S ekre ta ria t O ddzia łu  Państwowego B anku 
Rolnego w  O lsztyn ie  p rzy  A l. S ta lina  N r. 30 w  godzinach 10— 12 od 
dn ia  2 k w ie tn ia  r .  b.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach opatrzonych odpow iedn im i na­
pisam i: V-

1) „P rze ta rg  na robo ty  budowlane (stan surowy) w  O lsztyn ie  p rzy 
ul. K opern ika  6/7.

2) „P rzetarg  na robo ty  s to la rsk ie  w  O lsztynie p rzy  u l. K op ern ika  
6 /7 “  — należy składać w  B iu rze B udow y i  A d m in is tra c ji N ie ru ­
chomości Państwowego B anku Rolnego w  W arszawie do dn ia 12 
k w ie tn ia  1948 r. do godz. 10 m in . 30. O tw arc ie  o fe rt nastąp i tegoż ' 
dnia o godz. 11-ej. W ymagane w adium :

1) na. robo ty  budow lane —  1% sum y kosztorysowej,
2) na rob o ty  s to larskie  — 2^ó sum y kosztorj^sowej.

P aństw ow y B ank R o lny zastrzega sobie p raw o dowolnego w yb o ru  
oferentów , un iew ażn ien ia  częściowego lu b  ca łkow itego prze ta rgów  oraz 
zm niejszenia lub  zwiększenia ilośc i robót bez podania przyczyn i  bez 
praw a ja k ieg oko lw iek  roszczenia ze s tro n y  oferentów . , K r .  1419-1

Pneforg nieograniczony
, Z jednoczenie P rzem ysłu Cukrowniczego O kręgu Poznańskiego ogła­

sza przetarg n ieograniczony na dostawę specja lnych szczeliw ns, w y* 
sokie c iśn ien ie :

8.140 szt. uszczelek sekcyjnych ..Adiarit' T  10 
12.300 szt. uszczelek sekcyjnych A d ian t T  10 F  j “ /

135 szt. pierścieni w łazow ych ,A d ian t T  10
50 szt. p ie rśc ien i w łazow ych A d ia n t T  10 F 

150 kg. szczeliwa baw ełn iano - azbestowo -  gra fitowanego typ u  
„A B “  Tschakerta

29 kg. szczeliwa azbestowo-grafitowanego typu  „A T "  Tscha­
ke rta

15 kg. taśmy azbestowo - g ra fito w a n e j. i  kauczukowanej typu  
„T u k s “

W szelkie in fo rm ac je  oraz ślepe o fe rty  można otrzym ać bezpośrednio 
lub  pocztą z W ydzia łu  Zakupów  Z. P. C. Poznań, Słowackiego 12.

O fe try  w  zalakowanych kopertach bez f irm y  z napisem: „O fe rta  na 
dostawę uszczelnień specja lnych“  należy składać do dn ia  15, IV . 1948 
w  Zjednoczeniu w  Poznaniu. Do o fe rty  należy dołączyć p ró bk i szczeliw.

O tw arc ie  o fe rt nastąpi w  dn iu  15. IV  1948 o godz. 10.
Z. P. C. Poznań zastrzega sobie praw o wyboru* dowolnego oferenta, 

baz względu na w y n ik i przetargu, ja k  też un iew ażn ien ie  przetargu bez 
podania powodów. K r .  1413-1

PRZETARG
Zarząd M ie jsk i w  P łocku ogłasza przetarg n ieograniczony na bu­

dowę kom ina o p rze k ro ju  ośm iokątnym  i  wysokości 24 m tr. na rzeźni 
m ie jsk ie j w  Płocku.

W szelkie wy|aśnignią,. ..pęojęjct.. d ^ w fją c ju ,,  szczegółowe w a ru n k i 
przetargu, wzór. um ow y .$ ,stępę; .„
kosztów w  W ydzia le . TeęhnicznorBudQ włariy)ji Jpp^p4;’js r.,,.4 j%̂ ^ 0 sażl:  , 
nach urzędowych.

O fe rfy  w raz  z k w ite m  na wpłacone do Kasy M ie js k ie j w a d ium  . 
w  wysokości 2% od oferowanej kw o ty , należy składać w  zalakowanych 
kopertach w  W ydzia le Techniczno - B udow lanym  do dn ia  14 k w ie tn ia  
r. b. do godziny 11-tej, o k tó re j to godzinie nastąpi o twarcie o fert.

Zarząd M ie js k i zastrzega, sobie prawo:
1. U n iew ażnien ia w szystk ich  o fe rt bez podania m otyw u.
2. W yboru oferenta bez względu na oferowaną cenę.

K r. 1422-1 Prezydent m. Pioeka

P O LS K I M O NO PO L SO LNY 
K opa ln ia  Soli w  W apnie (pow. W ągrowiec)

ogłasza .’

przetaig nieograniczony
na budowę 3 dom ów m ieszkalnych (ogółem 52 izb) w  sian ie  surowym .

P odk ładk i ofertowe i  in fo rm acje  otrzym ać można w  b iurze K opa ln i 
soli w  W apnie w  godzinach urzędowych. .

O fe rty  należy składać w  B iu rze K opa ln i S oli w  W apnie do dnia 
19 k w ie tn ia  1948 r. godz. 12-ta w  podw ójnych zalakowanych kopertach, 
bez oznaczenia f irm y , z napisem : „O fe rta  na budowę domów m ieszkal­
nych w  W apnie“ .

Do o fe rty  należy dołączyć k w it  w a d ia ln y  w  wysokości 2%  sumy 
ofertow ej.

O tw arc ie  o fe rt nastąpi kom isy jn ie  tego samego dnia o godz. 13-tej.
K opa ln ia  S oli w  W apnie zastrzega sobie, p raw o dowolnego w yboru  

o fe rty  bez względu na wysokość sum y oferowanej, podzia łu robót, wzgł. 
un ieważn ienia prze ta rgu bez podania powodu. K r .  1412-1

Praetag nieograniczony
Państwowa Centrala Hand low a ogłasza przetarg n ieograniczony na 

wykonanie do sukcesywnej dostawy 900 szt. szyldów firm o w ych  o wym . 
50X 28 cm., m a low a ny th  na szkle.

O fe rty  składać należy do dn ia 10 k w ie tn ia  1948 r. do godz. 10 ra n o ,. 
o k tó re j to godzin ie nastąp i o tw a rc ie  o fe rt.,

Do o fe rty  należy dołączyć k w it  Kasy C entra li P. C. H. na wpłacone 
w ad ium  w  wysokości 1 i  pó ł proc., sum y kosztorysowej. .

W zór szyldu do o trzym an ia  w  W ydzia le Gospodarczym P. C. IŁ , 
Warszawa, P iusa X I  N r. 43 w  godzinach b iurow ych, gdzie rów n ież  
można uzyskać bliższe in fo rm acje .

Państwowa Centra la H andlow a zastrzega sobie praw o: w yb o ru  do- , 
wolnego oferenta, zm niejszenia lu b  powiększenia ilośc i zam ówionych 
szyldów, ja k  rów nież un ieważn ienia przetargu bez podania p rzyczyny 
oraz ponoszenia ja k ic h k o lw ie k  odszkodowań z tego ty tu łu . K r .  1427-1

P R Z E T A R G
Zarząd M ie jsk i w  Chodzieży ogłasza przetarg n ieogran iczony na 

k a p ita ln y  rem ont maszyn chłodniczych f irm y  „A te “  p rzy  Rzeźni M ie j­
skie j.

O fe rty  pisemne, odpowiadające treśc i kosztorysu ślepego należy 
składać w  Zarządzie M ie js k im  do dn ia 10 k w ie tn ia  1948.r. godzina 10-ta 
w  kopercie należycie zam knię te j z napisem : „O fe rta  na k a p ita ln y  re ­
m ont ch ło d n i“ .

O tw arc ie  o fe rt nastąpi w  tym  samym d n iu  o godz.. 10.30. .Szczegó­
łowe in fo rm ac je  oraz ślepy kosztorys z w a run kam i przetargu otrzym ać 
można w  Zarządzie M ie jsk im  pokój n r. 14. ... ,.

Zarząd M ie jsk i zastrzega sobie praw o w yboru  oferenta, praw o 
przyznan ia częściowej robo ty  lub  uznania, że przetarg nie da ł w y n ik u  
dodatniego.
K r . 1410-1 Zarząd M ie js k i
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K O M O H flLSM  K IS f l  OSZCZĘDNOŚCI
P o w ia tu  B o le s ła w ie c k ie g o

O G Ł A S Z A  K O N K U R S
na stanowisko zastępcy dyrektora zarządzającego 0 . 9 .  w Bolesławcu.
Od kandyda ta  w ym aga się:

1. dowodu obywatelstwa polskiego,
2. dowodu ukończenia szkoły (kursu) handlowej lub przynajm niej rok 

pracy na stanowisku kierowniczym K.K.C). albo w innej insty tuc ji 
bankowej,

3. dowodu najm niej dwóch lat pracy w K.K.O. lub w innej instytu­
c ji bankowej

Uposażenie wedsug IV  grupy plac taryfy ustalonej przez M inisterstwo 
Skarbu dla K. K. O. Podania wraz z odpowiednim i dowodami i własno­
ręcznie napisanym życiorysem należy kierować do K.K.O. .w  Bolesławcu 
Dolny Śląsk. Term in składania podań upływa z dniem 20 kw ie tn ia  1318 r.

K8KUNALHA KASA 0SZCZĘ9N9ŚSI Powiulu blisIniRUtp w BOLESŁAWCU
Kr 1411-1 (—) Mgr. M. Eglcr (—) St. Adamski

WYTWÓRNIA OBRABIAREK I NARZĘDZI DO OBRÓBKI METALI
j H i l  Ł. Cytling u; A ndrychow ie

zawiadamia swych P.T. Odbiorców, że z direm 1 kwietnia 1043 r. 
wyłączną sprzedaż proMowaaycn ¡¡rzsz nas obrabiarek przejmuje:

C E N T R A L A  K A H  O L  O  W  O - T E  C H  N  I C Z N A

i RZEMIOSŁA I PRZEMYSŁU PRYWATHEfi3 I ELEKTRDTECIUUCIHESO S~ka z o. o.
W A R S Z A W A , u l.  E M IL U  P L A T E R  K r  20 

d o  k tó re j p ro s im y  k ie r o w a ć  ła s k a w e  z a p y ta n ia  i  z c m ó w is n ia .
Z w r a c a m y  u w a g ę  R .T . O d b io rc ó w  

Kr 1420-1 n a  w y d a tn e  s k ró c e n ie  te  m in ó w  d o s ta w .

1.
2.

3.
4.
5.

2000 L /m in . 2100 L /m in .
85 m /H  16 m /H
4.5 m /H  4 m /H

150/150 m -m  150/150 m -m  
1400 obr/m in . 1400 o b r/tn in .

Zarząd Miejski w ICwMzfiii
ogłasza

PRZETARG
na wykonanie zespołu Z pomp odśrodkowych, do wody czystej, 

o tem peraturze 2—40 C. — bez s iln ika  — o następujących danych:
Pompa I  Pompa I I

Wydajność
M anom etryczna wys. tłoczenia 

„  „  ssania
Średnica ru r  ssącej, tłocznej 
Liczba obrotów w irn ik a  pompy

O bydw ie pom py muszą być ustaw ione na jednej w spólnej p łyc ie  
fundam entow ej, sprzężone na jednej osi (wałka) p rzy  pom ocy. sprzęgieł 
sprzężonych z w m ontow anym  w  środku osi 8 -k lin o w y m  ko łem  paso­
w ym , średnicy zewnętrznej 380 m /m , szerokości 300 m/m .

Moc potrzebna do napędu zespołu w /w . n ie  może przekraczać 85 K M . 
Dokładne dane dotyczące w ykonan ia  ko ła  pasowego podane zostaną 
przy w yd an iu  zlecenia.

O fe rty  na w ykonan ie  wym ienionego wyżej zespołu pomp, z poda­
niem  ceny i  te rm in u  wykonania, w  podw ójnych zalakowanych koper­
tach z napisem: „O fe rta  na w ykonan ie  zespołu pom p“  składać należy 
w  Zarządzie P rzeds ięb io rs tw . M ie jsk ich  w  K w id z y n iu  p rzy  u l. W ar­
szawskiej 14 do dnia 24. IV . 1348 r. godz. 10-tej, poczym nastąpi ich 
otw arc ie  i w yb ó r oferenta.

Do o fe rty  załączyć k w it  w ad ia lny  na 2% od sumy oferowanych 
kosztów wykonania.

Zarząd M ie js k i zastrzega Sobie dowolny w yb ó r oferenta, oraz un ie­
ważnienie przetargu bez podania przyczyn. K r. 1414-1

Z A R Z Ą D  M IE J S K I W K W ID Z Y N IU  WOJ. G D A Ń S K IE  
ogłasza

p r z
na rem ont uszkodzonego kom ina p rzy  p iecowni Gazowni M ie jsk ie j 
w  K w idzyn iu , z w ykonaniem  następujących prac: ro z b ió rk i górnej 
części kom ina na przestrzeni pęknięć (ca 15 mb.) i  ponownego dom u- 
row an ia  rozebranej części p rzy użyciu cegły fasonowej na zapraw ie 
wapienno-cem entowej z założeniem ko tew  żelaznych na śruby.

O fe rty  w  zalakowanych dw u kopertach bez znaków  firm o w ych  
firm ow ych  z napisem: „R em ont kom ina G azow ni“ składać trzeba do 
dn ia 24. IV . 1948 godz. 10-tej w  b iurze Zarządu P rzedsięb iorstw  M ie j­
sk ich  w  K w id z y n iu , ul. W arszawska 14. ,

Do o fe rt dołączyć k w it  w ad ia lny  w  wysokości 2% od, sum y ofe­
row anej. '  K r. 1415-1

Zarząd M ie js k i zastrzega sobie prawo un iew ażn ien ia  prze ta rgu bez 
podani.a przyczyn, ja k  rów nież praw o dowolnego w yb o ru  oferenta.

H U T A  „O S TR O W IE C “ W  OSTROW CU Ś W IĘ T O K R Z Y S K IM  
ul. T raugu tta  Nr. 2

ogłasza

przetarg nieograniczony
na: 1) budowę dwóch budynków  m ieszkalnych, m urow anych, dw up ię ­

trow ych  po 18 m ieszkań 3-izbowych każdy;
2) Przebudowę ś p i^ irz a  m urowanego ,na budynek m ieszkalny, jedno­

p ię trow y o 6-ciu m ieszkaniach dw uizbow ych i 4-ch trzy izbow ych .
Bliższe in fo rm ac je  oraz ślepy kosztorys otrzym ać można w  k ie ­

ro w n ic tw ie  nadzoru budowlanego huty.
O fe rty  w  podw ójnych zalakowanych kopertach fcezfirm owyeh w raz 

z dołączonym kw item - w a d ia ln ym  w  wysokości 1% od oferowanej 
k w o ty  należy złożyć do dnia 12 k w ie tn ia  1948 r. do godz. 12-tej w  Se­
kre ta riac ie  G łów nym  H u ty , pokój nr. 13 z napisem: „O fe rta  na budowę 
budynków  m ieszkalnych clła h u ty  „O strow iec“ .

K om isy jne  otw arcie  o fe rt nastąpi 'dnia 12 k w ie tn ia  br. o godz. 13-ej. 
Zastrzega się praw o swobodnego w yboru  oferenta bez względu na cenę, 
ja k  rów nież prawo uznania, że przetarg n ie  da ł pozytywnego w yn iku . 
K r. 1418-1 D yrekc ja  H u ty  „O s tro w ie c "

nieogmntazorcy
In s ty tu t Techniczny L o tn ic tw a  ogłąsza przetarg n ieograniczony na 

w ykonan ia  in s ta la c ji e lektrycznych w  budynku hotelowym .
W szelkie in fo rm acje  i podk ładk i o trzym ać można w  kan ce la rii IT L  

Okęcie (dawne PZL) — , Szosa K rakow ska , w  godzinach b iu row ych .
O tw arc ie  o fe rt nastąpi w  dn iu  9 k w ie tn ia  1948 r . o godz. 10.30 

w  budynku b iu ro w ym  IT L . K r .  1423-1
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Zakupimy natychmiast *

4 POMPY
PRÓŻNIOWE

miroiue lub tlokoiue o wydajności 
| każda od 30it — 400 m 3 powietrza 

zaspesnego i próżni 99,5 — 99°/0. 
Zaklailę Przemyśl:! Tkiszczowega »AMADA« 
Gdańsk-Letnieujo, ul. Załogowa l i

Kslcgżka dla młodzieży 
M M I I  K3KN

■PILOT GOTÓW«»

OGŁOSZENIA DROBNE
NIERUCHO M O ŚCI

Place o pow ie rzchn i p rzyna jm n ie j 
15.000 m  lew. z bocznicami w zględ­
nie z m ożliwością ich doprowadze­
nia poszukuje do wydzierżaw ienia 
Centrala Dostaw D rzewnych Prze­
m ysłu Węglowego — D yrekcja  Tech­
niczna. Zgłoszenia: Katow ice, ul. 
Czerwonej A rm ii 3. K r. 1362-0

H A N D L O W E

O brab ia rk i, Narzędzia, S iln ik i po­
leca w  dużym wyborze Zjednocze­
nie M echaników „O gn iw o“  W ar­
szawa, M arszałkowska 17, W roc­
ław, S talina 10. K r. 1305-0

Zakład H o do w li W ierzby Państwo­
wego In s ty tu tu  — P uław y, Sadło- 
wice, poczta P u ław y, wo je w. lu ­
belskie posiada do sprzedaży na 
sezon wiosenny znaczną ilość drze 
wek plennych,. a le jowych, lip , je ­
sionów zw yk łych  i am erykańskich 
oraz k lonów ! Ceny do om ówienia 
dla In s ty tu c ji Państwowych i  Spo­
łecznych 10% rabatu. K r. 1364-0

PRACA Z A O F I A R O W A N A

In te ligen tnych  p rzedstaw ic ie li (lek) 
do opracowywania i sprzedaży po­
ważnego w ydaw n ic tw a  poszukuje­
m y na teren całego k ra ju . O fe rty  
..P row izja“ . B iu ro  Ogłoszeń „C zy­
te ln ik “ , Warszawa, Daszyńskiego 
N r 16. K r. 1374-0

r z e o z p o s p o i . it  a  
i  D Z IE N N IK  g o s p o d a r c z y

R E O A R C.T À : W a rsza w«, u l. M arsza ł­
kowska 3/5 T e le fon y : 67*682, red- go­
spoda rcze j: 68-717. Sekretarz Reda ke j!

p rz y jm u je  od 11 do 12-e j. 
A D M IN IS T R A C J A : W arszawa, Da­
szyńskiego lñ. te ł. 87-112. A d m in i­
s trac ja  czynna w grodz, od 9—15, 

w soboto od godz. 9—12. 
W Y D A W C A :  S półdzie ln ia W ydaw n i­
cza „C z y te ln ik “ , W arszawa, a l. Da- 
J__________ ezyńskiepo 14.

A 15 R K 8 Y J
A<ÎTnlnî=frncjn srłównat W arszawa, ul. 
Daszyńskiego 16. te l 871 12. B iu ro  
Ocrłoszeń: Dnszvń*kle iro 16, te l *57 
1867-708 O ddzia ły  w k r a j n :
Rytom . Stelmacha 16. te l 5.11*93. 5i) 79 
— Katow ice. 8 M aja 12. te l 809-74 — 
W rocław . K rupn icza  1-1. tel. 68 — TA i* 
P io trkow ska  96. Redakcja 261-58. 
A d m in is tra c ja  te l 123 33, — W y -
t> v r  e i .e t Gdynia. M ściw oja 9. tel 
222*07. — Sopot. PI. A rm ii Czerwonej 
74, te l 513-67. — Szczecin, PI HoMn 
Pruskiego 8. — B y d g o s z c z .  M 
Focha 6. -  K r a k ó w .  W ielopo le  1. 
teł 545-60. -  D u b l i n .  3 Maj a 4. 
te l. 26 88. — P o z n a ń .  Marsz. Fo*
________ cha 14. t el 62-31.__________
Miesięcznie poczta na prow inc ję  zł 
120. — , z odbiorem na m iejscu zł 100 -  
Zamówienfa p rz y jm u ją  D zia ł P renu­
m era ty  ..C zy te ln ik “ , Duszyńskleiro 16 
1 oddziale. W płacań na konto P K O 
T-4R02 ..Rzeczpospolita 1 D zienn ik  Go­
spodarczy**, zaznaczając na odwrocie 
b lan k ie tu  dokładny adres- W ysyłkę  
rozpoczyna sie z dałem 1-sro lub  Ifi-iro 
każdego m iesiąca. Prenum erata za- 
crranłczna wynos! zł. 100.— p lus  zł- 
180.-* koszta p rzesy łk i tw e. obowią­

zu jące j ta r v f  v  poczt.owe.1l.__
C E N N ÏK  OOf (ÍS7RS 

D robne: 20 zł wvn?.. poszukiw a­
nie nracy 15 zł za w yraz, m in im um  
in słów. m axim um  40 T łu s ty  d rnk 
100^ droże j Osrlosz. w ym ła ro w e i Iza 
1 mm fizer. 1 sz p a lty !: za tekstem 
do 70 mm 7.?. 60: 71-1*0 mm zł. 80; 
121-200 mm z? 100: 201-300 mm th  
1.30; ponad 300 mm zł 180: tekstowe 
'to 70 mm zł 100: 71-120 mm z ł 1«0: 
121-200 mm. zł 175: 201 300 mm. t ł.  
275; ponad 300 tum z? 300 tn le j*  -e za* 
strzpfcone 50% d ro te j; nekrnlncrl 
do 70 mm. zł 60; 71t~l70 mm zł. 75; 
171-200 mm »ł 170-. 701 -300 mm zł. 
150; ponad 300 mm zł 200 B ilanse 
f u k ła d  tabe la ryczny o 100% d ro łe i. 
W nuM*orrjf»b n iedzie lnych  1 iw la tecz- 
nych 30% dop ła ty . 7, a te rm inow y  
d ruk oirłoszeń ad m in is tra c ja  n ie od­
powiada K a ie fno íó  za ogłoszenia ua- 
iczv k le row aó przez P K O na kon to  
V r f 717 — D z ia ł Offłoozań

7 T < T ł ~ r > y J m t JÂT "
B iu ro  Ogłoszeń ..C zy te ln ik “  — Cen­
tra la  w W arszawie, o! Dasz.vfiskietro 
16. J p.. le i 857-93 1 887 08. oddzia ły 
m ie jsk ie * M arszałkow ska 3/5, Poznań­
ska 39 Praura nl Ta rurowa 67 (ks ię ­
ga rn ia  Jef.ew«klefiro5 K s ięgarn ię  „C z y ­
te ln ik ’*. n i. Nnwv flw ła t 47 ul. M a r­
szałkowska 62 n l Puławska 49, 
¿ramia ..Wolnnftń** n l M arszałkow ska 
95; w K r a j n :  w szystkie oddzia ły 

,,Czv te ln lk a 4' 1 R lnra Ocrłoszeń

mm
d l a  P r z e m y s ł u  
Spółdzielni Pracy 
Rzemiosła Handlu

sprzedaje

O ddzia ł W arszaw ski G en ira ii i
Handbwej Przemyślu Chemicznego

Warszaiua, ul. Ml. Jugosłom. .48 
tel. 8-94-80 inemn. 11 K 1424-1

POSZUKUJEMY

dla „Speeilomask" m aszyny repe­
rującej damskie pończochy. Zffło- 

| szenla do .Maskinfabriken, NOTAM, 
I A ktiese lskab Ved Amagerbanen 25, 
Crfpenbagen S, Dania. K r. 1JS9-4

„C r. y te l u U- ”  l i rnKirnta nr t

B -m w

1)

ZJEDNO CZENIE ENERGETYCZNE O KRĘG U K R A K O W S K IE G O
ogłasza

przeloig nieograniczony sin:
wykończenie b loku m ieszkalnego, 8-mio rodzinnego, dla p racow n i­
ków  na osiedlu E le k tro w n i, o kubaturze około 3020 m 3.
O fe rty  w  zalakowanych kopertach z napisem: „O fe rta  na w yko ń ­

czenie b loku m ieszkalnego“  należy składać w  sekretariacie E le k tro w n i 
do dn ia 12 k w ie tn ia  b. r. do. godz 10-tej.

P rzetarg odbędzie się w  tym  samym dn iu  o gedz. 11-tej.
2) w ykonan ie  in s ta lac ji w odociągow o-kana lizacyjne j w  b loku  m iesz­

ka lnym , 8-m io rodzinnym , dla pracow n ików  na O siedlu E le k tro w n i 
o kubaturze około 3020 m s.
O fe rty  w  zalakowanych kopertach z napisem: „O fe rta  na w ykona­

nie  in s ta la c ji w odoc iągow o-kana lizacy jne j“  należy składać w  sekreta­
riac ie  E le k tro w n i do dnia 12 k w ie tn ia  do godz. 10-tej.

Przetarg odbędzie się w  tym  samym dn iu  o- godz. 12-ej.
3) w ykonan ie  in s ta la c ji e lektryczne j dla s iły  i św ia tła  oraz dzwonko­

w e j dla b loku m ieszkalnego 8-m io rodzinnego dla p racow n ików  na 
Osiedlu E lek trow n i, o kubaturze około 3020 m 3.
O fe rty  w  zalakowanych kopertach z napisem: „O fe rta  na w ykona­

n ie  in s ta la c ji e lek tryczne j“  należy składać w  sekretariacie E le k tro w n i 
do dn ia  12 k w ie tn ia  r. b. do godz. 10-ej.

P rzetarg odbędzie się w  tym  samym dn iu  o godz. 13-ej.
4) budowę w  stanie surowym  bloku m ieszkalnego 12-rodzinnego dla 

p racow ników  na Osiedlu E le k tro w n i, o kubaturze około 3950 m 3. 
O fe rty  w  zalakowanych kopertach z napisem: „O fe rta  na w ykonan ie

w  stan ić surow ym  bloku m ieszkalnego“  należy składać w  sekre ta riac ie  
E le k tro w n i do dnia 12 k w ie tn ia  rb . do godz. 10-tej.

Przetarg odbędzie się w  tym  samym dn iu  o godz: 14-tej.
5) budowę magazynu m ateria łów  technicznych na terenie E le k tro w n i 

o kubaturze około 2130 m 3.
O fe rty  w  zalakowanych kopertach z napisem: „O fe rta  na budowę 

m agazynu“  należy składać w  sekre tariacie E le k tro w n i do dn ia  12 k w ie ­
tn ia  r. b. do godz. 10-tej.

P rzetarg odbędzie się w  tym  samym dn iu  o godz, 15-tej.
Do o fe rty  należy załączyć dowód złożonego w ad ium  przetargowego 

w  wysokości 2% ofe row anej kw o ty , k tó rą  należy w p łac ić  na konto in ­
w estycyjne w  Narodow ym  B anku Polsk im  w  Sandomierzu.

D yrekc ja  zastrzega sobie praw o dowolnego w yboru  oferenta n ieza­
leżnie od oferowanej sumy. ja k  rów nież un iew ażn ien ie  przetargu bez 
w ym ien ien ia  przyczyny oraz odszkodowania.

Ślepe kosztorysy oraz bliższe in fo rm ac je  otrzym ać można w  sekre­
ta ria c ie  E le k tro w n i w  S talowej W o li codziennie od godz. 7.30 do 15.30. 
K r. 1407-1 Zjednoczenie Energetyczne Okręg«

Krakow skiego

C E N TR A LA  Z B Y TU  PO RCELANY. F A JA N S U  I  W YROBÓW  
S Z K LA N Y C H

w  Łodzi, ul. D ra  A. P róchnika 5
ogłasza

pizeltoi? nieograniczony
na wykonanie w iększej ilości K a ta log ów  w yrobów  przem ysłu ceram icz- 

nego i  szklarskiego.
Bliższych in fo rm a c ji u d z ie li W -ł Sprzedaży C entra li, w  k tó rym  

można także otrzym ać i po dk ładk i do kosztorysów.
O fe rty  w  zalakowanych kopertach z napisem: „P rzetarg  na w y k o ­

nanie K a ta logów “  — należy kie row ać do C e n tra li Z bytu  Porcelany, Fa­
jansu i W yrobów  Szklanych, W ydzia ł Sprzedaży do dn ia  12. IV . 1948 r. 
godz. 10-tej rano. Tegoż dn ia  nastąpi kom isy jne  o tw arc ie  o fe rt o godz.
11-tej rano. „  , ,

Centra la  Z by tu  Porcelany. Fajansu i W yrobow  Szklanych zastrzega 
sobie praw o w yb o ru  oferenta bez względu na w y n ik i przetargu, ja k  
rów nież praw o un iew ażn ien ia  przeargu bez podania powodu i  od­
szkodowania. ___________________________________ K r - U 17'°

ZJEDNO CZENIE PR ZE M Y S ŁU  M A T E R IA Ł Ó W  O G N IO TR W A ŁY C H  
w  G liw icach , u l. Dubois 16 ogłasza PRZETARG  N IE O G R A N IC ZO N Y

na rem ont 11 budyńków  m ieszkalnych w  Zebrzydowej, N ow e j
W si, L isku , K leszczowej i  Bolesławcu, w  re jon ie  naszych 

Zakładów  w  Bolesławcu.
P odk ładk i ofertow e i ślepe kosztorysy otrzym ać można za zw rotem  

kosztów w  Z jednoczeniu Przem ysłu M a te ria łó w  O gn io trw a łych  w  G li­
w icach, u l. Dubois 16. pokój nr. 64.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach z napisem: „O ie rta  na rem ont 
11 budynków  m ieszkalnych w  Zebrzydow ej. Now ej WsĘ L isku , K lesz­
czowej i  Bolesławcu“ , składać należy w  Z.P.M.O. w  G liw icach  p. nr. 64, 
wzg lędnie przesiać pocztą do"godz 10-tej dn ia  17. IV . 1948 r.

Do o fe rty  dołączyć należy k w it  na wpłacone w a d ium  w  wysokości 
1% oferowanej sumy.

O tw arc ie  o fe rt nastąpi w  dn iu  17. IV . 1948 r. godz. 10-ta w  san 
kon fe rency jne j w  Zjedn. Przem. M at. O gn io trw a łych  w  G liw icach .

Zjednoczenie P rzem ysłu M a te ria łó w  O gn io trw a łych  w  G liw icach  
zastrzega sobie praw o w yb o ru  oferenta względnie unieważnienie prze­
targu bez podahla przyczyn. K r .  1408-1

ZJEDNO CZENIE PRZEM YSŁU, M A T E R IA ŁÓ W  O G N IO TR W AŁYC H ' 
w  G liw icach , u l. Dubois 16 ogłasza PR ZETAR G  N IE O G R A N IC ZO N Y  
na budowę s tudn i a rty z y js k ie j na 3 (rzym skie) zakładzie w  Łazach.

P od k ła dk i ofertow e i ślepe kosztorysy otrzym ać można za zw rotem  
kosztów w  Z jednoczeniu Przem ysłu M a te ria łó w  O gn io trw a łych  w  G li­
w icach. ul. Dubois 16 pokój nr. 64.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach z napisem „O fe rta  na budowę 
studn i a rtezy jsk ie j na 3 (rzym skie) zakładzie w  Łazach“  należy sk ła­
dać w  Zjednoczeniu Przem ysłu M a te ria łó w  O gn io trw a łych  w  G 'iw !cach, 
ul. Dubois 16. Pokój nr. 64, względnie przesłać pocztą do godz. 10-tej 
dn ia  14. TV. 1948 r.'

Do o fe rty  dołączyć należy k w it  na wpłacone w ad ium  w  wysokości
1 % oferow anej sumy.

O tw arc ie  o fe rt nastąpi w  dn iu 14. IV . 1948 r. godz. 10-ta w  sa* 1Ł 
kon fe rency jne j w  Zjedn. P rz^m  Mat,- O gn io trw a łych  w  G liw icach .

Zjednoczenie Przem ysłu M a te ria łó w  O gn io trw a łych  w  G liw icach  
zastrzega sobie praw o w yb o ru  -oferenta względnie u n ie w a ż n i« '1» ' prze­
ta rgu  bez podania przyczyn K r .  1409-1


